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Edward Michałek w Poznaniu.

i-łministracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla 
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

l zlennłk Poznański
-«chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
™ poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
4 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy #d 

°a wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

, redakcji, ladministracyi i ekspedycji winny byó 
ao- frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii,' Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar. , i

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyimu ą 
w monarchiipruskiój oraz w państwach do zwią^kalpi- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeutury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

Kękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone >ęd

W Paryżu Librairię d u Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & 
Expedition. „InvalidendankM Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E.

Ajencyę Dziennika Poznańskiego:
Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —

Vor 1er - W Berlinie RudolfMosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer H. A1 b r e o h t gTaubenstrasse 34, Internationale Ąnnonoen- 
Sohlotte. _ W Frankfurcie nad Menem Daube &Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler iMosse. — W Plesze­

wie : L. Z b o r a 1 s k i.

POZNAN, 10 czerwca.

Chaos wiadomości, jakie odbieramy w kwestyi 
wschodniéj, po najwigkszój części sprzecznych i nie­
pewnych, nie pozwala nam i dzisiaj żadnych z nich 
decydujących wysnuć wniosków. Nie podobna więc odpo­
wiedzieć na zapytanie: jak stoję rzeczy w Carogrodzie, 
Londynie, Paryżu, Berlinie, w Serbii i Czarnogórze i 
nie podobna dotychczas powiedzieć, jaki stósunek .mo­
carstw do siebie w tćj tyle ważnćj sprawie. Dla tego 
ograniczymy się z konieczości na podaniu kilku fa­
któw i wiadomości, które zdają się nam pewniejszemi. 
Nasamprzód odbieramy z Carogrodu wiadomość, że 
Soheik-ul-islam zakazał Softom noszenia broni i zgro­
madzania się tłumnego na ulicach. Rozporządzenie to 
świadczyłoby o nie małćm wzburzeniu umysłów w Ca­
rogrodzie i o obawie, ażeby stronnictwo nowotureckie 
nie stało się z czasćm niebezpiecznćm rzędowi i nie 
przysporzyło mu trudności. Że w tych dniach oba­
wiano się już rozruobów w Carogrodzie, świadczę o 
témNord i Correspondance orientale, które 
podnoszę, że antagonizm między muzułmanami a chrze- 
ścianami z każdym dniem większy. Muzułmanie u- 
trzymuję podobno, że Murad V. uczyniłby krok nie­
polityczny i zraziłby sobie na zawsze partyę, którćj 
zawdzięcya tron a Turcy a odrodzenie Islamu, gdyby 
zezwolił na większy udział chrześcian w administracyi 
i prawodawstwie. Prasa turecka zgadza się na to, ażeby 
w niejednćm ulżono chrześcianom, ale o ich równoupra­
wnieniu z Turkami nic słuchać nie chce. Nienaru­
szalność przywilejów, jakie posiadaję Turcy, — jest 
bowiem naturalnćm następstwem nieomylności ich re­
ligijnej doktryny 1 Zdaje się dalćj potwierdzać podana 
już dawnićj przez nas wiadomość, że Turcya zapropo­
nowała powstańcom sześciotygodniowe zawieszenie bro­
ni, nie wiadomo tylko, czy powstańcy przystali na te 
propozycye i jak w obec tego postępię sobie Czarno­
góra i Serbia. Nawet Times, który pochwala ten 
krok pojednawczy rzędu tureckiego, nie wierzy, ażeby 
powstańcy tak bez wszystkiego zaniechali dalszych 
kroków wojennych. Tém mnićj spodziewać się tego 
można po Serbii, która, uzbroiwszy się od stóp do 
głów, wyczerpnęwszy skarb swój, przysposobiwszy umy­
sły na zaciętę z Turkami wojnę, w wielkim byłaby 
kłopocie, gdyby była zmuszona z nad granicy odwołać 
wojsko i nakazać mu spokój na przecięg aż sześciu 
tygodni. Już teraz p. Risticz w nie miłóm jest po­
łożeniu, jak piszę do rozmaitych pism; Serbia ocze­
kuje i żęda wojny, armia czeka każdćj chwili roz­
kazu do przekroczenia granicy, a rozkazu nie wydaja. 
To tóż dla uspokojenia umysłów a nadewszystko dla 
zyskania czasu udaje się księżę Milan do wojska i 
przez kilka dni objeżdżać będzie pozycye armii nad 
granicę tureckę.

Najświeższy telegram carogrodzki donosi, że Porta 
żądała od Serbii tłumaczenia, co znaczyć ma jćj zbro­
jenie się, zapytać się jednakowoż miała w sposób nie 
prowokacyjny. — Co się tyczy Austryi i jćj polityki 
w kwestyi wschodnićj nadmienić należy, że zdawałoby 
się, jakoby hr. Andrassy mnićj teraz odbierał pochwał 
i mniejszćm się cieszył zaufaniem niż dawnićj. Domy-

ślać się tego każę korespondencye przesyłane do 
augsburg. A lig. Z t g., Agence Havas i berliń- 
skićj National Ztg. i widoczna to także z artyku­
łów Pesther Lloyda i węgierskich dzienników. 
Podczas kiedy Pesther Lloyd obstaje za sojuszem 
z Rosyę i Niemcami, odzywaję się tymczasem głosy w 
prasie węgierskićj z żędaniem, ażeby Austrya zbliżyła się 
do mocarstw zachodnich i tam dla siebie szukała ra­
tunku. Nie mało to oburza pisma berlińskie, bo widzę 
w tćm brak zaufania do Niemiec, które zdaniem Na­
tional Ztg., jeźli nie jedynymi to przynajmnićj naj­
szczerszymi sę Austryi przyjaciółmi. Mimowolnie na- 

! suwa się tutaj pytanie, czy hr. Andrassy mógłby, gdyby 
i nawet chciał, wyrwać się z tych serdecznych objęć Rosyi 

i Niemiec, w jakich się znajduje, i czy nowy krok, na 
jakiby się mógł zdecydować w polityce, nie byłby za 
późny. Z wyjętkiem Anglii wszystkie mocarstwa jakby 
nie wiedziały w tćj chwili, co robić i jakie im przyj­
dzie zajęć stanowisko w obec świeżych wypadków na 
Wschodzie, a mianowicie w obec energicznego wy stę­
pienia angielskiego rzędu. To tćż nic dziwnego, że 
mnożę się w prasie najrozmaitsze projekta i powtarzają 
się pogłoski o blizkićj konferencyi. Wczoraj donosił 
Tageblatt jako o rzeczy pewnćj, że niebawem zbio­
rze się w Berlinie konferencya, dzisiaj powtarza to sa­
mo République française, nie podaje jednak 
miejsca, gdzie zebrać się maję dyplomaci europejscy. 
Nawet najświeższa National Ztg., która usiłuje 
wykazać, dla czego car Aleksander przedłużył swój 
pobyt w Ems a cesarz Wilhelm odroczył swój wyjazd, 
księżę Bismarck zaś przerwał swój urlop, nie zaprze­
cza wprost krężęcym o blizkićj konferencyi pogłoskom, 
nadmienia tylko, że wieści te sę prawdopodobnie jeszcze 
przedwczesne.

Jak donoszę z Wersalu, przyjęł senat wniosek je­
dnego z członków, żędajęcy przyspieszenia organizacyi 
armii i zezwolił, ażeby komisye wojskowe wybrane 
przez senat, mogły odbywać narady w Paryżu.

Pruska izba deputowanych zwołana na 19 bm. 
Na porzędku dziennym tćj sesyi sprawy mniejszćj wa­
gi. W ogólności praca tćj izby będzie teraz tylko 
wyczekującą; natomiast izba panów wielkich dołożyć 
musi starań, ażeby załatwić się z projektami jak or- 
dynacyę miejskę i prawem o kompetencyi.

Nasz język.
Stało się ze strony naszej wszystko, co 

według możności ludzkiej a zakresu obowiązu­
jących nas praw zrobić należało i było wolno, 
by odwrócić od naszego społeczeństwa grożący 
mu przez prawo o języku urzędowym zamach.

Nigdy zapewne od czasu, jak istnieje mo­
narchia pruska w konstytucyjnej szacie, nie roz­
winął żaden z żywiołów państwa tyle szerokiej, 
tyle wszechstronnej, tyle rozmaitej a ściśle le­
galnej przecież pracy i agitacyi, by zapobiedz 
złemu, jakie system niwelatorstwa i eentraliza-

cyi, w bezwzględności swej z niczem się nie 
obliczającej, prawom swobody i autonomii na­
rodowej na nieulegającem zaprzeczeniu jej polu, 
z po za zielonego stolika gotuje. Że system 
taki znajduje przymierze w przypadkowej więk­
szości reprezentacyi politycznej kraju, nie zmie­
nia w niczem charakteru jego. i

Stało się tedy według naszego przekonania 
na tern polu z naszej strony wszystko, co się ' 
tylko stać mogło. Krociami tysięcy podpisów 
pokryte petycye ludności naszej poszły do Izby 
poselskiej, uchwalone i zebrane na wiecach lu- 
dowych. w tym celu odbytych.

Deputowani nasi bronili w sejmie po trzy 
kroć w wymownych słowach praw języka na- ; 
szego. Dziś, gdy mimo wszelkich tych usiło- j 
wań los ustawy o języku urzędowym, rozstrzy- 
gnięty w Izbie poselskiej sejmu pruskiego, idzie ’ 
z pewnością niemniej liczne podpisy zapowia- S 
dająca petycya z temże samem żądaniem do j 
Izby panów tegoż sejmu. Przygotowują się • 
nadto adres i deputacya do tronu, by ile mo- ! 
żności w tych wyższych i najwyższych instan- j 
cyach jeszczo zapobiedz zagrażającemu złemu. ;

j Czy usiłowania te będą uwieńczone jakim- -j 
kolwiekbądź skutkiem, przewidzieć trudno,, choć j 
dotychczasowe doświadczenia nie koniecznie do- t 
brze w tym względzie wróżą. Cokolwiekbądź 
nastąpi, będziemy jednakże mieli prawo powie­
dzieć sobie, żeśmy pod tym względem i na

i tem polu uczynili zadosyć godłu: Czyń, cos 
powinien, a będzie, co może. Jeżeli 
wszystkie te usiłowania nie zdołają odwrócić 
od nas zamachu na język nasz w sferze komu- 
nikacyi i korespondencyi urzędowej, nie. będzie

; to winą naszą, lecz winą niezawinionej przez 
i naszą generacyą słabości naszej materyalnej, 
j której w obec materyalnej przewagi, posługują- 
! cej się nie duchem i istotą lecz formułkami i 
| pozorami prawa głowę schylić należy. W stó- 
j sunkach więc naszych na zewnątrz łatwo być 

może i jest rzeczą więcej niż prawdopodobną, 
że sprawa języka naszego poniesie klęskę, że

; język sam będzie zepchniętym oficyalnie na owo 
stanowisko podrzędności, na jakie Fryderykowe 

‘ reskrypta przeszłego wieku spychały język łu- 
' życkich Słowian. Jest to bezwątpienia szkoda 
* i szkoda wielka, ałe właśnie jeżeli kiedy i jeżeli 

gdzie, to w takiem położeniu rzeczy należy nie 
’ zapominać, że ostatecznie siła nasza i żywotność 

— jeżeli ją mamy — w nas samych spoczywa 
1 i że praca w obrębie naszego wewnętrznego

życia, niezależnego od przymusu ani czerwonych 
kołnierzy ani zielonych stolików, winna się 
mieć w prostym stosunku do potęgi nacisku 
zewnętrznego. Wszystko razem i wszystkie o- 
taczające społeczność naszą zewnętrzne czynniki 
sprzysięgają się na zgotowanie asfikcyjnej 
śmierci naszemu językowi i naszemu narodo­
wemu żywiołowi.

Dziecko nasze, wstępujące z siódmym ro­
kiem życia do szkoły jakiegobądź stopnia i ja- 
kiejbądź nazwy, ujęte od razu w kleszcze ger- 
manizacyjnej pedagogiki.

Służba wojskowa jest dalszą szkołą ger- 
manizacyi. Uroczystości sedańskie czy landwe- 
rowe — książki i podręczniki naukowe, pod­
oficerskie instrukcye, wszystko to razem ma na 
celu stworzyć czy to polskiemu dziecku czy to 
polskiemu młodzieńcowi sferę pewnych odrę­
bnych wyobrażeń o patryotyzmie, o honorze, o 
obowiązkach ludzkich i narodowych. Cały ten 
sztuczny świat ma na celu zatrzeć w sercach i 
pamięci dziecka i młodzieńca polskiego to, co 
wyniósł z domu i czego się nauczył pod ro­
dzinną strzechą; ma zapomnieć być Polakiem, 
ma się nauczyć nie tyle jeszcze może być Niem­
cem, ile raczej sprawnem a gotowem na każde 
zawołanie narzędziem rządowej woli. Jest to 
system gimnastyki duchowej, który w obliczu 
Europy doprowadzono do prawdziwego stanu do­
skonałości a który i na ciele naszego społe­
czeństwa sztuki swe w niezgorszy wyprawia spo­
sób. Po za obrębem szkoły i wojska przystę­
puje teraz do rzędu środków germanizacyjnych 
owo prawo językowe w komunikacyi i kore­
spondencyi urzędowej. Nazwy miejscowości 
naszych najhistoryczniejszych, najlepiej i naj­
szerzej znanych, przeinaczone po niemiecku; 
wszędzie, gdzie tylko możność ludzka była 
zdolną ręką swą sięgnąć, starano nam się ode­
brać wszystko, co stanowi cechę naszej odrę­
bności narodowej.

Wszystko to razem jest jednakże, jeżeli 
mamy prawdziwą żywotność i prawdziwą chęć 
jeszcze życia, jeżeli nie chcemy dobrowolnego 
wykonania wydanego na nas wyroku śmierci, 
niczem innem jak tylko głośnem a groźnem u- 
potnnieniem, abyśmy w miarę wzrastających 
trudności zewnętrznych pamiętali o utrwaleniu 
i rozwoju życia naszego na wewnątrz. Słowia­
nie nadelbiańscy i nadodrzańscy, Słowianie dol­
nego Szląska zginęli wśród parcia żywiołu ob­
cego, bo, mając język tylko, nie mieli po za

RYS ŻYCIA !

KAROLA LIBELTA.
----------------  !

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 110.) j

Z ustąpieniem królewskiego namiestnika ks. Anto­
niego Radziwiłła, który, jakkolwiek bynajmnićj wpły­
wowego nie piastował urzędu, był jednakże urzędowym 
znakiem odrębności naszćj a zarazem ogniwem łączą- 
cćm ludność polską z osobą panującego i towarzyskim 
jednoczycielem miejscowego społeczeństwa, ustąpili tćż 
tak z administracyi jako i sądownictwa niemal wszy­
scy Polacy, przeniesieni do innych prowincyi monar­
chii albo dymisyonowani. Nowy rządzca W. Księstwa z 
całą bezwzględnością i energią, popieraną potakiwaniem 
zwierzchników swoich, wziął się, jak to sam w memo- 
ryale wypowiedział, do germanizowania podległego za­
rządowi swemu kraju. Przykre stósunki ekonomiczne, 
które uciążliwszemi jeszcze czyniły koszta procesów i 
kary pieniężne, na jakie skazywano tych, którzy brali 
udział w powstaniu, i konsternacya ogólna po smutnćm 
zakończeniu powstania i gwałtownych środkach repre­
syjnych, jakie na wszystkie dzielnice Polski bez wy­
jątku spadły, położenie społeczeństwa naszego czyniły 
prawie rozpaczliw ćm.

Szerzenie rodzimego światła uznał Karól Libelt 
za najwłaściwsze przeciw nastajaszczemu systemowi wy- 
uaradowienia lekarstwo. A więc zakładanie sąsiedzkich 
czytelni i pism peryodycznych literackich popierał i 
szerzył nie tylko przekonywającą wymową ale i dziel- 
ućm współpracownictwem. Przyjaciel Ludu J. 
Poplińskiego, Tygodnik Literacki Wój- 
kowskiego, Dziennik domowy Nap. Ka­
lińskiego i Orędownik J. Łukaszewi­
cza i A. Poplińskiego pożądanego w Libelcie miały 
Współpracownika i doradzcę. A kiedy po śmierci króla 
Fryderyka Wilhelma III w r. 1840 wstąpił na tron 
syn jego Fryderyk Wilhelm IV, monarcha wielce świa­
tły i łagodnego usposobienia, kiedy za śmiałćm a szla­
chetnego patryotyzmu pełnćm wystąpieniem hr. Edwar­
da Raczyńskiego p. Flottwell z urzędu swego jako pre- 
zes naczelny W. Ks. Poznańskiego ustąpił i nieco po­
godniejsze dla naszych stóaunków społeczno-narodo-

dowych zajaśniały czasy, przeniósł i Libelt z zacisza 
wiejskiego pole prac swoich do Poznania. Założywszy 
pensyonat, lekcyami prywatnemi na chleb powszedni 
zarabiał i, choć w ciasnćj sferze, pełnił zawód nauczy­
cielski, a pracami literackiemi w pismach wyżćj wy­
mienionych umie8zczanemi, z bogatćj skarbnicy wiedzy 
swojćj rozlewał światło nauki na szeroką publiczność. 
Pierwszy tćż urządził odczyty publiczne naprzód w sali 
gimnazyum katolickiego S. Maryi Magdaleny a pó- 
źnićj w pałacu Działyńskich, naprzód o literaturze 
niemieckićj a potćm o estetyce, a przykładem 
swoim zachęcił i innych mężów światłych do naślado­
wnictwa, skutkiem czego Jędrz. Moraozewski roz­
począł wykłady historyi polskićj, Krautho* 
f e r “e n c y k 1 e p e d y ą prawa, a dr. T. Matecki 
o chemii. Wykłady te zgromadzały znaczną bardzo 
publiczność różnych stanów, obojćj płci i wszelkiego 
wieku, dającą dobre świadadectwo o pragnieniu wiedzy ; 
i nauki naszego społeczeństwa, a w odczytach tych, 
prawie improwizowanych pokazał Libelt, że zarówno 
jest mistrzem pisanego jak i żywego słowa.

Nie ujmującćj powierzchowności, wzrostu ledwie 
miernego, choć tilnego i zwięzłego, postawy nieco przy- 
garbionćj, z twarzą ciężką ospą, którą za młodych lat 
był przebył, poszarpaną, z którćj śmieciła przeciiż para 
dużych, jasnych, miłego blasku oczu, miał Libelt, czy 
w rozmowie potocznćj, czy tóż w wykładzie naukowym, 
rzadką siłę pociągającą. Mało kto, jak on, umiał 
piękną i jasną myśl przybierać w nadobną słów szatę. 
Jak srebrzysty strumyk przez kwiatem dziane łąki, tak 
Karolowi płynęła potoczystych słów fala, czy to w po- 
ufnój gawędce wesołe opowiadał anegdoty, esy w pod­
niosłym wykładzie odkrywał zachwyconemu słuchaczo­
wi tajniki oderwanój wiedzy. Na rozległych polach 
różnorakiój nauki bywałym będąc i domowym, jasnym 
a zrozumiałym wykładem dawał wyraźne świadectwo 
rozległój swojćj wiedzy i pociagił nie wymuszonym,
samorodnie jak zdrój płynącym i nadobnym wykładem.

Wspomnieliśmy wyżćj, jak słodycz obejścia uzdrowiła 
niegdyś kaleki umysł czarną melancholią przyciśnięte­
go młodzieńca, tu z własnego doświadczenia przytoczyć 
i dać świadectwo możemy, że wykłady ówczesne Li­
belta całą naszą światlejszą publiczność a mianowicie 
młodzież porywały ku niemu nieudanćm uwielbieniem 
i przywiązaniem.

Wielu z zasłużonych późnićj krajowi i umiejętno­
ści mężów z tych wykładów Libelta czerpało naukę i 
zapał do nićj oraz piękne wskazówki, jak się do nićj 
przykładać, jak ją na ogólny pożytek obracać należy;

wielu z rówienników jego chętnie się łączyło pod jego 
kierownictwem do wspólnej pracy na polu nauko w óm.

Najdobitniejsze świadectwo, jak silnym był ten, 
powiemy, magnetyczny wpływ osoby jego, nauczania i 
obcowania, daje następująca okoliczność. Z nastaniem 
względniejszćj nieco polityki rządu względem mieszkań­
ców W. Ks. Poznańskiego Polaków, o którćj wspo­
mnieliśmy, pozwolono także Libeltowi, po z lanym po­
nownie egzaminie nauczycielskim, udzielać lekcyi w 
protestancko-niemieckióm gimnazyum Fryderyka Wil­
helma w Poznaniu jako nauczycielowi nadetatowemu. 
— Sucha materya wykładu, matematyka, w ustach Li­
belta i w sposobie jego nauczania takiego nabrała 
uroku, że (co żadnemu nie przypadło w udziale profe­
sorowi) młodzież, i to wyłącznie niemiecka, owacyą po­
chodu z pochodniami i pieśnią uczciła ulubionego na­
uczyciela.

O ile żałować wypada, że zbieg fatalnych okoli­
czności nie pozwoli zająć miejsca Libeltowi na jakiój 
katedrze akademickiój, przytoczone co dopióro objawy 
dowodzą najwymowniój.

Z tój pory datuje tóż założenie pisma miesięcznego 
pod tytułem Rok za inieyatywą Libelta a pod redakcyą 
J. Moraczewskiego i zamieszczone w tymże rozprawy 
Libelta: O miłości ojczyzny; O odwadze cywil- 
nój; O wychowaniu ludów i innych nie mało, które 
same dla siebie składają, się na wieniec niespożytój sła­
wy dla autora i obok wspomnionych wykładów publi­
cznych ustnych najwięcój się przyczyniły do rozgłosu 
i popularności imienia Karola Libelta jako głębokiego 
myśliciela i znakomitego stylisty.

W tymże czasie a mianowicie w toku wykładów 
swoich matematycznych w gimnazyum Fryderyka Wil­
helma wydał Wykład matematyki w dwóch tomach, 
a dalój Estetykę i Filozofią i Krytykę.

Za jego inieyatywą i gorącóm współpracownictwem 
Poznańskie, przed niedawnym czasem zapadłe skutkiem 
wypadków politycznych w rodzaj odrętwienia i apatyi, 
zawrzało niezwyczajną czynnością naukową i pubłicysty- 

i czną, oddziaływającą ożywczo, możemy to twierdzić bez
przesady, na wszystkie inne dzielnice Polski, 

i I na polu prac społecznych ruch wonczas rozwinął
się nie pośledni. Przodował tutaj nieodżałowanój pa- 

' mięci druch z imienia i pod niejednym względem druch 
i Libelta z usposobienia i gorąca patriotycznego, dr. Ka- 
; ról Marcinkowski. — Związani przyjacielską zażyłością, 

równie gorącą ożywieni miłością ojczyzny, równie wylani 
, na poświęcenie wszystkich prac i zachodów życia dla 

dobra pospolitego, zespolonemi siłami jęli dźwigać sprawę

publiczną. Wtenczas to Libelt wypracował projekt sto­
warzyszenia, obejmującego wszelkie niemal dziedziny 
życia naszego publicznego.

Pomysł szerokich bardzo rozmiarów, częścią w szcze­
gółowym ustroju, częścią w ogólnym zarysie, chciał 
wprowadzić w życie niemal te wszystkie kształty prac 
naszych organicznych, które powoli i pojedynczo pó­
źniejsze czasy i okoliczności powołały u nas do istnienia. 
Program pracy całego pokolenia mieścił w sobie i orga­
nizacją towarzystwa rólniczego, pomocy naukowój, 
oświaty, przemysłu i finansowego nawet zespolenia.

Więcój pozytywny i praktyczniejszy umysł Marcin­
kowskiego wybrał z wielostronnego pomysłu to, co na 
razie zdawało się najwięcój potrzebnóm — towarzystwo 
naukowój pomocy — a poparty pomocą M. hr. Miel- 
żyńskiego, Gr. Potworowskiego, J. Szułdrzyńskiego, ks. 
kanonika Brzezińskiego i innych, powołał do życia in- 
stytucyą, chlubę przynoszącą założycielowi a trwały 
i nieoceniony pożytek społeczeństwu, któremu służy.

Nastały czasy smutniejsze. Emigracya od czasów 
konfederacyi barskiej, Kościuszki i legionów w dobrej 
była u narodu uciśnionego pamięci. — Generalicya za 
czasów konfederacyi z Węgier i Niemiec kierowała ru­
chem powstańczym. Kościuszko z wygnania drezdeń­
skiego wracał do kraju, by powstającemu przewodniczyć 
narodowi. Legiony w części przynajmnićj wyśpiewały 
sobie powrót z ziemi włoskiój do Polski. Myśl emi- 
gracyi masowój, w r. 1831 na tych wykołysana wspo­
mnieniach, skoro czynem się stała i doznała tryumfal­
nego prawie przyjęcia ze strony ludów w Niemczech 
i Francyi, nie dziw, że pod takiemi okolicznościami prze­
mieniła się w umyśle uczestników swoich w rodzaj do­
gmatu zbawienia Polski.

Nie tu miejsce rozstrzygać pytanie, kto więcój za­
winił, czy ci, co krwawą grozą wyparli tysiące ludzi po­
ważnych nauką i pracą, urodzeniem, majątkiem i nie- 
podej rżaną ichęcią służenia dobrój sprawie, co ciężkióm, 
nieludzkióm i nierozumnóm prześladowaniem przysparzali 
tój emigracyi ciągle świeżego kontyngensu; czy ci, co 
mimo tego, że się widzieli wyrzuconymi z kraju i wszel­
kich związków bezpośrednich z własnóm społeczeństwem, 
czuli się powołanymi i uzdolnionymi kierować i prowa­
dzić sprawę publiczną. Faktem jest, że w onych czasach 
emigracya polska, znajdując swobodę słowa i czynu, po­
czuwała się w prawie i obowiązku, wedle przekonań 
odnośnych aktorów, czy to na drodze zabiegów dyploma­
tycznych, czy sposobem knowań rewolucyjnych, wyręczać 
kraj uginający się pod ciężarem prześladowań narodowo- 
politycznych; faktem i to, że w ogóle kraj wyręczenie tę



jego obrębem tego, co nawet po zatracie jego 
jeszcze istotę jeśli nie plemiennej to politycznej 
narodowości stanowi, nie mieli myśli narodo­
wej, nie mieli historyi narodowej, nie mieli li­
teratury, nie rozwinęli duchowego życia, nie 
mieli moralnej podstawy, na którejby było mo­
żna oprzeć obronę narodowego żywiołu.

Inaczej u nas. My mamy naszą historyą, 
nasze zasługi cywilizacyjne w ogólnyeh dzie­
jach Europy, mamy naszych Chrobrych, Bato­
rych, Czarnieckich, Sobieskich i Kościuszków, 
mamy wielkich ludzi nauki, poezyi, sztuki na­
rodowej, mamy więc ¡dzięki Opatrzności i ży­
wotności naszej poważny materyał, na którym 
obronę narodowego istnienia oprzeć można. 
Brońmy go tedy na wewnątrz, im bardziej za­
grożony na zewnątrz. Okoliczności, jakkolwiek 
na zewnątrz tak bardzo nieprzyjazne, nadają 
się ku temu tern lepiej na wewnątrz. Owe 
liczne a na całej przestrzeni prawie działu na­
szego pod panowaniem pruskiem odbywające 
się w celu obrony języka zgromadzenia lu­
dowe użyźniły grunt — a jeżeli nie spro­
wadzą zamierzonego już bezpośrednio re­
zultatu, mają pośrednio tę wielką zasługę, iż 
rozbudziły samowiedzę ludu, iż go zaintereso­
wały w sprawie obrony języka ojczystego, że 
go zamieniły z dobrodusznego i poczciwego ale 
bezwiedniego narzędzia sprawy narodowej na 
świadomy siebie i jej celów czynnik.

Stało się tu jak w owej przypowieści o 
ojcu, który umierając kazał synom szukać za­
kopanego skarbu pozostawionego dziedzictwem 
w winnicy. — Szukając i kopiąc nie znaleźli 
skarbu, ale robotą swą dokopali się istotnego 
skarbu, bo użyźnili grunt w winnicy i zebrali 
z niej obfite plony. Owe wiece nasze i zebra­
nia ludowe, owe petycye, adresy czy deputacye 
nie zyskają także może tego, co chciały, ale co 
zyskały już niewątpliwie a co ważniejsza od 
wszelkich gniewów i zachcianek germanizacyj- 
nych zielonego stolika, to samowiedzę ludu aż 
do najniższych warstw jego, to samowiedzę 
mas w obronie narodowej sprawy.

Z takiego położenia rzeczy korzystać we­
dług nas należy a nie zatrzymywać się pod 
żadnym warunkiem na połowie drogi. Sprawa 
języka naszego w obec rządu i organów jego 
przepadła najprawdopodobniej chwilowo i wśród 
obecnych prądów. Odwrócić złego nie potra­
fimy tutaj i nie pozostaje nam nic innego, jak 
pozostawić tym, którzy chcą, swobodę ich eks­
perymentów germanizacyjnych.

Za to jednakże należałoby się czy to w pi­
smach czy to na zebraniach ponownych ode­
zwać do ludu i uczynić mu w jak najpopular­
niejszy sposób rzeczą świadomą to, co niniej­
szem wypowiadamy a co zapewnie jest niewąt­
pliwą prawdą. Należałoby się odezwać do ludu 
mniej więcój w sposób następujący: Nie udało 
nam się, bo jesteśmy słabi a oni mocni, ocalić 
praw języka naszego w stosunku z władzami i 
rządem. Pamiętaj jednakże, ludu, że masz two­
ją żonę, twoje dzieci, twego sąsiada i przyja­
ciela, twoją domową zagrodę czy chatę. Syn 
twój pójdzie do szkoły i do wojska, gdzie go 
będą oduczali być Polakiem a ty chcesz przecież, 
aby pozostał tern, czem się urodził a czem 
ty sam jesteś. — Staraj się więc przy twem 
ognisku w obrębie czterech ścian twego domu 
dać dziecku twemu taki zasób zdrowej strawy

narodowej, aby się inną podawaną z zewnątrz 
nie struło. Ucz je więc kochać wiarę twoją i 
twój ojczysty język, ucz je ojczystych dziejów, 
każ mu się uczyć języka ojczystego z tego, co 
mądrzy, uczeni a uczciwi Polacy stworzyli. — 
Środkiem do tego jest książeczka polska, którą 
kup, jeżeli możesz, którą pożycz, jeżeli na nią 
nie masz, którą możniejszy brat twój w surdu­
cie czy w sutannie dać ci winien i da ci z pe­
wnością, skoro jej zażądasz.

Otóż mniej więcej treść tego, z czemby się 
w drugiej seryi wieców czy zebrań ludowych 
do społeczności wiejgkiej naszej zwłaszcza ode­
zwać należało a odezwać należało jak najwszech­
stronniej.

Jest to istotnie zagadka kolumbowego jaja, 
choć dotknięta ale nie rozwiązana jeszcze. — 
Wieszcz nasz zgasły Wincenty Pol śpiewał w 
jednym z ostatnich swych utworów O domu 
polskim jako o ostatniej a niezdobytej twierdzy 
narodowego istnienia i narodowej przyszłości. 
Łabędzi śpiew ten sędziwego wieszcza był wy­
śpiewanym po prostu z istniejącego od kilku­
dziesięciu lat faktu, z dziejów wyższych warstw 
społeczeństwa naszego, bo komuż nie wiadomo, 
że dom polski był istotnie ową niezdobytą 
polskości twierdzą, owym przybytkiem nama­
szczenia narodowego, z którego syn polski wy­
chodził bezpieczny na wszelkie próby i doświad­
czenia wrogiego często zewnętrznego świata. 
Teraz chodzi jednakże już nie tylko odom, 
ale o chatę i strzechę polską. Niechaj i 
chata polska równie jak dom polski będzie 
świadomą zadania i przeznaczenia swego naro­
dowego. Niechaj wie, że i ona jest twierdzą 
narodowego istnienia; niech wie, że wszelki na­
cisk zewnętrzny odbije się jak tępa strzała od 
twardego puklerza, skoro i chłop polski będzie 
się czuł Polakiem i da namaszczenie narodowe 
pod strzechą swą dziecku swemu na całą przy­
szłość żywota.

Otóż myśl, którą poddajemy niniejszem tro­
skliwym około dobra publicznego. Niechaj się 
nad nią zastanowią, niechaj rozbudzają samo­
wiedzę ludu w obrębie granic obrony naszej 
wewnętrznej. Niechaj nauczą lud tego, co wyż­
sze warstwy naszego społeczeństwa wiedzą i 
praktykują oddawna. Zadaniem to nowych 
może a systematycznych wieców, pism ludo­
wych, zadaniem wreszcie istniejącego już To­
warzystwa oświaty ludowej.

Wiadomości urzędowe.
Przeniesieni zostali sędzia powiatowy Truś en w Pleszewie 

do sądu powiatowego w Wrześni, sędzia powiatowy Evinann 
w Rawiczu jako sędzia miejski do sądu miejskiego w Wrocła­
wiu, sędzia powiatowy Waldmann w Twardogórze do sądu 
powiatowego w Krotoszynie.

Sędzią powiatowym mianowany został asesor sądowy P e o k 
przy sądzie powiatowym w Międzyrzeozu.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Z Krotoszyńskiego, 9 czerwca.

(Niespodziewany gość.)
Dnia 4 czerwca r. b. w pierwsze święto Zielonych 

Świątek p. Czapski, dziedzic dóbr cerekwickich powró­
ciwszy z kościoła, gdzie zwykle liczni parafianie bez 
księdza sami, jak mogą, nabożeństwo odprawiają, naj-

spokojniój wziął się do czytania gazety w swym po­
koju, gdy wtóm wchodzi służący i melduje, że król, ko­
misarz obwodowy z Jarocina p. Lindner wszedł bez 
żadnego opowiedzenia się na pierwsze piętro pa- 
łaou, chodzi po pokojach i szuka czegoś a żandarm na 
koniu objeżdża pałac.

P. Czapski natychmiast pospieszył na górę, a uj­
rzawszy w samój rzeczy komisarza, samowolnie tamże 
gospodarującego, zapytał się z oburzeniem najsłuszniej- 
szem, jakióm prawem dom jego tak bezprawnie nacho­
dzi i wzywa go, aby natychmiast dom jego opuśeił.

Komisarz na takie dictum acerbum bez żadnój 
podstawy oświadcza, że widział ks. wikaryusza He ry­
manowskiego tylokrotnie już śoiganego, wchodzą­
cego do pałacu, i że za nim pospieszył, by go pochwy­
cić. Trzeba chyba przypuścić, iż był to wymysł, bo 
jeżeli kiedy, to w Zielone Świątki noga tego księdza 
w pałacu nie postała, co całe otoczenie pałacowe po- 
świadozyć może.

O czóm tóż p. Czapski wiedząc dobrze oburzony 
tak niewłaściwóm postępowaniem władzy policyjnój, tóm 
bardziój, że już kilkakrotne rewizye u niego za ściga­
nym księdzem najdowodniój tęż władzę przekonać mo­
gły, że się w pałacu nie ukrywa i po gorzkich wymów­
kach zażądał od komisarza mandatu do rewizyi pałacu.

Lecz jakież było jego zdziwienie, gdy mu gorliwy 
urzędnik państwa pokazał mandat szukania i pochwy­
cenia księdza, ale w nim ani słówka nie było upowa­
żniającego do odbycia rewizyi w pałacu. Nie chcąc 
gwałtu robić zaprotestował p. Czapski uroczyście prze­
ciwko nieprawnój rewizyi. Mimo protestu odbył ko­
misarz rewizyą najszczelniejszą pałacu ale na próżno, 
bo trudno coś znaleźć, czego nie ma. Całą tę sprawę, 
jak słyszę, oddał p. Czapski do prokuratoryi w Pleszewie, 
opierająo się na § 123 kodeksu karnego. Ciekawa rzeoz, 
jaki skutek słuszneto zażalenie odniesie?

Lwów, 8 czerwca.
(Miejskie wybory. — Komitet wyborozy centralny. — Odezwa 
do kraju. — Sprawa oeł od książek. — Emigracya chłopska. — 

Festyny.)
(T) Wybory uzupełniające do reprezentacji miej- 

skiój odbyły się przedwczoraj nadzwyczaj spokojnie, — 
jakkolwiek dwa ze sobą walczyły komitety, tj. komitet 
tak zwany miejski, zawiązany w ratuszu i komitet za­
wiązany przez grono właścicieli realności miejskich.— 
Mimo to odbyły się wybory, jak powiedziałem, nad­
zwyczaj Bpokojnie, bo prócz tych komitetów bardzo 
mało kto się tómi wyborami zajmował. Gazeta 
nar. nawet otwarcie oświadczyła, że całą tą sprawą 
wyborczą dla tego nie troszczy się, ponieważ przyjdą 
wnet ważniejsze nierównie wybory do sejmu, któremi 
szczerze zająć się wypadnie, — dla tego teraz nie 
należy zużywać sił wyborców I Udział w wyborach 
wtorkowych był tak mały, że na 6000 przeszło wy­
borców głosowało ledwie 12001 List z nazwiskami 
24 kandydatów kursowało kilka gatunków. Każdy 
komitet, każde kółko miało swoich ajentów, którzy wy­
borcom swoją listę zalecali i wciskali. Jeden z kan­
dydatów do Rady sam nawet za sobą agitował, nie u- 
fając widać nikomu, sam stał na schodach i prosił idą­
cych do głosowania wyborców, by za nim głosowali, 
podawał im listę, na którój jego było nazwisko a chcą­
cych za inną głosować listą prosił, podając im ołówek, 
by jego imię wpisywali. Ohrzydliwe to narzucanie się 
jednych śmieszyło, drugich oburzało a kandydatowi z 
pewnością do osiąguięcia tak gorąco przez niego upra- 
gnionój godności radzieckiój nie pomogło. Ooliczenie 
głosów jeszcze nie ukończone, to jednak jest już wia- 
domóm, że kandydaci komitetu miejskiego przeszli bar­
dzo znaczną większością głosów.

Komitet zajmujący się wyborami do sejmu odbył 
wczoraj dwa posiedzenia pod przewodnictwem swego 
prezesa p. Piotra Grosa. Wszyscy członkowie byli 
obecni prócz p. Kamińskiego. W miejsce jego brał 
udział zastępca hr. Zamojski. Przedmiotem obrad by­
ła odezwa do kraju wydać się mająca, zredagowana 
przez komisyą złożoną z pp. Juliana Czerkawskiego, 
dra. Wereszczyńskiego i dr. Zukra. Po dłuższych roz­
prawach i przyjęciu poprawek p. Janki uchwalono o 
statecznie jej brzmienie i oddano do druku. Przy spo­
sobności tych obrad przekonano się, że powołaniem do 
składu komitetu znanego centralisty, rabina Loewen- 
steina, uwiązano sobie kulę do nóg i uniemożliwiono 
prawie harmonijne komitetu działanie. Ciało, którego

członkami są z jednej strony patryota Henryk Ja^ 
a z drugiej centralista rabin Loewenstein niewiele do. r 
brego zdziałać może. Teraz zawisłym jest los przJ 
szłych wyborów od delegatów, których obwody wybraj b 
mają, a których wybór uchwalona wczoraj odezwa k0. ? 
mitetu krajowi zaleca. O ile wiadomo mają wybory ° 
do sejmu odbyó się w sierpniu. Czas więc już naj, ¡tani b 
wyższy do rozpoczęcia organizacyi kraju, do tworzenia L'1"' 
komitetów miejscowych, wyboru delegatów mających 
obwodach kierować wyborami wyborców, a następy 
posłów, wyszukać kandydatów i torować im wcześnje 
drogę. Dobrze więc, że komitet centralny rozpoczął 
już akcyą. Byle zjazd delegatów jak najprędzej za. 
rządził.

Sprawą cła od książek sprowadzonych do Galicy; 
i Królestwa z Rosyi zajęło się już i ministerstwo wę. 
gierskie. Jak swego czasu donosiłem, przesłali petycye 
swoje, księgarze lwowscy i krakowscy delegatom Smól, 
ce i Chrzanowskiemu a ci poparli je gorąco w gabi- 
necie węgierskim. Otrzymali oni przyrzeczenie, że mj. 
nisterstwo węgierskie, nie będzie przeciwne zniesieniu 
tego cła.

Emigracją chłopską z Jasielskiego i Tarnowskie, 
go do Ameryki, zajęły się już władze rządowe, jak wi. 
daó z wstępnego artykułu wezorajszój urzędowój G&. 
zety lwowskiej, która także, jak wam donosiłem 
wymienia ks. Orzechowskiego, jako głó’ 
motora tego ruchu między naszym ludem.

Pogodę mamy od tygodnia stałą. To tóż i tak Idzie ż 
zwanych festynów ludowych bez liku. W ogrodzie 
miejskim, w strzeleckim, u Kisielki, u Grunda itd,, 
pełno. W Zielone święta odbył się u Kisielki nad 
stawem festyn na korzyść funduszu pomnika dla śp. 
Goszczyńskiego, za rogatką u Grunda festyn z teatrem 
na dochód „kopca Unii“ a w ogrodzie miejskim festyn 
na korzyść towarzystwa „pracy kóbiet“ i ,festyn na ko- tóre z 
rzyść „Gwiazdy.“ Zapowiedziane zaś są na najbliższe 
dnie; wycieczka koleją do Starego Sioła, na korzyść 
towarzystwa „Harmonia“ mającego utworzyć kapelę 
miejską, festyn na korzyść wzajemnój pomocy ręko­
dzielników mieszczan i festyn na korzyść straży ognio­
wej ochotniczój. Widzicie więc, że zabaw publicznych 
nie brak u nas.
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Filadelfia, w maju.
(Z wystawy filadelfijskiej.)

f Jak zapowiedziano — tak tóż odbyło się otwarcie 
■ wystawy filadelfijskiój dnia 10 maja. Deszcz i wichry 

dnia poprzedzającego ze wschodzącćm na nowo słońcem 
ustąpiły łagodnój, miłój wiosny pogodzie. Zostało 
wprawdzie za wiele błota po drogach i ścieżkach, ale 
z wierzchu dosyć było i słońca i ciepła, by się można 
było otwarciem wystawy cieszyć. — Na otwarciu 
tóm było pewno 100,000 ludzi — inni mówią o dwa 
razy większój liczbie; jedna kasa wystawy wie na pe- 
wno, ile rzeczywiście było. Orkiestra, kierowana przez 
p. Thomasa, zaczęła ceremonią koncertem w rodzaju 
potpourri muzykalnego na temata śpiewów narodowych 
jednego li tylko w nim dosłyszeć się nie było można 
motywu, bo tóż nie wchodzi obecnie w system mody,
Kto chciał, mógł się delektować nad byczków staccato 
lub wzdychać z lamentabile siamskióm — ale głosu 
bratniego nie rozumiał. — Pan Thomas jest po. 
dobńo patryotą z nad Renu. — Po adresie komi- 
syi budówniczój, zdającój dzieło swoje w ręce, dyre­
ktorów wystawy, nastąpiła długa, emfatycznym to- 
nem wypowiedziana modlitwa przez angielskiego bi- iern^ 
skupa Rv. Siinpsona. — Marsz Wagnera, dobrze za- '™n 
płacony, pokryty licznemi oklaskami — ale wnosząc 
z tego, co lud z niego zrozumiał, nie przetrwa życia 
Karpińskiego piosnki: „Mój Filon drogi pod umówio­
nym jaworem.“

Po zdaniu w krótkości sprawy przez p. Welsha, 
prezydującego w komisyi finansowój wystawy prezyden­
towi Zjednoczonych Stanów, jenerałowi Grant, zawe­
zwał ostatni w bardzo przyzwoitóm, godnem i treści- 
wóm przemówieniu tak swoich jak zagranicznych 
przedstawicieli na wspólną radę, naukę, niby biesiadę 
przemysłową zastósowanój pracy jako ogólny wyraz 
Zjednoczonych Stanów. Krótko dotknął, że w prze- 
szłóm stuleciu więcój jak ćwierć jego musiała być 
poświęconą na opędzenie się dziczy, wokoło zasiadłój. 
Nakonieo ogłosił wystawę za otwartą 1 Zaraz na te 
słowa odezwał się wspaniały chór: Halelujal — utwór 
sławny sławnego Haendla z oratoryum Mesyasz — za

lielki 
iój v

nemci 
rystav 
lali» t 
oni 

one 
nó 
T

azkic 
by i< 
brazó 
riasov 
unia, 

wyi 
¡oego 
ki cii 
i jet 

PG

ewm
yeta
'choć
proc:
IWO
ii, S 
todk 
.ustr

ój
neto

äj
yeta

zwee
ajrnt
men

w
)ran

i wskazówki, jakie z różnych obozów emigracyjnych od­
powiednie koła miejscowe odbierały, bez szczególniejszego ' 
namysłu i oporu przyjmował.

Dodać trzeba, że fermentacya teoryi politycznych ! 
ścierających się w owym czasie przez całą Europę, zwia- ! 
stowały niewątpliwie niedaleki wybuch groźny i stano- , 
wczy, z którego ci, którzy ideą swobody ludów byli ' 
przejęci, najlepsze dla tój sprawy wróżyli sobie rezul­
taty.

Towarzystwo demokratyczne emigracyi polskiej w Pa­
ryżu, propagując na francuzką . modłę idee o wszecb- 
władztwie i braterstwie ludów, zarzucając za pośredni­
ctwem gęsto wysyłanych emisaryuszów sieć spisku przez ■ 
wszystkie zabory ziem niegdyś polskich, czuło bardzo 
dobrze, że bez poparcia osób wpływowych w kraju za- ’ 
miarów swoich nie będzie mogło przeprowadzić. Nic 
dziwnego, że w Poznańskićm przedewszystkićm na Li­
belta zwróciło oko i wszystkich użyło sprężyn, aby go 1 
do współdziałania pociągnąć. j

Politycy sukcesu, mądrzy pojutrze niejednokrotnie 
zarzut czynili Libeltowi z tego, jak on, człowiek o całą 
głowę przenoszący nauką i poglądem dziejowym kory- j 
feuszów towarzystwa demokratycznego jak Alcyatę, Helt- i 
mana lub Mierosławskiego, mógł dać się wciągnąć do 
niefortunnych ich robót politycznych. Kto przecież te * 
czasy zapamięta, kto sobie uprzytomni, jak niejako w po- ! 
wietrzu czuć było ten wybuch, który w dwa lata późnićj ' 
nastąpił, kto patrzał na to, jak prześladowanie polity­
czne w kraju zamiast łagodnieć i ustawać, rosło i wzma­
gało się z dnia na dzień, kto rozważy, że on, dziecko 
ludu, błogosławieństwo światła i wolności czćm prędzćj 
pragnął temu ludowi przysporzyć, że gorący patryota 
uciemiężony naród co rychlćj z ucisku i z poniewierania ■ 
chciał wydobyć, że przeświadczony o sile jego a wierzący ' 
w szczytny i prawdziwie chrześciański dogmat brater- j 
stwa ludzi nie wątpił, że za pierwszym znakiem potrafi 
cały naród powstać, silny jako Samson biblijny i w pe- j 
rzynę i proch zetrzeć ciemiężycieli, ten i krok Libelta, 
jeżeli nie usprawiedliwi, to przynajmnićj wytłumaczy. 
Wszakżeż śpiewak Nieboskićj komedyi i Irydio- 1 
na, w bardzo odmiennych wychowany i wyrosły wyobra- | 
żeniach politycznych wołał w pieśniach swoich owego ' 
czasu:

„Zagińcie pieśni — wstańcie czyny moje.“
A i to pewna, że jeżeli kto, to Libelt do ruchu i 

tego przystępował z pełną i dobrą wiarą. I nadszedł i 
dzień 16 lutego 1846 na powszechne przeznaczony po- ' 
wstanie, a w zaborze rosyjskim świsnęły knuty, zaskrzy­
piały szubienice i Sybir nową hekatombę ofiar pochło-

nął — w Galicyi szeroką łuną buchnęła hajdamacka 
pożoga i bratobójcze noże przebiegłćj policyi kierowane 
ręką krwi strumieniem zalały wątłe podrywy powstania, 
w Prusiech zapełniły się więzienia.

Jednym z pierwszych uwięzionych był Karol Libelt. 
Więziony naprzód w Poznaniu, dalćj w Sonnenburgu a 
nareszcie w Moabicie pod Berlinem, mimo twardego i 
długiego (przeszło dwuletniego) więzienia, mimo natar­
czywych badań śledczych, ni na duchu nie upadł, ni się 
zaparł przekonań swoich politycznych, ni zeznaniami 
swojemi skompromitował któregokolwiek z towarzyszów 
niedoli. W obronie swojój przed trybunałem*) nie sie­
bie on bronił ale sprawy uciemiężonćj ojczyzny. Prze­
konany i uczący, że w każdem nieszczęściu i prześla­
dowaniu najlepszem lekarstwem skupienie ducha i praca 
i lata więzienia swego odznaczył znakomitemi pracami 
literackiemi, mianowicie wydając Peleton polityczno- 
literacki**) i Dziewicę orleańską. Śliczny to 
obraz historyczny i pewnie nie pobłądzimy twierdząc, 
że Libelt ten właśnie przedmiot obierając, na równole­
głym pod wielu względami epizodzie historycznym chciał 
dać przykład, czego dokonać może nawet słaba i prosta 
dziewczyna, kiedy bożćm uniesiona jest natchnieniem a 
poparta bohaterskićm wysileniem narodu. Pracami temi 
więziennemi wysokićj wartości historycznćj i literackićj, 
dał Libelt niepomiernie chlubne świadectwo charakterowi 
swemu i podniosłości umysłu, który w obec ciężkiego 
prześladowania, w obec oskarżenia na śmierć nawet po­
trafił zajmować się z rozwagą i spokojem prawdziwego 
mędrca i chrześcianina badaniami historycznemi.

Wyrok trybunału skazywał Libelta na dwudziesto­
letnie więzienie forteczne a mało było widoków, ażeby 
założona apelacya jakąkolwiek tego wyroku przynieść 
mogła ulgę.

Trybunał dziejów przecież inny napisał wyrok.
Jątrząca się rana ustroju politycznego Europy Pol­

ska była i jest podobno jakoby barometrem atmosfery 
rzeczy publicznych. Kurczowy ruch powstańczy w Pol­
sce r. 1846 stłumiony rzezią, pożogą i kajdanami, był 
drgnięciem społeczności europejskićj w tym się naprzód

♦) Vertheidigungsrede vor dem k. Kammergericht zu 
Berlin in der Sitzung v. 7 September 1847'

**) Peleton literacki zawiera: Polska i reformatorowie 
(ulepszenia stosunków ludu). Kompozycye Dobrzyńskiego. Je­
nerał Jaksou. Wojna amerykańska. Proces czeladzi stolarskiej 
w Paryżu. Pauperyzm. Lady Stanhope. Stosunki religijne 
Ameryki. Bulów Kummerow. Sprawa konstytucyjna w Pru­
siech. Demokracya XIX wieku. Ketormy judaizmu. Kilka 
recenzyi.

objawiającym narodzie, któremu ucisk polityczny systematu 
me ternichowsko-mikołaj owego najboleśniej dawał się we 
znaki. Gromadzący się od lat trzydziestu w Europie 
materyał rewolucyjny pod nastającym naciskiem abso­
lutyzmu tem silniej fermentował. Kwestya reformy wy- 
borczćj spowodowała 22 lutego 1848 r. w Paryżu rewo- 
lucyą, która nie tylko zmiotła z tronu króla Ludwika 
Filipa i jego dynastyą, ale prawdziwie wulkanicznym 
wybuchem wstrząsnęła w posadach całą Europą. Wło­
chy, Austrya, Prusy na grom paryzki żywem odpowie­
działy echem. Dzień 18go marca w Berlinie pamiętny 
w dziejach Prus, pamiętnym jest uczestnikiem i świad­
kiem wydarzeń dnia owego Polakom. Pod naciskiem 
ruchu rewolucyjnego widzi się król zniewolony obok na­
dania swobód konstytucyjnych krajowi udarować amne- 
styą skazanych na śmierć i długoletnie więzienie Pola­
ków. Lotem błyskawicy roznosi się po stolicy dnia 20 
marca wieść o wydanćj dla Polaków amnestyi, tysiące 
ludu zbiera się przed otwierającemi się bramami więzie­
nia w Moabicie i uwolnienie skazańców przemienia się 
w pochód tryumfalny improwizowany ale jak mało który 
ogromem i powszechnćm uniesieniem wspaniały. Libelta 
młodzież akademicka bierze pomiędzy siebie prowadząc 
do gmachu akademii, gdzie uwieńczony, w dziękczynnej 
przemowie sławi braterstwo ludów, nieustającemi przyj­
mowane okrzykami.

W Frankfurcie nad Menem zjazd najznakomitszych 
publicystów niemieckich — (tak zwany Vorparlament) 
pomiędzy innemi uchwala rezolucyą,. że rozbiór Polski 
ohydną jest zbrodnią polityczną, że na Niemcach ciąży 
obowiązek zmazania tej plamy. Król pruski Fryderyk 
Wilhelm IV. na wniosek deputacyi z W. Ks. Poznań­
skiego, do którój uwolniony co dopióro z więzienia Li­
belt powołany przez kooptacyą przystępuje, rozporządza 
reorganizacyą narodową Poznańskiego i jenerał Willisen 
jako komisarz królewski odbiera polecenie przeprowadze­
nia tój reorganizacyi. Willisen poufnie oświadcza, że 
nadeszła chwila wspólnój przeciwko Kosyi akcyi. — 
W Poznaniu pod hasłem zbratania Niemców i Polaków 
tworzy się komitet narodowy centralny, do którego wstę­
puje Libelt, który, wróciwszy z więzienia z Berlina, 
zaledwie ma czas po dwuletnićm rozłączeniu powitać 
i uścisnąć stęsknioną żonę i dzieci. Po prowincyi lud 
i młodzież zbierają się i organizują po wojskowemu; 
emigracya z roku 1831 kolumnami wraca do kraju, by 
w przewidywanój walce z Rosyą czynny wziąć udział. —- 
Libelt w komitecie centralnym stara się o utrzymanie 
pokoju i porządku, konferuje z komisarzem królewskim 
Willisenem, przyjmuje młodzież akademicką, która się

w Berlinie w legion polski sformowała, w obozach za­
grzewa ducha. — Wszakżeż już wyraźnie występują 
symptomata dwulicowej polityki sfer rządowych. Miej­
scowe władze cywilne i wojskowe najwyraźnićj krzyżują 
rozporządzenia komisarza i komitetu centralnego, staje 
wreszcie układ, tak zwana konweneya jarosławiecka, 
mocą którój wszystkie oddziały zbrojne mają być zwi­
nięte i rozpuszczone z wyjątkiem czterech obozów po 
1200 ludzi, jako kadry mającego się formować wojska 
narodowego. Libeltowi przypada drażliwa misya obwie­
szczenia układu zebranym oddziałom i spowodowania 
takowych do rozejścia się. — Rozżalone tłumy wołają: 
„zdrada,“ życie Libelta niejednokrotnie zagrożone, z tóm 
wszystkióm przekonywający głos jego, poparty wdaniem 
się dowódzców, powoli uspokaja umysły; ale zaledwie 
rozpoczyna się czynność, konwencyą przepisana, jenera­
łowie Brandt, Blumen, Hirschfeld i Wedell z czterech 
stron nastają na nieliczne oddziały polskie, ażeby siłą 
i ostatki takowych rozpędzić. Potyczki pod Książem, 
Miłosławiem, Wrześnią, Sokołowem dodają wprawdzie 
świetną kartę krótkim dziejom tego ruchu narodowego, 
odwaga ludu zaledwie kosami uzbrojonego, poczucie jego 
narodowe i pogarda śmierci i poświęcenie wymuszają 
wprawdzie i na dowódzcach przeciwników niedwuznaczne 
uznanie, z tóm wszystkióm siła i organizacya wojskowa 
zwycięża a braterstwo narodów polskiego i niemieckiego, 
inaugurowańe orzeczeniem Vorparlamentu, fraternizacyą 
na bruku berlińskim i poznańskim, kończy się rozlewem 
krwi w otwartej wojnie, gospodarowaniem i prześlado­
waniem band nadnoteckich, piętnowaniem powstańców 
wziętych do niewoli, rozwiązaniem komitetu centralnego 
i odwołaniem jenerała Willisena a nareszcie demarkacyą, 
t. j. podziałeiń W. Ks. Poznańskiego przez parlament 
frankfurtski.

Jeżeli na tóm miejscu w najtreściwszóm streszczeniu 
dajemy ten rys ówczesnych wypadków politycznych, 
w których mniój więcej bezpośredni udział wzięły wszy­
stkie warstwy, powiemy nawet, wszystkie jednostki spo­
łeczeństwa naszego, to nie tylko dla tego, że wybitne 
w przebiegu takowych stanowisko przypadło Karolowi 
Libeltowi, ale mianowicie dla tego, że zdaniem naszóm 
ten piękny objaw, że tu zgodnie występowały wszystkie 
warstwy społeczeństwa naszego: duchowieństwo, szlachta 
i lud cały, w znacznćj części kilkunastoletniój działal­
ności Libelta było zasługą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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anijd .. odezwały się w dali działa, wszystkie miasta dzwo- 

do, 11 ełoweoa ogólny łoskot a wrzask piszczałek parowyoh 
ir2J q znać miastu i okolicom jego, że prezydent z cesa- 
bra{ 8ûffa brazylijską,, cesarz zaś z żoną prezydenta weszli 

1 ko. |0 glównćj Hali.
boty ’przechodząc wz<lłuż tego znakomitego gmachu, 
nąj, .¡tani byli,przez komisarzy odnośnych wystaw i narodów. 

;eQia ¡estety wiele miejsc było takich, kędy nio nie było 
;b t? ¡jać prócz komisarza i asystentów. — Nie zatrzymu- 
■pnie 0 gig więc długo, przeszli do gmachu machin (Ma- 
3śnie ¿¡ne H»11) * wprost udali się do machiny olbrzyma 
>GZ|) ! Corlies z Rhode Island. Od jój ruchu wszystkie 

za. ńcby prawie w całym gmachu zupełnie zawisły. — 
skoź P- Corlies, dotykając jednój rękojmi, oddał ją pre- 

licyi ydentowi, drugą cesarzowi brazylijskiemu, na skinie- 
ie rgką ®b.Bj pociągnęli za dane pręty i olbrzym Cor- 

ycye asa, silny jfth 1500 koni, jakby sforne dziecko ruszył 
mol. ¡g i cała hala zawarczała tysiącem kołowrotów (pou-
¡abi. ¡,) na przestrzeni 10 akrów ziemi. Długo pisano, 

mi. iiiżćj rozprawiano o maszynach wychodzących z war- 
enin ¡tata p. Corliss. Trzeba widzieć oczyma jego utwór 

9 wystawie — a nie podobna nie skłonić się przed
’kie- gniuszem tego mechanika. Silnia ta składa się z 2 
w>' łojących cylindrów, w których grają pistony na 10 

G a- ¡¿P podnoszące się i na tyleżjopadające. Koło obrotu 
dem ly) średnicy 30 stóp, grube na obwodzie (dzwonach) 
aego się stopy, z żelaza, ważące 56 tonów, obraca się z 

ybkością ledwie dostrzeżoną. Wszędy czystość, ni- 
tak jzie źadnćj woni oleju lub pary, lskni się jak nowe 

dzie icko, ruch jednostajny, nie słyohać żadnego warcze- 
itd., ¡a, zgrzytu, chwiejności lub drgania i posłuszna woli
nad iłeka jak niewolnik tresowany.

Były podobno na wszystkich wystawach poprze-
rem nich zawody z różnych przyczyn, ale w Filadelfii 
styn uszły one do wyższego stopnia a co gorsza, że nie- 
ko- tóre z nich płyną z złój woli. Na przykład: zamó- 

ższe iono z natarczywością miejsca; gdy dzień otwarcia 
syśó rzyszedł, dowiedziano się, że proszący nigdy nie po- 
pelg uyślał, aby coś na wystawę posłać. Z innćj strony 
jko- wysiano wiele rzeczy nie starannie, w lichych ko- 
nio. ¡ach lub przestarzałych z różnego rodzaju wystaw, 
ych - Dla tego ze słusznym żalem i goryczą wystąpiły 

liektóre dzienniki poważniejsze przeciw takiemu lekce- 
isżeniu. Nowojorski Herald, Times i Tribuna, 
iswno najpoważniejsze dzienniki w Ameryce, wyrzu- 
ają ostro niemieckićj wystawie zły smak, zły wybór, 

rcje listki brak i jakoby chęć zbycia byle czćrn amerykań-
,jjr kiój wystawy. Tribuna i Times, co tak sprzyjały 
C01£ ¡iemcom w czasie ich tryumfów, o niemieckiój mówią 
tało 7Btawie: „Myśmy wiele się od Niemców spodzie- 
aljj iali, tyleśmy dowodów przyjaźni dla Niemców dali — 

tżna on* nam nft wy8tawS przysłali, o czóm z ironią za- 
rciu ewne powiedzieli: to dobre dla Amery- 
iwa an ó w.“
pe. Times nie bez słuszności zaczepia artystów fran- 

?zez azkich, szczególniój że artyści nie znani jeszcze, chcą 
:aju by dzieła odgadywać, bo ani nazwisk ani treści 
ch. brązów dowiedzieć się nie można. Możnaby tu na- 
żna’ liasowo wtrącić, że artyści polscy więcój dodali sta- 
)(j ania, aby ich nie znano, bo oprócz portretu Smolki 
;ato ‘.wydziale austryackim żadnego dzieła pędzla pol- 
08U kiego odkryć nie podobna nigdzie. Komisarz austrya- 

ki cierpko powtarzał jednemu z Polaków w Filadelfii, 
mj_ 8 jeden z naszych artystów nie tylko nio nie dał 
zre. 'e Pro8zony o udział nie odpowiedział ani słowa. 
to. Główny gmach czyli Industrial Hall, ob. 
bj. ierQy> przystępny w okazach, smaczno, bez pretensyi 
za. »wnętrz urządzony, oddał jednę trzecią część pod 
ząc y8taw2 amerykańskiego przemysłu i towarów. Jakoż 
,Cia chodząc od wschodu na prawo całą zajmuje połowę 
?io- Pr°cz innych części umieszczonych gdzieindziój. Na

iwo stoją wystawy Meksiku, Holandyi, Brazylii, Bel- 
ii, Szwajcaryi i Francyi z jój osadami. Przeszedłszy 

en. todkowy transept, po Francyi idzie Anglia, Kanada, 
ittetralia, Indye Wschodnie i inne angielskie osady, 

ici- Szwecya, Norwegia i Włochy. Na prawo zaś: 
^ch liemcy, Austrya, Rosya, Hiszpania, Egipt, a za nią 
idę u Południowi Portugalia. Obok Egiptu Turcya, da- 
raz ’j Bania i znów mały dział dla Bzwedzkiój wojskowój 
ze. yatawy; ku południowi w linii z duńską i drugą szwe- 
rjyd !ką mają swe wystawy Tunis i wyspy Sandwich. Po 
łój. ^odzkiój przy głównym przechodzie obszerne miejsce 
te tjmuje Japonia, za nią zaraz Chiny, a dalój ku zacho- 

fór “’6mu wchodowi Chili i argentyńska Rzeczpospolita, 
za w samym kącie Nowe Stany w Afryce — zwane 

«ange, kraj dyamentów.
za- t Çbociaz różne były zdania, w jaki sposób Ame-

• ■ Q*e urz$dzą swój wydział i długo nie widziano,
ei“ 10 «obionego w przeznaczonój przestrzeni, z godną 

’Bzelkiój pochwały gorliwością — naraz reszta i do- 
lłt«czna liczba rąk i przygotowane materyały. Star-

J tyło tydzień dni i nocy i wszystko stanęło nie tylko 
właściwóm miejscu lecz i w pożądanym porządku. 
Honorowe miejsce to jest blizko rond point, 

śzi© się nawa z transeptem przecinają, naprzeciw mu- 
'ki podniesienia, oddano na pokazy wyrobów z srebra, 
to.ta i klejnotów. Tu widzimy głośne na całe Stany 
ûlona Tiffany, Starr i Marcus z Nowego Jorku, Cat-
Soll ż Filadelfii i fabryki Gorham.

Obok nich mniój cenne ale wyższe pod względem
tuki, pomysłu i blasku platerowane wyroby p. Rew z 
“Stonu. Żyrandole w tym wydziale służące za ozdobę 

a" ‘d wszelkim względem zasługują na uwagę jako oznaki
c wielkich dostatków i wybornego gustu.
ty Charakterystycznemi amerykańskiój wystawy są 
?’ tazy wielkich krawców. — Wiadomo jest, że w Pary- 
ie ‘i Londynie a nawet w innych miastach człowiek 
ty ‘oący się przebrać od stóp do głowy, może tylko w stą- 

ć do pierwszego lepszego Marchand d’habits confe­
ssés, albo Ready madę clothing Store. Ale czy to 
htaku rąk, czy dla innych przyczyn ten przemysł w 
‘‘‘eryce postąpił i dalój i szerzój. — Magazyny kre­
wkie, zacząwszy od tandeciarza często izraelity z 
Oregoś Piotrkowa czy Kaźmirza, aż do fahionable, 
’ykle pułkownika od gwardyi mrowią się po mia-

°* ‘eh, miasteczkach, wsiach itd. Ztąd szafy czyli vi- 
tJ°h panów na wystawie odznaczają się nieogra-

5 »toną rozmaitością konceptów, modą i fashion nęcą- 
eh. — | żołnierz i podrostek z warsztatu, młody i

1 Î7 z.najHzie, co mu potrzeba lub nawet bez czego 
Je się może.

U icdł’kan’11^ nowdj Anglii, jakkolwiek liczne, nie do- 
dły doskonałości europejskiój, mianowicie pod wzglę- 

, łsrbierskim i smakiem rysunków. — Fajansy są 
?e, praktyczne i tanie, ale jedyna porcelana z Green- 

w Nowojorskim stanie, kruchością raczój do 
a podobna. — Farfury i gliniane naczynia z Phe- 
j’e w Pennsylwanii, idą o lepsze z angielskiemi
i rodzaju wyrobami.
r8,9beinicy Filadelfii wystawili leki, materyały apte- 

‘e>pachnidła wybornego rodzaju.
iby arniury niektóre, łupki, co się dają obrabiać 
f»z ^arniury> przedstawiają się w postaciach fontan

K statuy itd. jedynie braknie Ameryce pięknego big- 
k«wyjskiego marmuru.

¡ha,

Niepospolitój wziętośoi szable p. Ames z Chicopee 
w Masachusetts bardzo oczy psują nam i bratankom 
naszym.

Inżynierowie cywilni i min urządzili w amerykań­
skim wydziale okaz swoich robót wykonanych i pro­
ponowanych — środków, jakich użyli w minach, 
swoich odkryć i koni dla nowych tak górniczych jak 
geologicznych poszukiwań i atlasów geodezyjnych, ni­
welacyjnych eto. O ile zauważyłem, publiczność, co 
ten kątek otacza, zdaje się mniej szukać zadowolnienia 
niż nauki i pożytku.

Praktycy, co się przekonali o ważności drenowa- 
wania, mogą i wielu przypatrzyć się sposobom w dom- 
ku zbudowanym z rur do tego służących.

Jest między okazami przemysłu więcój jako 
przedmiot ciekawości i dowód możności zastosowania — 
r a t a n u czyli żonku (trzciny) do rozmaitego użycia 
cały ogródek zrobiony z tego materyału, przyjmujące­
go wszelkie formy, zgięcia, a jednak zawsze trwałego 
i mocnego.

Meksykański dział naturalnie okazuje płody swych 
bogatych kopalni; wszystkie prawie teraz w ręku ob­
cych, — bardzo ciekawy dla mineralogów odłam bru- 
midu śrebra 1300 funtów ważący, i nowy minerał zwa­
ny Libin. — Lawy niedawno wyrzucone z wulkanu 
Ceboruco różne drzewa, lekarskie produkta, wełny, je­
dwabie i tkaniny albo raczej plecionki tak Meksykanów 
dawnych jak teraźniejszych Kastylanów, indyan i me­
tysów, są pamiątki z czasów Montezumy. — Najbar­
dzićj w około tego okazu interesują odlewy z gipsu, 
dawnych Azteków, domów, zamków i ich architektu­
ry przed odkryciem Ameryki, z tą tajemniczością, 
która przeszłość zakrywa tego rodu, wedle wszelkie­
go podobieństwa bardzo cywilizowanego, zanim go 
fanatyzm nie wytępił.

Brazylia od Filadelfii graniczy z Meksykiem tro­
chę na północ, trochę na zachód, co jest nie w zgodzie 
z jeografią. — Ale czarodziejskim wieszczkom, co ten 
pałacyk w pałacu wystawy zbudowały, wiele wolno. 
Wszystko tu błyszczy, wszędy widać, że tam brylanty 
płyną strumieniami a natura rozpieszczona ciągiem la­
tem, sili się tylko co piękniejszego porodzić. Tam też 
jak w Indyach rodzicielstwo bólów nie zna; za to mi­
mo wszytkich usiłowań Don Pedra praca jest jeszcze 
gorszą jak śmierć karą. — Wystawy brazylijskiój nie 
odznaczają wyroby, sztuki itp. W budowli w stylu 
maurytańskim, pokrytym szklaną lśniącą dachówką 
stoją kazy czyli leżące pod szkłem pudełka ozdobne 
złotemi i z kości słoniowój ramami, w nich ptaki o 
piórach wymyślonych kolorów, obok różne kawy, ry­
że, mandiok, imbier, ogromne yam, sarsaparilla, ozdo­
bne farbierskie drzewa, — kauczuk, mahoń itd. Ham- 
maki Indyan i różne pamiątki z przeszłości, oraz pó­
źniejszych czasów tego nieprzestarzałego narodu.

Z pod tropików przenieść się do mglistej Holan­
dyi, z nad Kordilierów spaść między nizkie kanały 
Gweldrii czy Fryzii to już trzeba mieć amerykański 
pluk I Jednakże zajrzyjmy, co Żuławy batawskie mogą 
mieć interesującego.

Naprzód miejsce okazów otoczone wystawą nie tak 
wysoką jak brazylijska, dużo jest gustowniejszą, bo tak 
wycackaną — kolory narodowe biały czerwony i modry, 
dobrze jak mówią Francuzi żenią sięl Ci, co widzieli 
niderlandzką wystawę w Wiedniu, mówią że w Filadelfii 
o wiele więcej i ważniejszych ma produktów.

Szczególniój okazy holenderskie cechują plany, 
sekeye, modele i środki używane do osuszania i wybycia 
tego kraju z morza. — I niezawodnie, kto osuszył je- 
ziorOfcHarlem a teraz pumpuje przez zatokę Zuydersee 
pod Amsterdamem, ten ma z czém się popisać. — Spe- 
cialiści nie mogą się dosyć napatrzyć tym pomysłom 
gienialnym, śmiałym przedsięwzięciom i téj holenderskićj 
wytrwałości.

Do przemysłowych okazów należą dywany z Delft, 
podobne jak i przewyższające podobne wyroby z Smyrny. 
Kołdry wełniane grube na cal, a wielkie, lekkie, giętkie, 
i miękkie jakby pluszu kawałek. — Wyroby z puchów, 
lniane tkaniny*, papier-maché, z niego roboty pokryte 
lakierem wyrównywającym japońskiemu. — Płótna olejne 
kolorowane, blaszane wyroby. Chemicznych wyrobów 
okaz najbogatszy na wystawie, wzór fermy i szkoły 
holenderskićj, wyroby niewidomych z instytutu w Amster­
damie etc.

Belgia na wystawie niejgraniczy z Holandyą. — 
Wiele tu jest przedmiotów podobnych holenderskim, 
chociaż przypatrzywszy się bliżćj, tak się różnią jak 
charaktery tych dwóch narodowości. — Wystawa bel­
gijska zdaje się być przepełnioną, mimo wielkićj dokła­
dności, systemu i doskonałości towarów i okazów.

Jedne wyroby żelaza, nie są dostatecznie reprezen­
towane: nieco strzelb żwirowanych w różnych stadyach 
wykończenia, i naśladowanie florenckich robot: drzwi 
żelazne. — Naturalnie koronki barbanckie czy tćż ma- 
lińskie, czy brukselskie, gandawskie lub luoweńskie i 
cechuję belgijską wystawę i damskich przyciągają wi­
dzów.

Szwajcaryi okazy obok'belgijskich na tćm nie tracą; 
jćj zegarki, jubilerka zawsze pilno przytrzymują widzów. 
Rozwój szkólnego systemuj najbardzićj tu jest widoczny. 
Mapy wielkie kraju dają dokładny obraz jćj dolin, gór, 
lodowców i pięknych jezior. — Kanton St. Gall przysłał 
swe najpiękniejsze firanki. — Rzeźby w drzewie i z 
drzewa, do różnego zastósowania rzeczy swój charakter 
właściwy. — Urządzenie jest skromne szan-burb, nie 
razi jaskrawością.

Biuro komisarzy jest tuż przy wystawie w mały 
chalet. Braknie jeno rauz-de-vache, aby zapomnieć, że 
się stoi w małym kąciku szwajcarskiemu przemysłowo- 
wi poświęconemu.
Angielska, niemiecka i wyżćj nadmieniona amerykańska 
wystawa, stanowią owe Bond point i mają nawy i 
transepta główne po frontach przechody.

Nie wiadomo dla jakich przyczyn Francuzi rozwi­
nęli tak późno i dopełniają tak powoli swe okazy. Do­
tąd widzieć można porcelany i P. L. Marchand kominek 
z tegoż matrialu 15 stóp wysoki, ozdobiony brzozami 
co piękniejszego wykonania, i kolorowane vert antique. 
Porcelany i Majoliki Barbaizet, Blott, Jules Stoussaye, 
Pupinfurpny Haviland, wszystkie piękne mistrzowskie. — 
Aksamity, jedwabie, sukna i rozmaitością i gustem się 
odznaczają. Mody pokazały, jak daleko fantazya i pie­
niądze starczyć mogą. — Jest kawałek falbany pani 
Pompadour, który miał kosztować 10,000 franków albo 
raczćj teraz jest wart tyle. — Szczęściem że nie na 
sprzedaż, boby się pewno jakiś rwetes na giełdzie zdarzył. 
— O książkach, narzędziach rożnego rodzaju i jak wysta­
wa francuzka da się z innemi porównać zostawiam do 
następnćj poczty.

* Holenderskie blechy s^ więcćj sławne, niż same tkaniny. 
Oni skupują po Europie płótna — aaj% im tylko potem imię 
holenderskiego. — Pamiętam i na własne oczy widziałem, jak 
pani Plater poznała płotno swoje kupione jako holenderskie — 
a w rzeczy samej tkane przez Wiłkomirskie dziewki. — Odezwę 
się z Niemczewiczem: „Spytajmy się sęsiadów, gdzie nasze 
się podziały.“

NIEMCY.
# Berlin, 9 czerwca. Komisya Izby panów 

do ordynacyi miejskićj zebrała się w dniu wozorajszym 
dość licznie. Posiedzeniu przewodniozył nadburmistrz 
berliński Hobrecht, który kilka dni przedtóm był u- 
myślnie w Magdeburgu, aby się porozumieć z sprawo­
zdawcą komisyi, nadburmistrzem Hasselbachem co do 
głównych punktów ordynacyi miejskićj. Jest przeto 
nadzieja, że odnośne obrady w Izbie panów nie po­
trwają długo. — Izba deputowanych zbiera się na 
pierwsze poświąteczne posiedzenie od poniedziałku za 
tydzień czyli 19 bm.

Po zamianowaniu pp. Bulowa i Hofmanna mini­
strami stanu, skład pruskiego ministerstwa jest nastę­
pującym: prezesem ministrów i ministrem spraw za­
granicznych jest ks. Bismarck, wiceprezesem gabi- 

. netu minister skarbu Camphausen, ministrem 
• spraw wewnętrznych hr. E u 1 e n b u r g, ministrem 

sprawiedliwości dr. L e o n h a r d t, ministrem wyznań 
i oświecenia dr. Fal k, ministrem wojny jenerał pie­
choty K a m e k e, minis. handlu dr. A c h e n b a c h, 
ministrem rólnictwa dr. Friedenthal, wreszcie mi­
nistrami bez teki Billów i Hofman n. Dwaj osta­
tni są reprezentantami polityki cesarstwa w gabinecie 
pruskim. Stopień i tytuł ministra stanu mają nadto: 
minister królewskiego domu baron Schleinitz, pier­
wszy prezes najwyższego trybunału U h d e n i szef
cesarskićj admiralicyi, jenerał-piechoty S t o s e h.

Armia niemiecka na stopie wojennćj ma liniowego 
wojska 708,000 żołnierza wraz z oficerami, 215,000 
koni, 1800 dział i 23,000 wozów. Rezerwa wraz z 
landwerą daje 7 do 800,000 ludzi a z nową formacyą 
landszturmu do 1,200,000 żołnierza. Poważna to li­
czba dwa miliony umundurowanego i uzbrojonego żoł­
nierza. Korpus armii niemieckiój liczy obecnie 39,000 
żołnierza, dawniój liczył tylko 32,000.

Najwyższy trybunał wydał pod dniem 18 maja 
rb. wyrok, którego zastósowanie będzie nową klęską 
dla katolickiego duchowieństwa. Wedle tego wyroku 
coadjutor lub cooperator w katolickiój dyece- 
zyi albo parafii uważanym jest ze stanowiska prawne­
go jako pomocniczy duchowny, dodany do pomocy bi­
skupowi lub proboszczowi, i urzędowanie jego ustaje z 
śmiercią odnośnego proboszcza lub biskupa, jeżeli w 
nominacyi nie powiedziano wyraźnie, iż funkeye jego 
trwają i po śmierci odnośnego proboszcza lub biskupa. 
Skutkiem tego wszyscy ooadjutorzy i cooperatorowie 
zamianowani przed emanacyą ustaw majowych, potrze­
bują do pełnienia swych funkcyi duchownych po śmier­
ci odnośnego proboszcza lub biskupa, potwierdzenia 
przez rząd.

Wedle informacyi VossischeZtg. nie jest mi­
nister Falk za obowiązkowóm zaprowadzeniem szkół 
bezwyznaniowych ani tćż nie życzy sobie pewnego w 
tćj mierze przepisu w prawie szkólnem, natomiast w 
pojedyńczych przypadkach chce mieć prawo zezwalania 
na zakładanie szkół bezwyznaniowych.

Książę egipski Hassan porucznik ń la suitę pier­
wszego gwardyjskiego pułku dragonów w Berlinie, poda! 
się do dymisji i otrzymał takową z rangą majora oraz 
wysokim orderem. Książę Hassan odbywał studya na 
angielskim uniwersytecie w Oxfordzie a wstąpiwszy na­
stępnie do wojska pruskiego pozyskał sobie względy 
cesarza Wilhelma oraz całego dworu. Podał się zaś 
obecnie do dymisyi celem powrotu do Egiptu, gdzie jako 
trzeci syn Khediwa ma objąć tekę ministerstwa wojny.

FRANCYA.
O Paryż, 7 czerwca. Na wczorajszóm posie­

dzeniu izby deputowanych toczyły się dalsze nad pro­
jektem do prawa p. Waddingtona obrady, które zresztą 
żadnego nie budziły interesu. Natomiast złożono u 
laski marszałkowskiój kilka ważnych projektów do 
praw, z których jeden przedłożony przez p. Naquet 
żąda przywrócenia rozwodów. Obecnie istnieje, — jak 
wiadomo, we Francyi tylko „séparation de corps.“ — 
Projekt ten nie ma najmniejszego widoku, aby przez 
izbę przyjętym został, gdyż stronnictwo klerykalne ma 
w kraju obecnie za wiele wpływu, jak żeby projekta 
takie, które i w 1830 i 1848 r. odrzuoone zostały, li­
czyć mogły na powodzenie. Dwa inne projekta po­
dane przez deputowanego p. Destremx żądają jeden 
uznania pożytku publicznego dla kanału pewnego — 
drugi zaprowadzenia specyalnego abonamentu dla se­
natorów i deputowanych za jazdę kolejową do Wer­
salu. Inny projekt poda w tych dniach może już dziś 
p. Marcou, członek stronniotwa radykalnego. Wnosi 
on, aby wezwano ministra sprawiedliwości, by rozpo­
czął znowu śledztwo przeoiw sprawcom i uczestnikom 
zamachu stanu z r. 1851, które rozpoczął „haute cour 
de justice“ a któremu cesarstwo przeszkodziło. Wydany 
wtenczas przez trybunał ten dekret, tajemnie rozpo­
wszechniany, uznawał Ludwika Napoleona Bonapar- 
tego za wyjętego z pod prawa. P. Thiers był na tćm 
posiedzeniu obecnym. Uderzyło powszechnie, że idąc 
z dworca do sali posiedzeń izby deputowanych podał 
rękę p. Gambecie ; zdaje się więc, że dwaj ci znako­
mici mężowie stanu znowu się pojednali.

Od niejakiego czasu ogłasza Opinion Natio­
nale listy podpisane przez „Singulusa.“ Autorem li­
stów tych, jak się jeden z korespondentów Kölni­
sche Z t g. dowiaduje, jest p. Thiers, przez co, choć 
same przez się są ważne, nabywają tćm większego zna­
czenia. W liście ogłoszonym wczoraj stara się ów 
Singulus wykazać, ?e Francja w obeo kwestyi wscho- 
dnićj zająć powinna stanowisko najzupełnićj wyczeku­
jące. Gdyby przyszło do starcia, w takim razie mo­
głaby Francya, nie wypotrzebowawszy sił swoich, wy­
stąpić zdaniem Singulusa jako sędzia polubowny i w ten 
sposób jednym zamachem odzyskać dawniejsze swe 
stanowisko. Przy tćj sposobności przytacza korespon­
dent następujący wypadek, jaki się zdarzył dnia one- 
gdajszego u ks. Galliera. W pałacu księcia tego od­
bywał się koncert. Dla książąt orleańskich i ich kre­
wnych urządzone były siedzenia honorowe. Takież 
siedzenia były urządzone dla pana i pani Thiers. — 
Przybyli oni późnićj nieco niż potomkowie Filip Ega­
lité a ci — ks. Montpensier dał pierwsze do tego hasło 
powstali z swych siedzeń i oddalili się, gdy pan i pani 
Thiers miejsca swe honorowe zabierali.

Przed niedawnym czasem podaliśmy za B i o n 
Public szereg pytań, które dziennik ten wystóso- 
wał do komenderującego jenerała załogi paryskićj co 
do propagandy klerykalnćj w armii. Na pytania te 
odpowiedział Aveni.r militaire, dziennnik od­
grywający niekiedy rolę półurzędowego organu jene­
rała de Geslin, oświadczając, że B i e n Public dał 
się oszukać. Do sprawy tćj wmięszał się tymczasem 
Siècle i ogłasza kilka dokumentów na dowód, że to, 
co Bien Public ogłosił względem zachowania 
się niektórych jałmużników wojskowych, na prawdzie

się opiera. Są np. pułki, których kapelan ma prawo 
udzielenia jednego dnia urlopu tym żołnierzom, którzy 
się u niego spowiadają; ma to być nagroda pobożno­
ści a jest w każdym razie wyróżnieniem kapelana w 
obec oficerów. Siècle dodaje, że posiada takie pi­
sane urlopy dla żołnierzy załogi w Quimper, — 
podpisane przez kapelana ks: Biger. Nie jest to zre­
sztą przypadek pojedyriezy, bo kilku członków lewioy 
posiada zbiór takich cedułek i chce takowe przedłożyć 
w Izbie na dowód, że wrócono już znowu do postępo­
wania z czasów restauracyi. Sprawa ta poruszoną 
zostanie zresztą przy obradach naa budżetem wojsko­
wym. Prócz tego zebrano pewną liozbę antyrepubli- 
kańskich małych broszur, które kapelani wojskowi roz­
dają żołnierzom. W pewnym szpitalu wojskowym 
doprowadził kapelan wojskowy do tego, że dopuszczają 
tam jedno tylko pismo i to Univers’a. O podo­
bnych nadużyciach wielu donoszą i z innych stron.

Minister spraw wewnętrznych p. de Marcère 
wniósł na posiedzeniu rady gabinetowćj na podstawie 
poprzedniego porozumienia, aby potrzebne jeszcze w 
personale administracyjnym zmiany pozostawiono o- 
sobistćj jego decyzyi, podawszy za powód tego żąda­
nia okoliczność, że prefekci nie okazali się wdzięczny­
mi za to, że ich dotychczas oszczędzano.

— 8 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu senatu 
przedłożył p. Rouland sprawozdanie z projekta do 
prawa, dotyczącego ograniczenia bicia monety sre- 
brnćj. Prócz tego nadeszło kilka petyeyi klerykalnych 
przeciw projektowi do prawa ministra oświecenia p. 
Waddingtona. Następnie toczyły się obrady nad pro­
jektem nowego regulaminu dla obrad senatu a po u- 
wiadomieniu marszałka, że pp. senatorowie za okaza­
niem osobistych biletów będą mieli wstęp przy wielkim 
wyżćj już wspomnianym przeglądzie wojska, jaki się 
dnia 15 bm. odbędzie w lasku bulońskim, wyznaczono 
na wniosek p. Lavergne wybór senatora w miejsce 
zmarłego p. Ricarda na dzień 16 bm.

Izba deputowanych zajmowała się na wczorajszóm 
posiedzeniu dalszą dyskusyą nad projektem do prawa 
p. Waddington a szczegółowo poprawką, jaką deputo­
wany p. Raoul Duval podał do tego projektu — 
a która żąda, aby minister oświecenia udzielał stopni 
uniwersyteckich na mocy świadectw wystawionych 
przez jury, — przez niego samego mianowanój. — 
Przeciw poprawce tćj oświadczył się minister oświece­
nia a następnie odrzuciła ją tćż izba 368 głosami prze­
ciw 57 — przyjęła zaś cały projekt 388 głosami 
przeciw 128. W samym końcu posiedzenia przedłożył 
p. Spuller sprawozdanie dotyczące zawieszenia dalszych 
śledźtw przeciw uczestnikom komuny z 1871 r.

Dnia wczorajszego odbył się tu pogrzeb zamordo­
wanego w Salonice francuzkiego konsula p. Moulin. 
Z osób urzędowych wzięli udział w pogrzebie tylko 
minister spraw zagranicznych ks. Decazes i marsza­
łek senatu hr. Audiffret Pasquier; marszałka prezy­
denta reprezentował oficer ordynansowy.

Monitor donosi, że prefekt departamentu Cotes 
du Nord p. Iuvencel złożony został z urzędu i że i re­
szta tamtejszych urzędników, którzy zostawieni na 
swych posadach bezustannie agitowali przeoiw rzeczy- 
pospolitej, z urzędów złożeni zostaną.

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁ.OWIANSKIE.
Bośnia, II er co go wina, Bnłgarya.

O O wypadkach wojennych najświeższćj daty w 
Hercogowinie donosi Pol. C o r.: Dnia 3 czerwca 
oddział powstańczy, z korpusu Musicza, pod wodzą Mi­
łosza Kurcicza i Józefa Kaljagicza napadł niespodzia­
nie na oddział baszibuzuków pod dowództwem bulju- 
baszy Ady Kapicza pod Tristenikiem w pobliżu Żer­
kowa. Bitwa trwała przez trzy godzin i ukończyła się 
ucieczką wojska tureckiego. Obie strony znaczne po­
niosły straty.

Telegramy z Starćj Gradyski pod dniem 5 b. m. 
donoszą do dzienników petersburgskich, że Karadżor- 
dżewicz i Szewicz zajęli na czele 1500 powstańców fort 
Buzim, przyczem 2400 (?) Turków miało dostać się 
do niewoli. Powstańcy zwrócili się z prośbą do rządu 
austryackiego, by jeńców tych internował w Austryi, 
w przeciwnym bowiem razie nioby nie pozostało jak 
wszystkich tych jeńców wystrzelać.

W niedzielę tpczyła się walka pod Radacze, w po­
niedziałek pod Korkuwaczem. Powstańcy pod dowódz­
twem Piotra Karadżordżewicza i Szewicza odnieśli zwy- 
cięztwo. Turcy stracili 861 w zabitych i przeszło 800 
rannych.

Co się tyczy amnestyi, zawieszenia broni, niemnićj 
zbadania skarg powstańców, przesłał rząd turecki na­
stępujący okólnik do przedstawicieli W. Porty za gra­
nicą: „Na rozkaz JCMości sułtana zawiadomił w. we­
zyr komisarzy rządowych w Bośnii i Hercogowinie, że 
JCMość udziela powstańcom zupełną i bezwarunkowy 
amnestyą, jeźli w terminie sześciotygodniowym, począ­
wszy od chwili mającćj się ogłosić w obu tych pro- 
wincyach proklamacyi, powrócą do posłuszeństwa, że 
dalej wódz naczelny armii operacyjnćj ma zawiesić w 
tym czasie wszelkie ruchy wojenne, że wyjątek ma być 
zrobionym jedynie co do zaprowiantowania Niksiczu. 
W terminie sześciotygodniowym winni powstańcy po­
wrócić do domowych zagród i zawiadomić o tćm wła­
dze miejscowe, które otrzymały już polecenie, aby do­
brze przyjęły powracających i dały posłuch ich ży­
czeniom.“

Wielkie pytanie, czy powstańcy zgodzą się na po­
wyższe warunki, a mało w ogóle jest widoków, by tak 
być miało. Wedle telegramu do Narodni Listy 
z Dubrownika postanowili przewódzcy powstańców 
przejść nad ofiarowaną przez sułtana amnestyą do po­
rządku dziennego i prowadzić daléj walkę z wszelkićm 
wysileniem aż do osiągnięcia zupełnćj niepodległości.

SERBIA.

# 5B Białogrodu piszą pod dniem 5 b. m. do 
Pol. Gol., że położenie w Serbii jest mocno naprę­
żone. Podczas gdy rząd z jednćj strony spaliwszy, że 
tak powiemy, wszystkie za sobą mosty, uniemożebnił 
tym sposobem sobie odwrót, nie może z drugićj strony 
zrobić kroku naprzód. Większość brygad stoi już na 
granicy, cała obrona krajowa już pod bronią, cała siła 
zbrojna Serbii sposobi się do przekroczenia progów 
Bośnii, Bułgaryi i Staroserbii. Mimo to wszystko rząd 
nie może do stano wczćj przystąpić akcyi. Wypadki caro­
grodzkie pomięszały zupełnie szyki rządowi. Pancerz 
atoli jakim upięto nasze ciało, jest za ciężki, byśmy 
byli w stanie dłużćj go dźwigać. Stronnictwo wojene 
podnosi coraz groźnićj głowę i napiera rząd do czynu. 
Jakiej w tym stanie rzeczy chwycić się należy drogi? 
Przedewszystkićm mniema minister Risticz że półśrode- 
czkami potrafi się wydobyć z matni. Chce on by 
książę odbył osobiście inspekeyą stojącego na granicy 
wojska i w tym celu udał się w towarzystwie jenerała
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Zacha i Czernajewa i całego wielkiego sztabu jeneral- 
nego 7 lub 8 do Zopriji. Stronnictwo wojenne upa­
trywałoby w tym kroku zbliżenie ku jego celom i za­
dowoliłoby się chwilowo, podczas gdy Porta w podo­
bnym postępowaniu ks. Milana nie mogłaby dopatrzyć 
się groźby. W ten sposób osięgniętoby cel, a zdobycz 
taka wielkę miałaby w tój chwili dla Serbii wartość.

Księże przyjmował w ostatnich czasach wielu cu­
dzoziemców. Mówię tutaj najwięcej o posłuchaniu 
dr. Swetezwa Mileticza. Posłuchaniu temu większe 
atoli nadaję znaczenie, niźli na to zasługuje. Mileticz 
przybył w sprawie prywatnój do Białogrodu i skorzy­
stał z tćj sposobności aby złożyć wizytę ks. Milanowi. 
Do tćj kategoryi wizyt zaliczyć należy wizyty pp. Fi­
lipowicza i Bronislawicza z Petersburga. Panowie ci 
nie sę bynajmniej przedstawicielami jakiejkolwiek mi- 
syi; będąc Serbami z urodzenia przybyli, aby ofiarować 
swe usługi ojczyźnie.

Porta założyła przeciw moratorium serbskiemu uro­
czysty protest i opierając się na swych prawach su- 
werenackich zażądała natychmiastowego anulowania a 
resp. odwołania owego moratorium. Równocześnie do­
maga się zadośćuczynienia z powodu przywłaszczania 
sobie praw przysługujących nie Serbji, lecz wyłącznia 
Turcyi. Również miała zażądać WPorta wypłacenia 
zaległego haraczu.

TURCYA.

# Carogród, 3 czerwca. Śmierć gwałtowna 
Abdul Aziza dostaroza nieskończonego materyału dla 
prasy, która w ogóle jest zdania, że Abdul Aziz zginął 
na rozkaz ukochanego swego bratanka. A jak czułą, 
jak budującą była zamiana listów między straconym 
a nowym władcą. Murad V. występuje tu w cha­
rakterze czułego synowca, który wielką wprzód z sobą 
musiał stoczyć walkę, zanim zdecydował się na przy­
jęcie dziedzictwa kalifów za życia stryja. Abdul Aziz 
zaś przedstawia się jako mąż pełen rezygnacyi, który 
bez szemrania poddaje się woli wszechmocnego Allaha 
i jednogłośnym życzeniom narodu. Dzisiaj złożono 
Abdul Aziza w mauzoleum sułtana Mahmuda. Jak 
to tragicznćm! pisze Pesther Lloyd, a przecież 
nie tylko ten, komu dano’wyczytywać^gwiazd przyszłość 
— mógł z góry przewidzieć, że detronizowany sułtan 
żyć długo nie może, bo tylko umarli kalifowie są nie­
szkodliwymi źyjącym. Chodziło tylko o rodzaj śmierci. 
Jedni sądzili, że zejdzie ze świata tknięty apopleksyą, 
drudzy, że go zaduszą jaja, których zjadał na jedno 
danie czternaście gotowanych na twardo. Samobójstwa 
nikt nie przypuszczał. To, czego nie spodziewano się 
wcale, nastąpiło. Abdul Aziz targnął się na swe ży­
cie i Bkończył pod cięciem nożyczek I Próżną była 
wszelka ostrożność ministrów, na nic usunięcie z rąk 
jego wszelkich narzędzi.morderczych haremu nie ¿mo­
żna mu było odmówić i tam znalazł ostatecznie to, czego 
szukał. Na wieść o pływającym we własnćj krwi suł­
tanie zbiegli się zaraz skłopotani ministrowie — tak 
donosił telegram, odbyto naradę, o którćj uchwałach głuche 
panuje dotąd milczenie, z wyjątkiem uchwały, pocho­
wania zamordowanego. Rzecz ta rozumiała się .eama 
przez się, nie w Turcyi jednak i nie w danych okoli­
cznościach. Zachodziło bowiem pytanie, czy nie lepićjby 
było, aby kazać żyć jeszcze czas niejakiś Abdul-Azizo- 
wi i nie obudzić u mocarstw europejskich podejrzenia, 
że sułtanowi odebrano równocześnie tron i życie. Uchwa­
ła przeto natychmiastowego pogrzebu sułtana zapadła 
w tćj myśli, aby Europie pozostawić wysnucie dalszych 
logicznych konsekwencyi z detronizacyi Abdul Azisa. 
To tćż tragiczny koniec padyszacha nie zadziwił niko­
go, bo każdy spodziewał się tego na pewno. Dwaj 
kalifowie mogą żyć obok siebie tylko w krainie cieniów, 
nie ludzi żyjących.

Abdul Aziz miał niezmierne pozostawić po 
sobie skarby. Dzienniki sprzeczne są z sobą co do 
ogólnćj sumy przekazanćj w spuściźnie Muradowi V. 
Jedne podają skarby Abdul-Aziza na 25 milionów 
funtów szterlingów, drugie twierdzą, że znaleziono tyl­
ko 5 miljonów. Inne wreszcie donoszą, że skrzynie 
w których skarby zmarłego sułtana miały być ukryte, 
znaleziono próżne. Wedle D. Z. znalezione w pałacu 
sułtańskim pieniądze wynoszą tylko 15 milionów zło­
tych reóskioh. Chwilowo szukają ciągle jeszcze za 
skarbami Abdul-Aziza.

Jeden z współpracowników Opinion N at., 
który zna osobiście nowego sułtana, podaje następujące 
z jego młodości szczegóły: „Łagodny padyszaeh Abdul 
Medżid wiedział bardzo dobrze, że Abdul Aziz obej­
mie po nim spuściznę; nie kazał go jednak udusić, 
lecz obchodził się z nim łaskawie, chcąo tym sposo­
bem pozyskać go dla siebie i zniewolić, by w ten sam 
sposób obchodził się z synem jego Muradem. P. J., 
profesor, Francuz, uczył Murada po francuzku i na 
fortepianie. Młodzian ten miał w Dolmabadże własny 
swój dwór. Abdul Aziz tymczasem cofnął się do za­
cisza wiejskiego i zamieszkał w San Stefani, gdzie w 
milczeniu oczekiwał zmiany tronu. Medżid skarżył 
się skutkiem tego przed ówczesnym posłem angielskim 
lordem Stratfordem. Mówił do niego: „Obchodzę 
się z moim bratem Azizem jakoby z własnym synem 
a on mnie unika; oddałem na jego rozkazy piękny 
parowiec a on użył go na to, by się odemnie oddalić. 
Z dniem mojćj śmierci Murad będzie bardzo nieszczę­
śliwy. Proś pan swoich przyjaciół w Europie, by byli 
jego opiekunami.“ Aż do dwudziestego roku swojego 
życia chował się Murad z pieszczotach i zupełnie 
na sposób europejski. Widziano go wówczas przeje­
żdżającego w parokonnćj, małćj, otwartćj karecie, po- 
dobnćj do pozłacanćj muszli po Perze; robił wyoieczki, 
bywał w towarzystwach europejskich, a nawet posą­
dzano go o miłosne z pewną Grcczynką stósunki. — 
Interesował się wiele wprowadzonemi pod on czas przez 
Fuad paszę wyścigami, bywał w teatrze francuzkim, 
niekiedy i włoskićj operze i był codziennym gościem 
w cyrku. W. wezyrowi Mehemedowi Kupresliemu 
wydało się postępowanie to nieco lekomyślnćm, lecz 
nie rozpaczał o synie swego monarchy i zapoznawał 
go z wszystkimi książętami i dostojnikami, jacy w 
tym czasie zwiedzali lub przejeżdżali przez Carogród. 
Tak poznał ks. Napoleona, ks. Cambrige, hr. Paryża, 
hr. Chartesa, hr. Chamborda, króla Belgii i najznako­
mitsza Europy osobistości nie wydalając się przytćm 
na wystawę wiedeńską ani krokiem z Turcy;.

Jeśli przy tćm wszystkićm przejął się tu i owdzie 
wadami suropejskiemi, to wyemancypował się nato­
miast prawdopodobnie z pod głęboko zakorzenionych i 
fanatyzmem zaprawionych wad arystokiacyi tureckićj. 
Sir Henry Bulwer mawiał o nim, że jest burzliwym i 
chorowitym. Orzeczenie to nie jest zupełnie prawdzi- 
wćm. Murad przyniesie z sobą na tron owoce najle­
pszych usiłowań Reszida i Alego. Jest on dzieckiem 
Anglii. Lord Stratford jest jakoby chrzestnym jego 
ojcem. Murad liczy lat 36.

Podobnym jest do swego ojca, brak mu jednak łagodno- 
śoi ostatniego. Jest odważnym, dzielnym i nieco fantastą,

wysokiego wzrostu, blady o jasnćm lecz niepewnćm 
oku; twarz jego jest raczćj zakroju europejskiego niż 
azyatyckiego. Jest on, jak wiadomo, synem Czerkie- 
ski. Doskonałym jest jeźdzcem, zdrowie jego je­
dnak już jest nadwerężonćm a usposobienie nieco apa­
tyczne.

Po śmierci ojca jego polityka pałacowa wzięła 
znowu przewagę. Murad byl w ciągłćj obawie i to 
słusznie. Abdul Aziz obchodził się z nim surowo, o- 
toczył go szpiegami, apanaże zmniejszył do granic 
najniezbędniejszych, i wysłał go pod błachemi pozora­
mi w głąb kraju. Gdy po kolei Aali, Fuad, Mehe- 
med Kupresli, wszyscy przyjaciele jego ojca pomarli, 
gdy Sir Henryk Bulwer, baron Prokesch-Osten, jego 
protektorzy, opuścili Carogród, ujrzał, że nie ma 
dlań bezpieczeństwa, że państwo chyli się ku upadko­
wi. Abdul Aziz znienawidził tćm więcćj Murada, 
gdy się dowiedział, że „stronnictwo młodotureckie“ 
uważa go za swojego przewódzcę. Stronnictwo Mid- 
hada paszy miało wspólników nawet w haremie i ono 
to próbowało już kilkakrotnie odezwać się na rzecz 
Murada. Gdy r. 1866 poczynił Abdul Aziz kroki dla 
dokonania zmiany następstwa tronu, stał się podwój­
nie surowym i podejrzliwym w obeo swojego bratanka. 
Gdyby nie wróżby nadwornego astronoma, z któ­
rym „młoda Turcya“ pozostawała w stósunkach, — 
byłby pierworodny syn Medżda dawno już w grobie.“*)

*) Artykuł ten pisany był przed wstąpieniem na tron 
Murada.

OŚWIATA LUDOWA.
Kasa Towarzystwa oświaty ludowój odebrała od pana A. 

K. z K. m. 20, od Towarzystwa przemysłowego,w Kłeoku m. 14, 
za pośrednictwem p. W. R>dzieje wskiego zebranych przy 
chrzcinach w Środzie marek 8 fen. 5, zebranych w hotelu fran­
cuskim marek 6. Razem marek 48 fen. 5.

Poznań 9 ozerwoa 1876.
Bolesław Poniński.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 10 czerwca. W Izbie niższej 
oświadczył lord Disraeli, że nie może jeszcze 
przedłożyć dokumentów dotyczących sprawy 
wschodniej, bo nie pozwalają na to wyższe in­
teresa, od których zależnćm jest utrzymanie 
pokoju. Berlińskie memorandum tak dobrze 
jakby było cofniętóm, bo doręczenie go W. 
Porcie zostało odroczoném na czas nieograni­
czony. Wzbranianie się Anglii przyłączenia się 
do memorandum nie zostało nieprzychylnie przy- 
jętóm przez mocarstwa i Anglia działała w 
wielu punktach zgodnie z mocarstwami, a mia­
nowicie, aby nie wywierano niestosownej presyi 
na sułtana. Anglia powstrzymywała wspólnie 
z Rosyą, Francyą i Austryą, Serbią i wspólnie 
z pomienionemi mocarstwami zrobiła wstępne 
kroki do natychmiastowego uznania sułtana. 
Wszystkie religie, sekty i ludy oświadczyły się 
za sułtanem, przez co pokój może być utrzy­
manym. Disraeli oświadczył w końcu, że przy­
pisywany mu przez wiedeńskie dzienniki list o 
obecném położeniu, nie z jego wypłynął pióra.

’ — * Jak do Bromberger Ztg. donoszą, wybnohł dnia
8 bm. w niedaleko Łabiszyna położonój wsi Ó poro wie, do 
dóbr lubostrońskioh należioói, ogień, który trzy budynki go­
spodarskie w perzynę obrócii. W płomieniach zginął s; n wła- 
śoioiela i dwóch innyoh jeszcze ludzb

—* W Warszawie wybuohł w dniu 7 ozerwca r. b. po- 
żlr w nieruchomości pod nr. 60 przy ulicy Chłodnój. Pożar 
ten rozszerzył się wkrótce na sąsiednie nieruohomośoi, tak że 
w skutek takowego spłonęło pięć ofioyn i zabudowań gospo­
darskich.. Pożaru takiego już od lat kilkunastu nie było w 
Warszawie. Szkoda wynosi przeszło 90 tysięcy rubli. Znaczna 

; liczba ludnośoi ubogiój poniosła dotkliwe straty — składki
płyną już na nioh obficie.

i — * Wiemy o praktykującóm się za granicą połowa- 
! nin na mężów. Otóż przed kilku dniami czytaliśmy w jednóm
• z pism medyolańskioh następuiąoe zdarzenie: Pewien miody 
i ozłowiek dobrze uposażony ogłosił się jako kandydat na męża,

wymienił swój doohód roozny 10,000 liwrów i upraszał, aby 
. żyoząoe wejść z nim w związek małżeński raczyły nadesłać 
! swoje fotografie pod adresem N. N. Wkrótoe ogłaszający się 

otrzymał nie mniój jak sześćdziesiąt pięć anonsów z tylomaż fo- 
tografiami. Młody ów ozłowiek rozpisał następnie jednobrzmiąoe 

i listy do wszystkioh kandydatek, iż zdeoydował się wybrać tę, 
i do którój pisze, za żonę, wszakże pragnąłby poznać ją osobiśoie. 
i Dla tego prosi ją, aby w przyszły wtorek raczyła być w teatrze 
: „la Soala“ i zająć miejsce na parterze, a on, kandydat na męża,
• znajdować się będzie w pobliżu. I stało się, że we wtorek 
j wisozorem wszystkie prawie miejsca na parterze teatru la Soala 
. zajęte były przez dobór panien eleganoko i wykwintnie ubra- 
j nyeh. Jedno z miejso obrał sobie fałszywy — kandydat i obra- 
: oająo się niekiedy do siedząoyeh za nim amatorek małżeństwa,
■ z uśmiechem rekognoskowat ich szeregi. Nie trwało to wszakże 
j długo. Między publioznośoią rozeszła się wieść o ealój tój spra- 
i wie, która spowodowała sprowadzenie tylu panien do ... jedne- 
j go mianownika. Ztąd powstała niezmierna w teatrze wesołość.

Biedne ofiary tak przykrego żartu, zawstydzone, co prędzój wy­
szły z teatru.

! — * Nowa konstrukcja instrumentu smyczkowego, zwa­
nego altówką falto viola) nie mało zajmuje obeonie muzykal- 
nyob. Po wielu latach próby i doświadozenia niejaki Herman 
Ritter, uezeń uniwersytetu w Heidelbergu, doprowadził altówkę 
do samodzielnego muzycznego znaczenia. Wykonana przez fa­
brykanta instrumentów w Wyroburgu K. A. Herlejna altówka, 
wedle, instrukcji danój przez wynalazcę Rittera, zadowoliła jego 
oczekiwania. W zeszłym miesiącu p. Ritter grał osobiśoie na 
udoskonalonój przez siebie nowój konstrukcji, na muzyoznym 
wieozorze w Baireutb, a mistrz Ryszard Wagner był tak za-

; chwyconym dziwnie pięknym tonem altówki, że znaoaną ilość 
i takowych zamówił dla swojój orkiestry.
“ . . — * Trzęsienie ziemi. Z Palermo donoszą, że trzęsienie

ziemi w okolicy Corleone staje się ooraz silniejszóm, tak że ozęść 
katedry zapadła się. Z początku sądzono, że trzęsienie ziemi 
ograniezy eię na samóm Corleone i najbliższój okoliey. Tymoza- 
sem wedle najnowszych wiadomości dało się już oznć trzęsie­
nie ziemi w Palarzo, Adriano, Mesiimari, Messynie a nawet w 
Cattaro.

i — * Rzeczpospolita chilijska w Ameryoe południowój 
1 nadała kobietom polityczne prawo głosowania. Jest to więo 

pierwsze państwo, które się do tego zdeoydowało kroku. Wy­
borną więc w Chili może być tak mężozyzna jak kobieta, jeżeli
tylko pierwszy i druga jest pełnoletnią i umie ozytać i pisać.

— • Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 11 ozerwoa S w.
Trójcy i Barnaby apost.; w kalendarzu słowiańskim Rodo- 
mila.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód a godzinie 
8 minut 19.

Dnia 11 czerwca 1401 połączenie w Wilnie Litwy z Ko­
roną. — 1401 zjazd węgierski w Topolauaob obiera królem Ja­
giełłę. — 1448 kłótnie z Litwą o Wołyń i Ukrainę. — 1451 
przywilej arcybiskupom gnieźnieńskim na koronacją królów. — 
1576 wjazd nroozysty Stefana Batorego do Warszawy. — 1660 
nabożeństwo solenne w Warszawie za pokój oliwski.

Pojutrze wjponiedziałek dnia 12 ozerwoa Onufrego wyzn. 
w kalendarzu słowiańskim Wyszomira.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 20.

Dnia 13 czerwca 1399 narodzenie królewny Elżbiety Bene- 
dykty w 3 dni zmarłój. — 1646 śmierć Jakóba Sobieskiego, ka­
sztelana krakowskiego. — 1809 pobicie Austryaków pod Wrza­
wą. — 1831 pułk Wołyóeów wchodzi do Zamojśoia.

sać, sczołgać, gdyż, jak słusznie nadmienił ks. Malinowski Im 
nie obawa naszych gramatyków, ażeby w wyrazach tlożo» -T' 
przyimka s przed cz prawem upodobniania nie zamienić » 
skłoniła ioh do zaleoania, abyśmy pisali 2 a nie s.

Dr. Rzepecki 00 do tego punktu zastrzega nasarnD 
to 00 dawniój, żeby i tu zatrzymać zwyczaj Używania wsa 
na eo wazysoy obecni się godzą.

Następnie zwraoa uwagę na to, że obeone prawidło 0
jest nie zupełne, że potrzebuje odpowiedniego prawidła , 
przyimka 2 przed dz, di i di.

Co się znowu tyozy samójie assymilaoyi, to jakkol»- 
sam popiórał żądanie, aby nie assymiiować przyimka s do s" 
a więc i analogioznie 2 do 2, ź, to jednak ma jeszoze pe» 
skrupuły 00 do. kombinaoyi scz i zdi a głównie 00 do si - 4 

niezaprzeozoną w glosowni polskiójJest bowiemkombinaoye czyli dwójki sf i zd stanowią niejako nkroztX' «¿ii 
eałość, tak że przemiana zębowój ohwilowój pociąga za (ok.s ,rz' 
przemianę zębowój powiewnej. Naprzykład podozas gdy w V 
mianie miska misce k przemieniające się w c nie przemienia te »vp 
s, ohociaż k. przemieniające się w cz, np. piask piaszczysty „iy 
tnuluje ku sobie « w sz, to jednak - "’IP Jstojące w dwójoe st njg, gp: 
zerwalnie idzie w ślady ohwilowój t i mówimy: miast-o, mies^ 
mieść-my, piast-unka, pieszcz-ę, pieść-my; post, poszcz-ę, posć-my u 
Równie i 2, tylko ozęśoiowu assymilujące się do przemian w n»ją 
bój g, np. rózga, różdżka, leoz rózdze jak misce, jednak zupekj ¿tin 
assimuluje się do odmian spółgłoski d, np. jazd-a, jeżdżą, jej^ j,|eg 
my; brózil-a, bróidi-ę, bróźdź-my I t. d. Powinna przeto, zdani» nrzv 
rnóoy, komisya zastanowić się nad tym objawem i piórwój m Jóż 
strzygnąć, ozy zawsze « spotykająoe się z «, i 2 spotykajL duw 
z d pójść ma za ioh poohodnemi, np. starty ścieram i daj»y , ¡»rgi 
to zdarty zdzieram, czy tóż i przed ć, przed dź mają s, z zaohi byle 
wać swoją etymologiczną odrębność. ' B|i

Komisya postanawia rozebrać ten punkt jeszoze na nti kier
bliższóm posiedzeniu, a *----------- - ' ' ' J
prawidła.

tymczasem przechodzi do następne» oied 
‘ »aut

. IV. . Natomiast nierozłąezny zaimek wz (brzmiący w stirtl będz 
słowiańskim woz, pisząoy się tam w'z', sorbski «2 lub uza, gja ,ytu 
się i osobno, uiywa) upodabnia »ię do wszystkiob spółgłosek tj intez 
nim następującyeh, Dp. wschód, wspiąć, wziąć, wzbić, tak że pris tyl 
mooną pisze się przez moeną (s lub ś), przed słabą przez iłt). Wię 
2 (lub z). . “ ord)

Prawidło to zostaje przyjęte jednomyślnie. no 1
Dr. Rzepecki wnosi jeszoze o postawienie następujące» tedt 

dodatku: ™Rai
Wyrazy widocznie powstałe niegdyś przez złożenie z przj.j dool 

imkami z, s n. p. śmierć, śniadanie, śmietana, zmysł, skon, zgon, ¡11 skłaI ir/\ 1 <• 4 r» i n i a A a — — - » 4 n .. I. . . .la»»,p., którym długoletnia jednostajna i nieohwi«|na pisownia uńzk 
iił* w słownikach niejako praw* obywatelstwa, piszą się jak ik 
tyehozas.

I to prawidło przyjęto jednomyślnie, poozóaa prezes posą 
dzenie rozwiązał.

Ks. Malinowski. Dr. Rzepeoki.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 10 ozerwoa.
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HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. J. Thiel z córką z Gdańsk. 
L. Thiel z Lipska, D. Wegner z Winnogóry, Wiktor Cichł 
wioz z Rydlewa, Barozeński z Łowenoio, Kunoe z Bierzelini 
Fellmer z Wołowa, Głatzel z Oławy.

HOTEL PARYZKI. Jansoh i Hinz z Gniezna, ks. prób. Pluciński 
z Liszkowa, ks. Plnoiński z Kościana, panna Nowicką 
Siedlca, pa i Grtinerowake z Chodzież*, Anders z Krzesiw 
Radeoki z Mur. Gośliny, Huet z Leszna, Weidner z Piętrowi 
Ryohłowski z Szczytnik, Berger z Wrocławia, Falkstaedti 
Zgorzelio, Menzel z Paryża, Gimbaldt z Nowego Ruppim 
He:mann, Baering i Lazarus z Berlina, Cohnfeidt, Hielsohen 
Banowski i Lewy z Wrocławia, Friedheim z Landsbem 
n. W., Schoenegger z Frankfurtu n. M.

STERNA H0l'EL| EUROPEJSKI. Panny Denige i Rudolpb 
Liebelt, Denige i Kalkowski z Śmigla, Karczewski 1 
Lubrza, Żółtowski z Czaoza, Conti i Geisler z Zgorzelit 
Groasman z Bisohofswerder, bracia Sommerfeld z Chooibom 
Haber, Mankiewioz, Schneider, Jacobi, Zobel, Baum i Ra» 
ler z Wioeławia.

Pociągi przybywają:
Od 15 maja 1876 r.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, 10 czerwca.

— # Dowiadujemy się, że obywatele tu­
tejsi petycyą do Izby Panów, począwszy już 
od dnia wczorajszego, pokrywają liczuemi podpisami; 
że wszyscy spieszą do położenia pod nią swego pod­
pisu. Mamy nadzieję, że prowincya pójdzie o lepsze 
w tym względzie z miastem Poznaniem. Tylko spie­
szyć się trzeba, bo prawdopodobnie już w przyszłym ty­
godniu prawo o języku przyjdzie na porządek dzienny 
Izby panów.

— * I wczorajszego popołudnia także nie odbywały 
się dla zbytniego gorąca lekcye w tutejszych szkołach publi- 
eznyoh.

— * Posied enie komisyi ortograficznej odbędzie się 
we wtorek dnia 13 b. m. w zwykłym czasie i miejscu.

— * Targ tegoroczny na wełnę, choć liczny oh spro­
wadził dostawców, nie obiecuje, by dorównał targom z lat po­
przednioh. Buoh na Działowym placu i Sapieżyńskim wpra­
wdzie dziś już równie ożywionym eo lat poprzednioh, ogólnie 
atoli skarżą się na brak odbiorców i zbytnie obniżone oferty. 
Być może, że w dniu jutrzejszym targ pod tym względem we­
selszą przybierze fizyognomią, boć dzień dzisiejszy jest dopióro 
wigilią targu. Na placach nie widzieliśmy jeszoze wystaw, jakie 
w latach zeszłych urozmaicały jednostajne panorama targowe, 
a między któremi wystawy fabryk: Urbanowski, Romocki 
i Sp., Krzyżanowskiego, wyrobów bednarskioh Sokoło­
wskiego, skór Orłowskiego i Sp. bardzo korzystnie się wy­
różniały i licznych gromadziły widzów.

— * Majówka Towarzystwa muzycznego odbędzie się 
jutro w parku Wiktoryi.

— * Walne zebranie Towarzystwa ku polepszeniu cho­
wu owiec odbędzie się w Poznaniu na sali bazarowój w dniu 
12 b. m. (w poniedziałek) o godzinie 6 po południu.

— * Ślnb. W dniu 8 b. m. pobłogosławionym tn został 
w kaplicy u Przemienienia Pańskiego związek małżeński pomię­
dzy p. Wincentym Zaleskim z Jankowa powiatu plesza- 
wskiego a panną Emilią Cassius z Poznania.

— * Ślub. W dniu 4 b. m. pobłogosławionym został w 
kościele w Lusowie przez ks. dziekana Pawłowskiego związek 
małżeński pomiędzy panem Bolesławem Błooiszewskim z 
Przeeławia a panną Jadwigą Kąsinowską z Sadów w przy­
tomności licznie zgromadzonćj familii.

— * Dowiadujemy się, iż walne zebranie Towarzy­
stwa pomooy nankowój dla dziewoząt polskich od­
będzie się dma 28 b. m. o godzinie 6 po południu na m. sali 
bazarowój.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, iż nadzwy- 
ozajne walne zebranie tutejszego Towarzystwa przyjaciół 
nauk odbędzie się w poniedziałek (12 b. w.) o godzinie 6 po 
południu.

— * Dowiadujemy się, iż urządzenie zabawy Wianków, 
o której w dniu wczorajszym wzmiaukowaliśmy, wzięło na sie­
bie Towarzystwo Stella. Ponieważ urządzenie tój zabawy 
pooiąga pewne koszta, zatóm my ofiarujemy pośrednictwo nasze 
w przyjmowaniu na to datków. Jakoż otrzymaliśmy na ten eel 
od p. dr. Sz., F. D. i W. W. po jednój maroe, K. Z. 5 sgr. 
Dalsze datki chętnie przyjmujemy.

— * W seminaryum nauczycielskiemu w Paradyżu od­
bywał się od dnia 23 zm. do dnia 1 bin. pod przewodnictwem 
prowinoyonaloego radzcy szkólnego p. prof. Tsohaokertai 
radzoy rejencyjnego i szkólnego p. Luks egzamin tegorooznyeh 
abituryentów, do którego zgłosiło się 18 uozni klasy pierwszój 
zakładu i 3 ekstraneuszów. Za zdatnych do objęcia posad nauczy­
cielskich uznano z tój limby 18 egzaminandów. Następnie od­
bywał się egzamin 30 aspirantów, z których 21 do zakładu 
przyjęto. Nadmieniamy tu zarazem, że konieo roku szkólnego 
z terminu św. Jana przeniesiony został w tym zakładzie na ter­
min wielkanoony, tak że abituryenei roku przyszłego składać 
będą egzamin już na Wielkanoo.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 24 i zawiera: Towa­

rzystwo ku podniesieniu chowu owiec w W. Ks. Pozuaóskióm. 
H. Szczawiński. — Stósunki gospodaroze w Poznańskióm. — 
Uwagi z powodu rozprawy prof. Wernera p. t.: „Uprawa ziarna, 
czy uprawa paszy.“ E. Karliński. — Dział pytań i odpowiedzi: 
Odpowiedź na pytanie: O plantacyi trzciny.— Wiadomości lite­
rackie. — Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie 
z handlu drzewem. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospodarczych w W. 
Ks. Poznańskióm. — Ogłoszenia.

Z Krzyża do Poznania:
Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 47 minut rano 
Pooiąg mięszany „ 2—4 08 „ 7
Pociąg osobowy „ 1—3 o 4 „ 4
Pooiąg mięszany „ 2-4 o 9 „ 28

Wrocławia do Poznania:

przed pot. 
po południ:
wieczorem.

Pociąg osobowy 
(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed poi,

Pooiąg osobowy „ 1—4 o 11
» „ 1—4 o 5
„ .l-4o 11

po połndcii 
wieozorem.

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:
Pociąg mięszany

(z Gniezna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 9 minut przed poi, 
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 10 „ 15 „ „

u ■ 1—4 o 3 „ 34 „ po poiudnii
9 b 471—4 o
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— * Protokół z LIV posiedzenia komisyi ortografi­
cznej pozańskiój.

Działo się w Poznaniu dnia 8 maroa 1876 r.
Obecni: ks. Malinowski, prof. dr. Jerzykowski, dr, Kaźm.

Szulo, ks. dr. Kanteoki i dr. Rzepeoki.
(Dokończenie.)

Ks. Malinowski przyznaje, że pisownia jest i musi być 
etymologiczną, ale że śoiśie tylko przeprowadzić to można w 
środku i na końou wyrazów, nie zaś na początku.

Dr. Rzepeoki. W tóm to właśnie będzie nasza zasługa — 
nas, którzy tu w komisyi zasiadamy, żebyśmy ten wspaniały 
gmach pisowni naszój uwieńczyli. Przeprowadźmy jeszoze to 
do końoa, oo ks. Maliaowski tak gienialnie aż do dziewięciu 
dziesiątych poprowadził. Powiedzmy, że pisownia polska jest 
na wskróś etymologiczną, a wypowiemy i prawdę niezło­
mną i wystawim epoee naszej świadeotwo, które ją w obeo po­
tomnych uwieezni. Prawidła na etymologiczne pisanie przyim- 
ków s, s, z wszędzie, gdzie bez względu na stanowisko, są wła­
śnie takióm ukończeniem dzieła, do którego naród polski zaprosić 
będzie i wdzięczną i pożyteczną.

Dr. Szulo przypomina ks. MalinowBkiemn, że na stronaoh 
47-mój a 50-tój swojój „Kritiki pisowni“ rozróżnia« należące 
do pierwiastku od « do pierwiastku nienależąoego. Obstając za 
fonetycznym pisaniem przyimków z, s bez względu na etymo­
logią np. zbudować a spalić, ks. Malinowski kładł wagę na to, że 
spółgłoski 2, s śoiśie się łąezą z następnemi chwilowemi i płyn- 
nemi. Teraz zuów ks. Malinowski rozróżuia jedno $ od dru­
giego i jednemu każę się upodabniać, drugiemu nie; musi więc 
s nienależąee do pierwiastku nie tak ściśle się łączyć, żeby dla 
niego i etymologią poświęcać. Nadto sam znowu pisze antifo- 
netyoznie, jeżeli zaieea pisanie z przed s. np. zsunąć.

Po tych rozprawaoh zebrani przeohodzą do głosowania.
II. Nadto komisya zważywszy, że przyimki z, s nawet w

złożeniu z innemi wyrazami przestrzegają zawsze swego znacze­
nia, poohodzenia i indywidualizmu, i że bardzo mało wyrazów 
złożonyoh z przyimkiem z (jiż = cx), stanowi: \

Na ten wstęp godzą się: Szulo, Rzepeoki i listownie Sza- 
steoki; przeciw niemu ks. Malinowski. Prof. Jerzykowski nie

j oddaje głosu.
1. Przyimki s (de) rządzący Dopełniaczem i « (cum) rzą- 

! dząoy Narzędnikiem w połączeniu z innymi wyrazami piszą się
zawsze przez «.

I Natomiast wyrazy złożone z przyimkiem z (ex, jiż) piszą
i się przez 2, n. p. zbawić, zbawiciel, zbyć, zbieg/zwyknąi, zwierzyć, 
' zwiastować, zgniły, zysk, zdychać, zmiana, zniweczyć, zpowiedi itp.

Ustęp ten przyjęty przeciw głosowi kś. Malinowskiego. ,
2. Przyimków s nie należy w mowie pisanej zamieniać 

w 2, lubo w wymowie ustnój w skutek fałszywój pisowni już 
się był w 2 zamienił, bo kiedy są i piszą się przez s pierwia­
stki, gdzie po s następuje albo samogłoska np. sak, suka, siarka, 
sfk, albo spółgłoska płynna, np. smak, sntlć, sroka (stroka), sługa,

i słyszeć, albo s.ółgłoska słaba np. swoboda, sworzeń, swój, to lóż 
można i naLży pisać: sejm, smiłowaś, snosić, srosić, słoiyć, sostać,

• sbićrać itd. jak poozęśei i dotąd sam lud wymawia.
I 1 ten ustęp przyjęty przeciw głosowi ks. Malinowskiego.

3. Nie należy tóż ty oh przyimków s pisać przez 2 (jak 
' ehoe, niby enfonicznie, ks. Malinowski) wtedy gdy stoją przed 
: s, sz i ś; czyli że trzeba pisać ssypać lub sesypać, a nie zsypać-,

sszyć lub seszyć, a nie zszyć-, »siniały lub sesiniały, a nie zsiniały. 
j Wyjątek stanowią tylko n. p. wyrazy szczątek (eonfer. początek), 
I szczęście, gdzie « upodobniło się do cz,

I ten ustęp przyjęty przeciw głogowi ks. Malinowskiego.
III. Przyimki « w tłąoteniu nie upodabniają się do na- 

stępująeój spółgłoski, a więc
a) ani do pieszoconyoh np. ć; pisać więo należy ściągnąć, 

I ściąć, sciórać, scićć przez s z nie przez «;
1 b) ani do przyoiskowego cz; pisze się więo sczernióć, scze-

„ wieczorem.
Z Frankfurtu n. O.-Gubeny do Poznania: 

Pociąg mięszany klasa 1—4 o 9 godzinie 48 minut przed poi, 
Pociąg osobowy „ 1-4 o 3 „ 5 „ po południ:
Pooiąg pospieszny „
Pooiąg osobowy „

Z Klnczborkn do Poznania:
Pooiąg osobowy klasa I-IVo godzinie 3 minut 8 po poiudnii 
Pociąg mięszany „ U—IV o „ 7 „ 80 wieozorem,
Pooiąg osobowy „ I—IV o „ 9 „ 16 wieozorem,

1-3 o 
1—4 o

61
46 wieczorem.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 maja 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pooiąg mięszany klasa 2-4 o 6 godzinie 33 minut
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 11 „ — .
Pooiąg mięszany „ 2—4 o 8 „ 33
Pooiąg osobowy b l-4oll „

Z Poznania do Wrocławia: 
Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 4 godzinie 47 minut

” ” ” 45 »
1—4 o 4 „ 4 .

(do Leszna).
1-4 o 7

. Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:
Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 10 minut
Pooiąg mięszany „ 1 - 4 o 11 „ 40 „
Pociąg osobowy „ 1-4 o 6 „ 69
Ppoiąg mięszany 

(do Gniezna).
1-4 o 7

rek
kr
ntí;

z rana, 
przed poi 
po poł. 
wieczores

rano, 
przed poi, 
po poł. 
wieczorem

rano, 
przed poł, 
po poł. 
wieozoret

. z Poznania do Frankfurtu-Gnbeny: 
rooiąg osobowy klasa 1—4 o 6 godzinie 0 minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1—3 o 10 „ 22 „ przed poi
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 6 „ po poi
Pociąg mięszany 

(do Zbąszynia).
1—4 o 6 10 wieozorei

. Z Poznania do Kluczborku:
Pooiąg osobowy klasa I IV o godzicie 6 minut 16 z rana. 
Pociąg mięszany „ II-IV o „ 7 „ 59 z raua.
Pociąg osobowy „ I—IV o „ 6 „ 29 wieczór.

(Nadesłano.)

Niuiejszóm stwierdzam, że ruptura, na którą przez 
lat 5 cierpiałem, przez użycie uniwersalnego bal­
samu Ringelhardta ♦) w krótkim ezasie zoikła. Jak 
się cieszę, że uwolniony jestem od tego oierpienia, ooe- 
nić może ten tylko, oo podobnie cierpiał. Gotów jestem 
chętnie podać to do publicznój wiadomośoi, by innym 
przez to oddać usługę. (2487)

Stara Piława w Prusaoh Wschodnich, 21 maroa 1876. 
H. O. Becker, budowniozy okrętów.

*) Zaopatrzony w markę opieki na pudełkach do na­
bycia pudełko po 1 i 2 M. z przepisem użyoia z Czerwonój
apteki (A. Pfuhl) Rynek 32 w Poznaniu, Kranzelmarkt- 
Apotbeke (Th. Czerwonka) Hintermarkt 4 w Wrocławiu.

1
1

i
na

i 1a

I

»
Í3



IMr. Podatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 132.
Pftù
’»«i Niedziela dnia 11 czerwca 1876.

>‘rt
handel, przemysł i gospodarstwo.

Wełna.
(W.) Poznań, 10 czerwca, godzina 2 z południa. Do- 

.? oty n'a ustawały podczas przedpołudnia a ilość zwirzionój do
9 . kończenia naszego sprawozdania wełny dochodzi może do 14 
w »iięoy centnarów. Usposobienie pozostało w ogóle stałóni, 
ołta rrzed>iy większyoh nie uskuteczniano jednak z powodu śoi-

'Lu przestrzegania ordynacyi targowój. Kilka partyi dobrze 
ts irvPraD®i wcłny sprzedano berlińskim i nadreńskim kupcom 
a» orty redukcji 4, niekiedy 6 talarów. Kupcy zagraniozni w za- 

dta kopach nie hiorą dotąd udziału. Koleją kluczborską przyby- 
,,c” f,ją znaczniejsze partye z pogranicznyoh powiató < Szląska. 
y (W.) Poznań, 10 czerwoa. Na tutejszy targ, rozpoozy- 
18łi oaiący 8'£ urzędownie dnia jutrzejszego, nadchodziły już od go- 
isłii dtioy 6 1 rana Baczne dowozy, które nie ustawały i w prze- 
e(ta biegu przedpołudnia, tak że zwiezione do godziny 9£ zapasy 
‘niei przyjąć można na najmniój 10,000 centnarów. Największy do- 
i L ,,jż oczekiwany dzisiejszego popołudnia i jutro z rana, tak że
10 ■ dowieziona tu ilość wełny przewyższy w każdym razie dowóz 
>y i targu wrocławskiego. Donosiliśmy już, że usposobienie targu tego 
»ohi hyl° w końcu bardzo stale, co wpłynęło na producentów tutejszych

tjk dalece, że podwyższyli żądania swoje. Wełna z Księstwa, 
Mi która w latach dawniejazyoh w obeo wełny szląskiój była za- 

ine» iiedbaną, nabiera większój z każdym rokiem wziętośoi u fabry- 
■ kantów, dla ozego spodziewać się można, że redukeya cen nie 

itin będzie tak wielką, jak na dotychczasowych targach. Obeona 
Kdń tytuacya jest dość stałą, ogólnie tóż liozą ua pomyślny przebieg 
ik a interesu tutejszego. Pranie dotyehozas jest przeważnie dobre, 
ar« i tylko pojedyncze owczarnie dostawiły mokrą i tłustą wełnę, 
•tak Większych zakupów zawierać nie podobna, ponieważ surowa 

njrdynaoya targowa bywa śoiśle przestrzeganą. Pojedyńoze tyl­
ko partye znanych owczarń sprzedano handlarzom szląskim przy 

oe». redukcyi 6—6 tal. Największy skład posiada w roku bieżącym 
‘'Bank rólniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp.,

8»]

Dla tego kupowano dziś pojedyncze tylko sztuki bydła 
rogatego, nierogaoizny i skopów, tak że nawet decydu- 
jącyth cen dla tych gatunków podać nie podobna.

Cielęta sprzedano wprawdzie wszystkie, ponieważ jednak 
zapasy ich znajdują się jeszoze w rękach rzeźoików, przeto zby­
wano je mimo małego dowozu tylko po dość dobrych oenaoh 
średnich.

sierpień 51.4-51, sierpień-wrzesień 52-51.5-52.3, wrzes.-październik i 
51.4-5151.7, paźdz-list. 50.5-50-50.7 m. pł.

* Berlin, 9 czerwca. łHąka pszenna nr. 00-----
nr. 0 30.50-29.50, nr. 0 i 1 28.—27.— ; rżana nr. 0 26.—24.50 ' 
nr. 0 i 1 24 00-22.50 m.

osie

doohodząoy do mniój więoćj 3000 otr.; większa część składu 
iklada się z cieńkiój wełny wybornie wypranój i tylko z 300 otr. 
¡¡¡epranćj. Głównych nabywców nie ma tu jeszcze a mianowi­
cie z nad Renu i Francuzów, którzy dopićro w przebiegu dnia 
dzisiejszego przybędą, bo tćż interes główny rozpooznie się 
jutro dopićro. ________ .
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(W.) Pozbań, 10 ezerwa. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. Przez oały ubiegły tydzień ciepłe 
iw niektórych dniach nawet bardzo gorące mieliśmy powietrze, 
w skutek którego siewy jare ^znacznie aię polepszyły i dobre 
tóin samćm obiecują żniwo, podczas kiedy na stan pól żytnioh 
słychać liczne utyskiwania. — Dowóz na targi tutejsze był w 
ubiegłym tygodniu nieco większym, znacznemi były mianowicie 
oferty pszenicy, podczas kiedy jare zboża w drobnych tylko 
bardzo partyjkach przyohodziły, tak że nie wystarczały na 
pokrycie potrzeb mejseowyoh. Przy tćm panowała tendenoya 
bardzo stała obok ożywiorrój chęci do kupna tak na eksport jak 
dla konsumoyi miejscowej, niekiedy nawet po wyższych cenach. 
Kolejami wysłano od 3 do 9 czerwca: 190 w. pszenioy, 360 w. 
żyta, 22 w. jęczmienia, 15 w. owsa, 7 w. wyki, 12 w. grochu, 6 
w. łubinu i 80 cent koniczyn;-. Płacono za pszenicę 216-249 
./¿t- per 1050 kilo; żyto 174-187-50 Jtp per 1000 kilo; 
jęczmień 159-171 Jip per 925 kilo; owies 117-132 Jlf 
per 625 kilo; groch ua paszę 189-198, do gotow. 116-225 Jlp, 
wykę 170-195 Jlf per 1125 kilo; łubin niebieski 114-132, 
żółty 129-138 per 1125 kilo.; tatarkę 138—150 Jlf per 
67ó kilo. Koniczyna słabo; czerwona 51-63, biała 68-63 

tymotka 33-39 Jl# per 50 kilo; mąka; w skutek 
wyższych cen zboża ceny wyższe; pszenna nr. 0 i 1
17-19, rżana nr. 0 i 1 14-15 Jtp per 60 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Przy brakującym prawie zupełnie 
udziale zamiejscowych kupców był interes przez cały tydzień 
bardzo ograniczony. Sprzedających było mało a sprzedaże 
uskuteczniać się dawały tylko po wyższych cenach; niższe 
w kontu tygodnia notowani», o jakich z Berlina doniesiono, nie 
wywarły tu żadnego wpływu. Notowano na ozerwieo-lłpieo 
163-166, lipiec-sierpień 164-168, sierpień-wrzesień i na jesień 
167-170^- per 1000 kilo.

Okowita. Na poozątku tygodnia było usposobienie stałe 
a na wszystkie termiua było wicie ochoty do kupna. Gdy 
jednak doniesiono z Berlina o tendenoyi zniżkowój, przybrały 
ceny i tu podobnąż tendencyą. Lecz po niższych tyoh cenach 
rozwinęła się znowu większa ochota do kupna, tak że znaozne 
zakupiono partye na późuiejsze termina dla spekulaeyi. W ogóle 
był obrót dość ożywiony a sprzedaże znaczne. Gorzelnie za­
kończyły już prawie zupełnie kampanią, dla ozego dowóz jest 
bardzo mały. Do Szczecina, Saksonii i Prus wschodnich wy­
siano kolejami małe partye. Notowano na czerwiec 51-50-49, 
lipieo 51.50-50.50-49.50, sierpień 62-50, wrzesień-październik 
62.10-Ł0.40 per 100 litrów fi 100%.

poi.

idnit
em.

— * Bydło. Berlin, 9 czerwca. Na sprzedaż wystawiono:
262 sztuk bydła rogatego, 806 sztuk nierogaoizny, 656 

Ktuk cieląt i 405 szt. skopów.
Wielki targ obeonego tygodnia odbj ł się dopićro we wto­

rek i to przy tak nizkich oenaoh, że rzeźoioy już wtenczas po­
krywali małe swe potrzeby na cały tydzień; to oo dziś kupowa­
ne, nie osiągało nawet cen ówczesnyoh.J

Wiadomości giełdowe.

GleStlu pusnanska, 10 czerwca.
Poznnii, 10 ozerwoa. (Sprawozdacie giełdowe.)
Stau powietrza: skwarne.
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.

na ozorwieo 161.—, czerwieo-lipieo 161.—, lipieo-sierpień 162.—, 
sierpień-wrzesień —, na jesień 163.

Okowita: wyżój
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na

ozerwiec 49.------.—, lipieo 49.3-49.8------ , sierpień 60-50.3-50.2,
wrzesień 50.1-50.3, październik 49.5, listopad —.

Okowita w miejsou (bez beozki) —.—.
(W.) Poznań, 10 ozerwoa. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-17.50 ÄL, rżana nr. 0 i 1 12.50-13.50 M. per 
60 kilo.

Giełda bydgoska, 9 czerwca.
Pszenioa: 202-226 m.
Żyto 173-178 m.
Groch do gotowania 180—186, na paszę 165—174 na.
Jęoz mień: wielki 147-166, mały 147-155 na.
Owies: 177-192 m.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzepik zimowy-------- na. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle git tu tiku i wagi efekty wnój.
Okowita: 52.— m. per 100 litrów fi 100 %.

Gdańsk, 9 ozerwca.
Sprawozdanie J Fajans a.

Powietrze bardzo oiepłe; wiatr południowy.
Pszenioa looo była i na dzisiejszym targu w bardzo sla- 

bćm usposobieniu, ponieważ eksporterowie tutejsi przy obe­
cnych stósunkach oen zupełnie się wstrzymują od zakupów, 
dla czego tćż tylko na konsumcyą miejsoową 76 ton jasnćj 128 
funt po 210 M. per ton sprzedauo; prócz tego sprzedano je­
szcze jednę tonę jasnćj porosłej nieoo 126 funt, po 205 M. a 
wozoraj jebzoze na aprobroyą 65 ton 130 fnt. po nieznanyoh ce­
nach. Termina bez handlu, ohoó tanićj. Czerwieo-lipieo 210 M. 
żąd., lipiec-sierpień 211 M. żąd., 210 pł., wrzes.-paźdz. 215 fil. 
żąd. 212 M. plac. Cena regulacyjna 209 Marek.

Żyto looo słabiej: krajowe 121/2 ft. po 171^ M., polskie 
118 funt. 166 M. per ton płac. Obrót 36 ton. Termina bez 
chęoi do kupna. Czerwieo-lipieo 170 M. żąd., wrzesień-paździer­
nik 168 M. żąd. Cena regulacyjna 169 M.

Jęczmień looo mały 107 funt. 140 M. per ton.
Bób loco 175 fil per ton plaoony.
Rzepik termiua wrzesień-październik 295 fil. żąd.
Okowita nie dowieziona.

Dnia 9 bm. w południe, opatrzona śś. sakramentami zasnęła 
w Bogu po ciężkich bardzo cierpieniach siedmuastoletnia córka nasza

Gleid« Ss«i-liSEaM8ł«*, 9 czerwca.
Pszenioa: per 1000 kilo w miejscu 200-243 marek wedle

gaŁ żąd.; żółta maroh. — mar. płao., biała pstra polska — m. 
z kolei płao., na ozerwieo i ozerwiee-lipieo 212-210-211, lipiec- 
sierpień 214-212-213|, — wrzesień-październik 215|-214-216 
Marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejsou 166 186 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 166-172 marek z kolei i franoo 
z dworoa, — — polskie 166-1)2 marek z kolei, krajowe 
— - — m. franco z dworca pł., nadps. rosyjsk — - — pł., na 
ćzerwieo 168-166-168, — ozerwieo-Iipieo 164-162-164, lipiec- 
sierpień 164-1621—, wrzesień-październik 164-162-1331 marek 
płaoono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs iu 153-183 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieisou 153-198 marek wedle ga- 
tunku żądano, — szwedzki 190-195, — rosyjski 175-188, 
pomorski i meklemburgski 190-194, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 180-187 mar. z dworca płaoono, — na ćzerwieo i czer­
wiec-lipiec 170-171------ , — lipiec-sierpień 164-165, wrzesień-
paźdz. 1571-159-1581 m. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 193-225 m., ca paszę 
180-192 marek plao.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 65. marek 

bez beozki płac., na ćzerwieo 66.1-66, czerwiec-iipieo 65.6, lipieo- 
sierpień —, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 65.5-2-5, 
paźdz.-list. — m. płao.

Olćj lniany p8r 100 kilo w miejssu — marek.
Olćj skalny per 100 kilo w miejsou 27.5 marek.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 51.— m. 

płaoono, na ozerwieo i ozerwiee-lipieo 51-50.6-51.3, — lipieo-

No welle 2693)

oryginalne nabywa drukarnia J. I. Kra- 
{¿«(szewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.lJjJ

poi. 
I. 
aren

Eksportacya 
niedziałek o

z Nidomia na cmentarz św. Krzyża w Gnieźnie w po- 
4 godzinie z południa. (3047)

W głębokim smutku pogrążeni rodzice
Józef i Helena Grabscy.

POEZYE
autora poematu (2892)

„Na Ukrainie“
w dwóch tomach są do nabycia w Ad­
ministracyi Dzień. Pozn. po cenie 5 M

jrch.

poi.
+

oreo
Dnia 8 czerwca rb. o godz. 

wieczorem zakończył po 
krótkiój chorobie żywot docze­
sny sześcioletni nasz synek

pol. 
1. 
oreo

Stanisław Atanazy,

s.
3.
¡Of-

o czćm krewnym i znajomym 
donoszą w smutku pogrążeni 
rodzice. (3038)
Środa, 9 czerwca 1876.

Bronisław i Marta
|Krxysztofowicz.

W tutejszem mieście zawakowało miejsce 
burmistrza, uposażone rocznym dochodem 
2100 Mr. i mieszkaniem wolnem przy pen- 
syonowaniu w rocznćj wartości 300 Mr. u- 
względnić się mającćm. Dochody poboczne, 
które przy pensyonowaniu uwzględnione nic 
będą, czynią około 350 Mr. Za sprawowanie 
urzędu stanu cywilnego (Standesamt) nie dosta- 
je burmistrz osobnego wynagrodzenia. Na 
pomoc piśmienną są 600 Mr. a na urzą­
dzenie kosztów biura włącznie opału i oświe 
tlania lokalów magistratu materyałów piśmien 
nych i formularzy są 180 Mr. wyznaczone.

Reflektujący zechcą zgłoszenia swe wraz z. 
świadectwami i opisem życia przełożonemu 
rady miejskićj pan J. Schwittaj w miejscu 
aż włącznie do Igo lipca br. przesłać. Zna­
jomość języka polskiego jest konieczną.

Trzemeszno, żjczerwca 1876. (3039)
MAGISTRAT.

Aukcya powozów itp.
W wtorek d. 13 czerwca, w południe

0 12 godzinie sprzedawać będę publicznie 
najwięcej dającemu na Działowym placu ele­
ganckie dobrze zachowane pół pokryte 

1 całe pokryte powozy, angielski Glgli 
?Praęie as obieleni z nowego sre 
’»«■» etc. [3056]
^Ry ch I ę ws k i, król, komisarz aukcyjny.

F. Beschorner
dentysta. (2984(

Godziny konsultaeyi od 9—1 i od 3—6 
Poznań, Bismarcka ul. Nr. 10. I

Jutro w niedzielę
Park Wiktoryi
z Powodu prywatnéj zabawy Towarz. 
Muzycznego będzie zamknięty.

. Ziemkowicz
l»0?7) gospodarz.

największy wybór jak najtaniej u
Braci Korach

[3040]  Rynek 40,

Kapitały

Berlin, 8 czerwca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzelgera.)
Pszenioa looo słabiej. Termina zniżyły się. Wypow. 

21,000 centr. — Cena wypow. 214.5 marek per 1000 kilogr. —
Loco 205-243 m. wedle gatunku, — żółta------m. z kolei p,,
żółta (ozerwona) na ten miesiąc 215-214.—-—. pł., cena przeo. —, 
czerwieo-lipieo 215-214.—-~. plac., lipieo-sierpień 217-216.——
plac., sierpień-wrzesień-------------> płao., wrzesień-październik
217-216.5—— plac., październik-listopad — płacono, listopad- 
grudzień — pi.

Zyto looo mały handel. Termina słabo. Wypowiedziano
— otr. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilogr. 
Looo 170-180 marek wedle gatunku, krajowe — - — marek z 
kolei i ze statku pł., polskie i rosyjs ;ie 172-173. mar. ze sta­
tku i kolei płacono, — nadpsute rosyjskie — - — marek z 
z kolei plac., na teu miesiąo 170.5-169.5 płaoono, cena przeć.
— marek, — ozerwleo-lipieo 166-165------ płac., iipieo-Bierpień
165-163.------ . pł., sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik
166.5-165-—.— pi., paźJziernik-liBtopad —.— płacono, listopad- 
grudzień — pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 153-183 marek 
wedle gatunku.

Owies looo słabićj. Termina znowu tanićj sprzed. Wypo­
wiedziano 1,000 otr. Cena wyp. 170.6 ui. per iOOO kilo. — Looo 
160-200 mar. wedle gatunku, na ten miesiąo 170-171. pł., oena 
przeciętna —, czerwieo-lipieo 170-171. plac., lipieo-sierpień 167- 
166. pł., sierp.-wrzesień — płaoono, wrzesień-październik 158.- 
169. płaoono, październik-listopad — płao., listopad-grudzień
— plao.

Mąka rżana słabo i niżćj. Wypow. — otr. Cena wyp. 
—mar. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa — pł., — na ten miesiąo —.—-—.— płao., oena przeo.

m., ozerwieo-Iipieo 23.45-28.40—.— płao., lipieo-sierpień 23.40 
23.30—,— p., sierpień-wrzesień 23.40-23.28—.— pł., wrzes.-paźd. 
23.40-23.28—.— p., październik-listopad — p., listopad-grudzień
— płao.
| Gro oh por 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy słabićj. — Wypowiedziano z beozką 900 
otn. bez beozki — oti. Cena wyp. z beozką 66. m., bez beozki
— marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 67. marek, bez
beozki 66. marek, na ten miesiąo 66.------- . marek płacono,
ozerwieo-Iipieo 65.7 plao., lipieo — pł., lipieo-sierpień —. płao., 
sierpień-wrzesień — pl., wrzesień-październik 65-66.5-65.6.—•— 
pł., październik-listopad — pł., listopad-grudzień — pl., grudz.- 
styozeń — pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olćj skalny bez zmiany. — Raffinow. (Standard wbite) per 
100 kilogr. z beozką w partyach o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Loco 27.5 m., na ten miesiąo —. marek; oena przeo. —• mar., 
maj-ozerwieo — pł., czerwieo-lipieo — płaoono, lipieo-sierpień
— płao., sierpień-wrzesień — płao, wrzesień-paźdz. 26.2— pł., 
październik-listopad — pł. listopad-grudzień — płao.

Okowita słabo z nieco stalszym końoem. Wyp. 60,000 
litrów. Cena wyp, 51.5 mar. Per 100 litrów a 100%= 10,1)00 % 
z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąo 51.8-51.4-61.5 płacono, 
oena przeoiętna — marek, ozerwiee-lipieo 51.8 51.4-51.5 płacono, 
lipieo-sierpień 52-51.6-51.9— płaoono, sitrpień-wrzesień 52.8- 
62.2-52.5 pł., wrzes.-paźdz. 52.4-61.7-52.— pł., paźdz.-listopad 
51.—.— p., listopad -- pl., grudzień-styozeń — p., styozeń-luty 
1877 - Pł.

Okowita per ICO litrów fi 100%=10,000% bez beozki 
looo 52-51.8, ze śpiehrza 51.6-51.3 pł.

Mąka pszenna nr. 00 33.00-31.00, nr. 0 31.00-30.00, nr. 
v i 1 28 50-27.50

Mąka rżana nr. 0 26.50-25.00, nr. 0 i 1 24.50-23.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Giełda »roeiawKha, 9 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo słabiej; — na czerwiec 171------ .—

czerwieo-lipieo 165—.------, lipiec-sierpień 166—, sierpień-
wrzesień —, wrzesień-październik 165-164.— , październik-Jsto- 
pad--------- płaoono.

Pszenioa: per 1000 kilo 204 m. ż., na ozerwieo — pł., 
czerwiec-iipieo —, na wrzesień-październik — marek żądano, 
— m. płac.

Jęozmień: por 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 188 mar. żądano, — na czerwieo- 

lipieo 183 ż., wrzesień-październik 154.— pł. i ż., październik- 
listopad — żąd.

Rzep per 1000 kilo 280 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoieó — 

marek żąd.

Kapelusze:
fason 1876 r.

słomkowe, pilśniowe i materyalne

gf parasole i parasolikij 
wiosenne wachlarze

a
po cenach za tanie uznanych w handlu 
towarów galanteryjnych (2993)

Olój rzepiowy per 100 kilo spok.; w miejscu 66.60 fil. 
żąd., na ćzerwieo 66, czerwieo-lipieo 66 żąd., wrzesień-paździer. 
64 pł. i żąd., wrzesień grudzień razem — marek pł.

Oko wita per 100 litrów niżćj; w miejseu 49.69 m. żąd. i p., 
48.60 m. pł., na ćzerwieo i ozerwieo-Iipieo 48.50-—, lipieo-sier­
pień 49.50-30, sierpień-wrzesień 49.50, — wrzesień-październik 
49-48.50 M. płac.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Pszenioa biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęozmień . . 
Owies . . . 
Grooh . . .

Por 100 kilogramów

Oiężki średni lekki towar
naj­

wyższa
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj­

niższa
naj­

wyższa
naj-

niżsta
.A>-r F

22 20 21 20 20 30 19 40 19 10 18 40
20 90 19 «0 19 40 18 40 18 10 17 60
19 — 18 50 18 — 17 60 17 40 16 90
17 3(1 16 60 15 80 15 — 14 70 14 20
20 30 20 — 19 50 19 10 18 50 18 10
20 50 19 40 19 - 13 — 17 50 16 80

lim sa telegraficzne
(Notowano z dnia 9 ozerwoa.) 

SZCZECIN, 9 ozerwoa 1876 
Pszenioa: słabo

na lipieo 214.— 
na lipieo-sierpień 214. 
na wrzesień-październik 215.—

Zyto: słabo 
na ozerwieo 16 i.— 
na ozerwieo-Iipieo 158. 
na wrzesień-październik 159.

Olćj rzep, słabo 
na ozerwieo 87.— 
na wrzesień-październik 64.—

1IEKL.IV , 9 ozerwoa 1876.

na
na
na

na
na

na

Okowita: słabo 
miejsou 60.60 
ozerwieo-Iipieo 60.60 
lipieo-sierpień 50.60 
wrzesień-paaźdz. 51.
Owies 

ozerwieo — 
wrzesień-paźdz. 161.
Olój skalny: 

jesień 12.

Pszenioa słabo 
na ozerw.-lipieo 
na lipieo-sierpień 
na wrzesień-paźd.
Żyto słabo 
w miejsou 
na czerwie i 
na ozerw.-lipieo 
na wrzesień-padź.

Olćj rzep, słabićj 
w miejsou 
na ćzerwieo 
na wrzes.-paźdz.
Oków, słabo 
w miejscu 
na ozerw.-lipieo 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz.

Od

210 50
213 —
214 50

167 50 
163 50 
163 —

66
65

51
60
51
51

20

90
90
40

Owies :
na czerw.-lipieo 170 60

Gai. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozu. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Pożyozka tureoka 
7 i proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Austr. ako. kred. 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy 
Uspos. dosyć stałe

79 50 
94 40
94 10 
97 10
95 60 
70 30

100 25
11 25 
18 — 
67 60 

266 — 
66 25 

222 50 
431 60 
127 —

Administracyi Dziennika Poznańskiego.
Upraszamy Osoby, które sobie 

życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam ogłoszenia. nie ściągali przez 
zstliczkę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

«
I

(Nadesłano.)
zupełnie bez trucizny będąca, pewno skutkn-M ■ 1 zupełnie m— n

IVIOI2 j^ca maść na nagniotki w pudełkach po 1 
iii vjm , 2 Mr. — Moje Eau pour pieds, bez Salicyli,
zapobiegające odparzaniu się nog, wzmacuiająoe skórę na 
nogach i zapobiegające nieprzyjemnemu zapachowi, flakonik 
po 2 Mr. do nabycia u (2826)

Jakóba Flanter, Poznań, Chwaliszewo. 
Elżbieta Kessler z Berlina, speoyalistka dla chorób nóg.

Po angielsku.

Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edycya 
książki (2551)

Zwyczaje towarzyskie
(Le savoir vivre)

jest do nabycia w księgarni E 
Callieraw Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz Wildt,
nakładca w KRAKOWIE.

S. NEUMANN
Wilhelmowski plac 3 Hôtel du Nord.

Kapelusze
paryskie

Moje
konkurencyjne cenne

cygara
tysiąc po 20 tal. Nr. 56 lekkie, Nr. 50 
mocne są znowu w zapasie. Wyborny 
ten wyrób mogę nawet najwybredniej­
szemu palaczowi usilnie polecić.

Jawa-brazylijskie cygara
po 11 ^2 tal., które również bardzo 
są cenne. (2858)

Zamówienia od 500 szt. począwszy 
przesyłam frank o.

Franciszek Kreski
Bydgoszcz.

najnowsze oraz pracownią
krawiecczyzny damskiej

poleca (.2312)
Kamilla Kardolińska

Wilhelmowska ulica 17 
naprzeciw Hotelu de France.

Stare (3052)

szyny kolejowe
w każdej wysokości tanio do nabycia przez

Nathana L. Neufelda
[3064] św. Marcin 1.

poleca po jak najtańszych cenach
T. Krzyżanowski.

Handel żelaza, Szewska ulica 17.

Przez lat 25 doświadczanaI
Anaterynowa woda do ust

dr. J. G. F opp’a, c. k. dentysty nadwor­
nego w Wiedniu.^

Uznana i doświad. jako i ajlep. najczyst 
i najnieszkodliwsza aromatyczna woda 
do zębów i ust dla wzmocnienia, ożywie­
nia, otrzeźwienia i oczyszczenia zębów, 
dziąseł i ust. Cena butelki 1.25, 2 i 3 M. 
Hr. Popp’a anatherynowa 

pasta do zębów.
Piękne mydło do zębów dla pielęgno­

wania zębów i zapobieżenia ich psuciu.
Cena 1 i 2 M. (124)

Roślinny proszek do zębów.
Czyści on zęby, oddala tyle uciążliwe 

osady kamienne, a glazurę zębów wzrasta 
co do białości i delikatności. Cena pu­
dełka 1 M.

Dr. Popp’a plomb do zębów
do zapełniania dziurawych zębów. Cena 
pudełka ,4 Marki 50 fen.
Składy w większą) liczbie aptek, w Po­

znaniu u pana S. Alexander [H. 
Kirsten] Sw. Marcin.

Nauki języka angielskiego, konwersacji, wy­
mowy itd. itd. udziela Mrs. Coulman 
> Ałiglli. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo 
Dla początkujących nadzwyczaj łatwa metoda 
Najwyborniejsze polecenia.
•OOOOOOOOOOOO»
0Płachty do żniwairzepiu® 
a gotowe mieeliy a

o drelich o
2 na markizy itd. X
U poleca (3017) v

§ S. Kantorowie: $
Q 68. Rynek 68. Q
•OOOOOOOOOOOOto

Warkocze z włosów, 
szyniony i loki

poleca po jak najtańszych cenach

S. Adamski.
Willielniowski plac <>.

Antykwarnia
E. Callieraw Poznaniu

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

Kalendarzy wydawanych przed r. 
1800.

Załuskiego Epistolae histórico fa­
miliares — pojedyńcze tomy.

Czerniakowskiego Botaniki
Ogólnój.

Łenguicka Geschichte der Preus- 
sischen Lande Königlich polnischen 
Anth. Tom VII, VIII i IX.

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jéj, toin IV (ogóluego zbioru tom IX, 
zawierający: Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Gncyklopedyi powszechnéj wydań. 
Orgelbranda pojedyńczych zeszytów.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Hanchety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski A Co.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Pończochy, szkarpet
krawaty, rękawiczki latowe, rozm 
bawełny, nici maszynowe itd. poleca
tanio

J. Pawłowska
(3074) Wrocławska ul. 6.

tkl,
ijite

(3007) DAMSKIE
kuferki podróżne,
Luferki dla panów wiasnćj fabryki we wszyst­
kich wielkościach poleca tanie i dobre

K. Dekubanowski
narożnik Staiego Rynku i Wrocławskiej ul. 60

Polecam Szanownój publiczności mój 
skład dobrze zaopatrzony w towa­
ry kolonialne, wino, herba­
tę, łakocie oraz hamburg- 
skie i bremeńskie cygara.
| Ed. Feckert jnn.

Wody mineralne
świeże prawdziwe: Bilińską, Carlsbadzką 
Mühl i Schloss, Eger Franz i Salz, Ems 
Kracnchen, Hunyadi, lwonicką, Kissingen 
Rakoczy, Lippspring, Marienbad Kreuz, Pyr­
mont, Salzbrunn, Sehwalbach, Wildungen i 
Vichy poleca jak najtaniej (2188)

«I. Jagielski w Rynku Nr. 4L

! Za 11 sgr. przesyłam franco paczkę mego
: nieporównanego proszku do zasypywania 
* przeciw uciążliwemu potowi nóg i innym

II mocnym potom (na rękach, pod pachami itd.) 
Poniec. Weiss aptekarz.

Na obwód meljsUł poznański

Puszki do konserw
poleca tanio

J. Antoszewski
W BAZARZE. (3053)

-, 1



$

(84)

Krzyże
inne nagrobki z marmui

A. Schlesinger.
I Poznań, Bramkowa ulica Nr 14

obok ręjencyi. (2568j

po 3 marki na (943
Hanowerską

i inne nagrobki z marmuru, 
I piaskowca itd. pięknie i tanio się 
i wykonują i zawsze w zapasie u

B. Loewenherz Kast.

Îrusk, losy oryg.
1 klasa 154 loterji = ’/, 84 M. (na wszystkie 
4 klasy 150 M.), 42 M. ,[na wszystkie 4
klasy 75 M.) rozsyła za przesłaniem należno­
ści Karol Hahn, Berlin, S. Kommandan- 
tenstr. 30. (3039)

strojów i towarów modnych
8 Wilhelm ows ki plac 8

poleca wielki wybór eleganckich lato 
wych, najmodniejszych Rapelusasy 
podróżnych jako tóż wykonuje jak naj­
spieszniej najnowsze kostiumy. (2972)

_ f Berlińskie losy Flory
p“o 3 M. (11 losów 30 M.) początek ciągnienia 
stanowczo: dnia 1 lipca 1876, wygrana 
główna 30,000 M. wartości, rozsyła za go­
tówkę Karol Halin,-Berlin S. Kom­
in andantenstr. 30. (2961)

sztuka po
Łapki na muchy,
po 4*fa sgr. M- Bendix Wodna ul. 7.

* » ««».»«««

Walne zebranie
uczestników

SPÓŁKI BAZAROWEJ;
odbędzie się (2772)

we wtorek dnia 13 czerwca r. b.
o godzinie 4tój po południu w Bazarze.

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Odczytanie protokułu z ostatniego walnego zebrania.
4. Sprawozdanie dyrekcyi i rady nadzorczój.
5. Przedłożenie inwentury i obrachunku za rok 1875.
6. Udzielenie pokwitowania i zatwierdzenie dywidendy.
7. Wniosek rady nadzorczój o zmianę w statucie paragrafów 6, 

7, 20 i 21.
8. Wnioski dyrekcyi i uczestników Spółki.

Poznań, dnia 10 kwietnia 1876.

Bazar Poznański.
RADA NADZORCZA. sj

(podp) Przewodniczący: Adolf lir. Biliński«
» « « » » B.

, 1 słomkowe, x
w również czapki, rękawiczki i krawaty poleca X 
\V w wielkim wyborze tanio Mf

O. Adamski,
w

(1772]
BAZAR. g

»K.

w
Rejestra gospodarcze J

oraz So

fi

Iwszelkie druki
S. wykonuję po cenach umiarkowanych. Zamówienia listowne usku 

teczniam w najkrótszym czasie (1773)

t. sasurc
zakład litograficzny w Poznaniu Berlińska ni. fi g

Wr. 4 obok pana Cichowicza.

Skład zegarków kieszonkowych

o r
o L

złotych i srebrnych oraz w rozmaitych gatunkach stołowych i ściennych, Q 
jako tóż i q

skrzynki grające
melodye narodowe, jako to marsze Ohłopickiego, Dąbrowskiego, kra- Q 

I kowiaki i t. d. poleca (1774) q
CW. Szulc, zegarmistrz w Poznaniu przy Wodnej ul. q

Pod gwarancyą zawartości polecamy ;

mąkę z kości,
parowaną i preparowaną, superfosfaty z ^li­
ana, węgla z kości, amoniak i superfosfaty 
z krwi, mąkę z krwi, siarczan amoniaku, sa­
letrę chilijską i sole potażowe.

Jerzy CC pod Poznaniem, w czerwcu 1876. M 
Fabryka chemicznych nawozów 

Maurycy Milch & Comp.(3028)
Okna z lanego żelaza
do stajen i domów mieszkalnych stó- 
sownie do każdego żądania i wedle 
gotowych już 500 modeli, których 
rysunki bezpłatnie się przesyłają, 
jako tóż (2185)

okna dachowe
poleca

S. J. Auerbach,
Poznań,

właściciel lejami żelaza Auerbacha w 
Cracku p. Krzyżem.

lampiony, przedmioty do gry 
na wolnóm powietrzu polecaWlYSill
(3oo6) hotel Myliusa 

Wilhelmowska ulica 21.

Miechy do zboża
płachty do rzepiu
drelich do wełny i chmielu

drelich na markizy
<lery na konie

kołdry watowane
poleca w wielkim wyborze handel 
płótna i fabryka bielizny

Salomona Beck
(3027) Rynek 89.

SKŁAD
węgli I wapna.

W ielkie, średnie i drobne węgle z wszel-

miesiącu franco z wszelkich stacyi kolejo­
wych, jako i wapno w tej samej ilości po 
nader zniżonyeh cenach [3067]

A. Majewski
Św. Wojciech 32.

iwimiH
Leon Kuczyński

fryzyer i regenerator włosów 
w Poznania, Hotel da Hord
poleca do łaskawego uwzględnienia 
swój obficie zaopatrzony skład

warkoczy, koków
i wszelkich wyrobów z włosów, po 
nadzwyczaj umiarkowanych ce- 
naeb t. j. salon do fryzowania 
włosów (3036)
wdla panów i dam~w

Perfumerye
grzebienie, szczotki.

Ultadklk
Szanownej Publiczności donoszę uprzej- 

mie, iż w mieście Buku otworzyłem

Hotel Wiedeński
połączony z cukiernią, restauracyą handlem 
win, cygar, bilardem i kręgielnią. [3C62

Polecam się łaskawym względom.
C. Jonas.

¡¡Kuptury w pachwinie^
jako tóż każdą rupturę, jak nie 
mniój opadnięcie macicy leczę pewno 
i gruntowine. Tak samo wielką 
chorobę i kurcze. (2455)

Przeszło 1000 uzdrowionych.F. Grone w Ahaus, Westfalia. 
Zlecenia przyjmuje Ekspedycya Dzień.

Poznańskiego.

Lody
i wszelkie chłodzące napoje
(3034 ) poleca

T. Wężyk
Sw. Marcin 59.

Lody
w rozmaitych gatunkach i (3075]

a.
do owocu, 15 sztuk za 50 len., poleca cu­
kiernia

K. Starka
Wrocławska ulica 14.

Kusztelan & Hirschfeld
polecają swoją

szklarnią i handel szy
zaopatrzony w wszelkie gatunki szkła szybowego. Zwracamy 
dewszystkiem uwagę na nowy rodzaj bardzo taniego

Na porę wiosenną i latową zaopatrzyłem skład riiójŚ^
g we wszelkie nowości w wyrobach modnych i tanich na*1'’ 
2 suknie, oraz wielki wybór paletotów aksamitnych, bur-Jj 
£ nusów, kabatów wełnianych', płaszczy do podróży, od?'s 
>> § deszczu, okryć kaźmirkowych i t. d.

Przedewszystkiem zaś zwracam uwagę na mój zawsze g*• 
wybór w kostiumach gotowych i ślafrokacbSiJ 

paryzkich, za ceny bardzo
g przystępne i umiarkowane.

Polecam się łaskawym względom Szanownej 
bliczności (85)F. Bogusławski.

 5 przy Nowej ul. 5 w Bazarze.

S «
S 'g największy 

» a&podług najnowszych modelir-i
C3

CU

„Sultanía“
SKŁAD

importował hajnburgskich i bremeńskich cygai
Wilhelmowska ulica Mr.glS

naprzeciwko hotelu francuzkiego 
posiada na składzie znaczny zapas odleżałych cygar od ceny 45 M. za 1000 do|5001! 
oraz posiada na składzie ^91s

z wszystkich najwięcej renomowanych fabryk.
Specyalnośó Postęp 100 sztuk 2 M.. Avec 3 M. High Life 3 M. wszystkie nowe gaj

”<iłtunki z fabryk Wellera-honopackiego, Tytanie, prawdziwe tureckie od ceny 4 M 
za kilo do 36 M.

The Singer Manufacturing Co 
Nowy-York,

największa fabryka machin do szycia na świecie,
sprzedała już przeszło

1,500,000 machin do szycia

których dobroć i zalety najświetniój uznane zostały przez powyższy wieli 
odbyt i przez przeszło

120 nagród honorowych.
G. Neidlinger Poznań Wilhelmowska ul.25

Wszystkie zresztą w tutejszóm mieście sprzedawane pod nazwiskien 
Singera machiny do szycia są naśladowane. (1968)

Szl&ski bank kredytowy akcyjny na grunta
iela .niewypowiedzialnych pożyczek z amortyzacyą na miejskie i wiejskie grunta pod uał korzystnie 
Clili Hfirilllkfillli i nu ■»<!%<* pzptplnói nnfl -2 fil wio NTo iłohfomi tnlrirn lin + n -.1- nr, 1, _ • J w  

udziela .iiiewypowiedzialnycli pożyczek z~amortyza'ćyą na miejskie TwiejsTie grunta podołaj korzystniej 
szemi warunkami i na bardzo rzetelnej podstawie. Na dobrami także po listach zastawnych aż dodwócli trze 
cieli najnowszej taksy landszaftowej. Waluta gotówką. Wnioski wszelkie uskuteczniają się w jak nalkrótszyn 
czasie. Bliższych informacyi udziela v J (2905(

Jeneralna agentura gfanrycegó Schoeiilank, Pożnań, Szewska ulica 20

1

Poznań, 8 czerwca 1876. ik
szanownych naszych Odbiorców mamy honor zawiadomić, że w roku bieżącym podczas wełnianego 
jarmarku wystawa naszych maszyn, odznaczająca się doborem IllUSZyn gorzelń i czych, 

znajduje się w samejże fabryce na św. Łazarzu a nie na Działowym placu, jak to do tego czasu 
bywało.

Przytem polecamy wypróbowanej dobroci nasze SZerokollijące młockarnie, maszyny do prze­
rabiania torfu i t. d.

fabryka kotłów parowych I maszyn
Urbanowski Romocki i Spółka

p
I
H
a
v
b¡
ta

(2349)

CHOROBY GARDŁA GŁOSU I UST
gardła, chrypce, zapaleniu gardła, zawrzod&wacenlu w nstaeli, euehnacemii’oddechowi5 1 firCŁlC UF/GZ llftlpillp ivtlllllll vnnnlliao-nln nm-w-na».. r _ _ __IflllUlFnifl Zalecane w słabościach sarnia, enrypce, zapalenia s^rdła, zanrzotiawaceniu w nstaeli, eu<jŁUftlkłinl w gardle 1 gębie przez palenie tytunlu, zapobiegają działaniu merkuryuszn. Lekarze zalecają szczc

kaznodziejom, mowcom, profesorom 1 śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W F»'H Fk PTI I A BI fi F¥ZU W antece n.llcflliłll, Failhouri»- St. Denis 90* W Pn7llllisill w antono ibn Wn.. --IDETHANA ryżu w aptece p.Uetlian, Faubourg St. Denis, 90;

¡gólniéj I
" ■ snę giusu i ¿.apuuiegają struazemu garcu&. w i

* , « .—w I* oz u »181 uw aptece dra JYIan kiewicza i Bareihowgkieso; wkrakonie w aptece p-l
Tran czy niskiego, i we Lwowie w aptece p. TtliliOlascli i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. (2)|

Au SS Bieliński, Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok król. Banku)
polecają francuzkie 1 angielskie korty, dreliszki, alpaki— na ubiory wiosenne i letnie; paryzkie koszule białe I kolorowe, krawatf 

kapelusza pilśniowe i słomkowe - oraz wszelkie artykuły dotyczące garderoby męzktej, po cenach stałych lecz jak najprzf 
stępniejszych. (śoW



iKapelusze pilśniowe i jedwabne i
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne 
jako też wszystkie wiedeńskie i offen- 

'bachskie towary skórzane poleca'
w największym wyborze po jak najtańszych cenaeh (1542)

Walenty Itussak
narożnik Rynku i Wroniecklój ulicy Sir. Ol

Zakład kąpielny
Młyńska ulica Nr. 29 (dawniejszy dom Bischoffa) 

poleca usilnie swoją, nowo urządzoną (3016

wielką kąpiel basenową 
z zimnem! tuszami,

dla dam od godziny 9—12 przed poi, rezerwowaną.

jś
9

Szanownym Panom Obywatelom po- ®
lecam gustownie a jak najtanićj

Laiiclauety, Karety, najrozmaitszej?
Wolanty najnowszśj konstrukcyi.
Reparacye wszelkiego ¡rodzaju jako 

tćż przeistoczenia przyjmuję i wykonuję = 
rzetelnie po cenach umiarkowanych.

MAKSYMILIAN ANDRUSZEWSKI,
dawnićj Otton Seidel,

fabryka pojazdów
Wielkie Garbary Nr. 51.

Eejarnia żelaza
zakład budowy machin i kotłów parowych 

F. Eberhardfa w Bydgoszczy
poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła­
dy gorzeinicze wedle najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezersoary, transmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z|lanego żelaza w uznanćj za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w nąjlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i tranko na usługi. (82)

Zawsze w największy
wybór zaopatrz.

skład

obuwia.

Nowe śledzie Matjes
w beczkach, kopami, jako też pojedynczo poleca
| II. Welierelt,

Jezuicka ulica 2.

wszelkiej jakości wedle życzenia Szanownej Pu­
bliczności. Zamówienia wykonuję w przeciągu 
12 do 24 godzin.

J, Skóraczewski
szewc.

Fabryka i skład Stary Rynek 55, I piętro.

Znane powszechnie z dobroci swój

8-konne lokomobile
własnego wyrobu wraz z odpowiedniemi oryginalnemi an- 
gielskiemi parowemi młockarniami Eustona, Procter & Co.
lub też bez nich poleca (3035)

Fabryka machin
i

narzędzi rblniczydi

POZNANIU.

Szafy do lodu
Meble ogrodowe

Patentowane klosety 
Patentowane pralnie

llyźdżyniadła
Petroleowe maszynki

poleca (3051)

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ul. 17.

Codzienna służba pocztowa, osobowa i towarowa
Vlissingen -Queenboro-Londyn

za pomocą przepysznych i z komfortem urządzonych (2669)
niederlandzkich pocztowych parowców szrubowych 

Towarzystwa Zeeland.
Po ukończeniu przeznaczonych specyalnie dla tej służby rozległych zakładów 

ambarkacyjnych w Queenboro nastąpi
z Kolonii 1.40 po poł. Tłio 2 Hondy nu 8.45 wiecz.
z Venlo 4— po poł. k>LiU.ZjlvyA_LlJ.lty z Vlissingen 9.30 rano,
z Vlissingen 8.40 po poł. a: wyjątkiem niedzieli w Venlo 1.52 po połud. 
w Londynie 8- z rana. regularna służbą. w Kolonii 4.40 po poł.

Linia ta jest najwygodniejsza, najpewniejsza, najprędsza 
i najtańsza pomiędzy

lądem stałym a Anglią.
Bilety dla jazdy bezpośredniej i zapisanie pakunków na wszystkich stacyach głównych 

Bliższych szczegółów udzielają wszystkie książki kursowe i podróżne dale 
agenci: J. P. Best, 122 Cannon Street Londyn; Th. C o o k & S o n Londyn
Kolonia, Bruksela; J. J. Ni e s sen, Kolonia, jako też Biuro Towarzystwa Zeeland 

■ w Vlissingen i Tow. kolejowe London Chatham & Dover w Londynie

3049)

Żelazne

szafy do pieniędzy
z trzema kluczami, stósowne

dla kas kościelnych
jako i

żelazne szkatułki
ostatnie także do wmurowania.

Wagi do ważenia bydła, 
wagi decyinaliie poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.

sezon obecny
polecam:

———--------------- ------- ..................- -- --- selterską i sodową wodę, limonades gazeuses
Na nadchodzący targ na wełnę pozwalam sobie szanownej mojej jakotóżpyro-fosforową Wodę Źelezistą i wszystkie 
ll DOleciC Wielka nartya odstawionych, dnhrvch. irntnwvrh „„„„„a: __ /ananKlienteli polecić wielką partyą odstawionych, dobrych, gotowych

paletotów lato wy cli, surdutów, kamizelek 
i spodni po znacznie zniżonych cenach.

Prócz tego jest skład mój garderoby dla panów zaopatrzony 
zupełnie w krajowe i zagraniczne materye latowe, jako też w go­
towe lutowe żakiety i płaszcze na kurzawę.

Zamówienia mogą teraz po Świętach natychmiast 
być wykonane. (3026)

inne sztuczne wody mineralne uznanej wyhorowój jakości. (2824)
Emil Mattliens, Wielkie Barbary 23.

Panom

właścicielom gorzelni
polecamy się do zakupów^ okowity na nadchodzącą 
kampanią. Poznańskie
akcyjne Towarzystwo sprytowe

(Posener Sprit-Aktien-Gesellschaft)
Małe Garbary 2.

Konigsdorff-Jastrzęb, 
kąpiele solne.

Mieszkania zdrowe, wygodne i meblowane poleca chcą­
cym kąpiele zwiedzić (2909)

apteka Michalskiego.
Kąpiele morza północnego Helgoland.

Otwarcie sezonu dnia 1 czerwca, koaiec takowego dnia 9 października.
Położona w środku morza wyspa nastręcza z powodu położenia swego przy każdćm

lękniejsze kąpiele nadrpowietrzu, przy każdym wietrze najpiękniejsze kąpiele n 
wietrz

I,»rzeźne
morskie 1 najczystsze powietrze morskie ; z powodu ostatniego bywa 
Helgoland także zwiedzany bardzo jako klimatyczne miejsce kuracyjne. 
Stówy przepyszny basen do pływania, połączony z kąpielami rosyjskiemi. 
Wygody znakomite, wyborna kuchnia, ceny tanie. Zajmująca zawsze rozmaitość wskutek 
balów, koncertów, teatrów, najwięcej czytywanych gazet, wycieczek na morze w okrę­
tach wiosłowych i żaglowych, polowania, łowienia, ryb i raków, jako też z po­
wodu tyle ulubionego oświetlania grot skalistyeb. (2774)
lioiiiiiiiikacya telegraficzna z lądem stałym.

Regularną komunikacyą z Hamburga utzrymuje należący do hamburgsko-amerykań­
skiego akcyjnego Towarzystwa pakietowego wielki, w eleganckie salony i z wszelkim 
komfortem zaopatrzony morski okręt parowy.

„Cuxliaveil,“ kapitan Róhrs,
Od 1O do 84 czerwca w soboty. Od 8& czerwca do O września we 

wtorki, czwartki i soboty. Od 1O września do 30 września w czwartki i so­
boty, Od t października do 9 października w soboty.

Z Helgoiandu do Hamburga każdego dnia następnego ; w niedzielę 
wszakże pozostaje okręt pod Helgolandem. Odjazd z Hamburga do 31 sierpnia 
rano o 9 godzinie; od 1 września do 9 października rano o 8 godzinie. Sprzedaż biletów 
ńa okręcie, tak samo płaci się za ambarkowanie i wysiadania.

Z Bremerhafen-Geestemiinde bo Helgoiandu jeździ należący do północno-niemie- 
ckiego Lloyda parowiec o podwójnej szrubie.

„Worilsee,44 kapitan Schulken.
Od 1 lipca do 30 września co sobotę do Helgoiandu a co poniedziałek

aa powrót. Wyjazd z Bremenhafen-Geestemünde po przybyciu pierwszego bremeóskiego 
Pociągu osobowego; powrót urządza się tak, żie przybycie przypada na przechodzące po- 
C1%i kole żelaznej. Podczas sezonu zimowego wiosennego jeździ piękny, pospieszny pa­
rowiec od połowy paadziernika do połowy maja regularnie

każdego poniedziałku z Bremerhaf en-Gecatemiinde do Helgoiandu 
każdego wtorku napowrót do kontynentu.

Przez nowe to urządzenie nieprzerwana utrzymuje się komnnikacya pomiędzy Hel- 
¡av dem * Kontynentem przez rok cały i dla tego można wygodnie dojeżdżać do wyspy 

klimatycznego miejsca leczniczego w każdój porze roku. — Zamówienia na pomie­
szania przyjmuje dyrekcja, rady lekarskiéj udzielają lekarze kąpielni, fizyk kraj, tajny,
radzca p. dr. v. Aschen i p. dr. Zimmermann. (H.02047)

Helgoland, w kwietniu 1876.
Pyrekcya kąpieli morskich.

Solanki inowrocławskie
7 dnia 15 czerwca otworzone zostaną.
Roszenia .przyjmuje Potrzcbkowskł.

(2996)

O. i:iilerl
(Hotel Myliusa).

Brzytwy i paski do osi rżenia,
najlepszego gatunku poleca handel towarów stalowych

G. Preiss’a
. "Wrocławska ulica

Brzytwy ltp. ostrzą się tamże starannie i reparują.

[30611

2.

Prane koszule wierzchnie
od 1 tal. 10 sgr. (4 Mr.) począwszy jako też gacie 
i SZkarpetki dla panów poleca fabryka bielizny

A. z Pawłowskich Kaufinann ww,
B Poznań, Sapieźyński plac 1, <

Handel
towarów smnklerskich białych i drobnych

W. Kortaka Ci

ISA¡w
Łakińska
9 naprzeciw hotelu francuzkiego

IliYDEL
papieru, materyałów piśmiennych, malarskich, rysunkowych, 
biurowych, szkolnych, rejestra gospodarskie 
i galanterya, poleca swój skład w największym doborze do 
łaskawego uwzględnienia. (3059?

Podgórna
da wniój

ulica Ar.

04
Poznaniu, w Bazarze

poleca w wielkim doborze i w jak najnowszym guście wy­
stroje i garnitury smuklerskie do sukien i okryć, wstążki, aksa­
mitki, szaliki i krawatki, wachlarze, parasolki, En touteas i de- 
szczochrony. Gorsety, kaftaniki, kalesony, pończochy i szkarpetki.
Zamówienia na sznury, trendzie, kuta- 

■ — sy wykonują się najpunktualniej.
Skład maszyn do szycia.

W

Kawa!!! Kawa!!!
Zakupiwszy w Holandyi bardzo korzystnie wielką partyą 

kawy Jawy, polecam takową w rozmaitych gatunkach po 
bardzo umiarkowanych cenach. (3065)

______A. Cichowicz.
Anna CharzewskaB

z Warszawy, Wrocławska ul. 13.
poleca swą pracownią kobiecą obuwia damskiego łaskawym względom 
Szanownćj Publiczności. (3046)

P. s.
Panny mające chęć wyuczenia się szewstwa, przyjmują się 

w naukę.

Fortepiany i pianina
z strunami na krzyż, z żelaznemi ramami, z fabryki premiowanćj Ernesta 
Rosenkranz w Dreźnie, jako tćż pianina o prostych strunach po­
leca pod gwarancją po tanich cenach (3060)

A. Droste, fabrykant fortepianów,
  W. Garbary 28. naprzeciw arsenału. «

^Maclïfïiÿ do etzycla.35
Na wyprawy polecam mianowicie: (2823)

Sowę patentowane familijne machiny do szycia Singera
Seidel’a i Naumann’a w Oreżnie

będące naj wyborniej szemi w tćj oranży. Dalćj mam zawsze w zapasie
Cirkular élastique, Singera cylindrowe, Singer me­
dium dla rzemieślników. Sprzedaż hurtowa i cząstkowa. Ceny 
jak najtańsze. Spłaty do Miarek tygodniowo przyjmują 
się, a reparacye uskuteczniają jak najlepićj.

Emil Mattlieus
Wielkie Garbary 23

w najrozmaitszych odcieniach, pokostem trwałym 
i dobrze schnącym zaprawione, na podłogi, krzesła, 
ławki ogrodowe etc. (2100)

$
Leccer do machin parowych i do młockarni. Sma­
rowidło do wozów w wyborowym gatunku. 
Tran na szory, sól glauberską, saletrę itd. poleca
po zniżonych cenach hurtowych

ll.IIarcikowski
W BAZARZE.

wF *188® ®H8lr w®

j Meble ogrodowe •
(bukowe)

SSzafy do lodu#
poleca (2580)^^

O magazyn mebli ś
•^M.Czarlińskiego&Co.^ę

Do łaskawego uwzględnienia polecam Publiczności 
agronomicznej wystawione na Działowym fllacil
machiny i sprzęty.

I U. Łęsser, Swarzędz.
Medal Towarzystwa yauk^prsMsgsiowych w Paryżu.

, PRECZ ZE SIWIZNĄ1

MELANOGENE
WTB0RNA TARBA W WŁOSÓW 

P. DICODEMARE CHEMIKA W TARTŹU I ROUEN.
W Jednej chwili malenia siwe włosy głowie i na brodzie na kolor naturalny 

bex niebezpieczeństwa dla dala. Farba »j BWwonna Jest skuteczniejszą od wszeł- 
-------kich preparatów tego rodzajn dotąd używanych.
Skład w Poznaniu w aptece Dra Minkiewicz», w nogaiynle perfdraeryi p. Bardkow- 

sklego, w zakładach fryiyersko-perukarsUch 1 JHSimeryjnych p.p. ł. Razera, L. Gd- 
hena, Llnnemana 1 u wszystkich głównych fryflMdw 1 perfumystow._________________



a 1

Wielki wybór najnowszych naateryi 
odebrał i poleca (2673)

J. Urbankiewicz
Wilhelmowski plac 4 I piętro 

»ko tćż gotowe ubiory od 12 talarów
paletoty od 10 talarów 

marynarki od 6 talarów 
spodnie od 4 talarów 

kamizelki od 2 talarów
Bieliznę, obuwie, krawatki, chustki, gu­
ziki itp. po najniższych cenach.

PAPIER WLINSI

buciki damskie
i dziecinne,

parasoliki i sznurówki
paryskie

poleca po nizkich cenach (3066)
Skład towarów posamoni- 

cznych i białych
F. Szuppiga*

Znakomite powodzenie tego środka za) -ży 
od ¡jego własności sprowadzania na powierz­
chnią. ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowój. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goścowi, bólom w 
krzyżach etc. r4j

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożeuie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P. Wis lin 
przy ul icX Seine 31.

W Poznaniu w aptece p. Man 
kiewicza.

duszność w pier­
si, koklusz, afek 
oye organów 

oddechowych. Kuracya za pomocą papieru 
i cygar Gicquel’a, aptekarza lej klasy pa­
ryskiej szkoły lekarsk. — Do nabycia we 
wszystkich większych aptekach. — Główny 
skład na całe Niemcy u Elnain et Co. w 
Frankfurcie n/M., w Poznaniu w aptece 
Elsner’a. (13571.

ASTHME

Wodę sellerską
sodową

w butelkach jako tćż w syfonach poleca

W. Sobecki
(87) pod Ratuszem.

Ważne dla przedsiębiorców!
10,000 tal.

kapitału potrzeba jest do wspólnego 
założenia fabryki cementu i wapna hydrau­
licznego. (2787)

Fabryka założoną być ma w Galicyi za­
chodniej. '

Wszelkich najmożliwszych objaśnień udziela 
A. Gąsiorowski firma: Biuro agencyjne 
W. Piątkowski, Lwów, Kapitulny plac.

Dobrze zachowany powóz

(landara wiedeńska)
jest do nabycia. Bliższe szczegóły 
poda (3073)

Ed. Feckert jun.

Lubili

Powozik

Fuzye do polowania
premiowane w Bydgoszczy 1868, Kró 

lewcu 1869, Trewirze 1875.

JOZ. OFFERMANN
w Kolonii n. R.

fabrykant broni palnćj i puszkarz 
poleca przy dwutygodniowej próbie 
i każdćj gwarancyi stały swój skład 
kilkuset sztuk. ‘ (lir
Fuzye o jednój lufie od tal. 3 pocz 
Dubeltówki z perk. od tal. 62/, „ 
Dubeltówki prawdziwe

damasceńskie i patent, od tal. 11 „ 
Lefaucheux od tal. 18-200
Rewolwery o 6 strzałach

tuzin od tal. 24 pocz.
Wszelkie artykuły amunicyjne i sprzęty 

myśliwskie jak najtaniój. 
Cenniki bezpłatnie i franko

Ponieważ wyznaczona nagroda
10,000 marek

za lepszy preparat do ożywienia 
osiwiałych i zbielałych włosów nie zo­
stała wypłaconą, przeto nie można nie­
wątpliwie stawić na równi z (2058)

Ludwika Gelehiia
regeneratorem włosów
drugiego równie skutecznego. Cena 
butelki 4 marki 50 fen. Do nabycia 
we wszystkich większych handlach per- 

u fum i fryzyerskich, w Poznaniu u J. 
\ Caspari, Hotel Myliusa, jako tóż w fa- 
1 iryce u

Ludwika Cieli len
fryzyera i konserw, włosów w Poznaniu.

Restauracya
na Wrocławskićj ulicy Nr- 34 poleca 
smaczne potrwawy i skorą usługę, 
nowy billard franćuzki.

i Kollat.
Restauracya

pierwszorzędna w jednćm z większych 
miast Księstwa, w którćm jest wojsko, 
sąd, gimnazyum, od św. Michała ko­
rzystnie do wydzierżawienia. Bliższa 
wiad. pod adr. A. F. D. postlagernd 
Schneidemülil. (3010)

Bezpłatnie,
dla chorych i cierpiących
Tysiąckrot. doświad. pomoc!

Pumpy
żelazne we wszelkich rodzajach i wiel­
kościach poleca po umiarkowanych 
cenach (3051)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza, Szewska ulica Nr. 17.

Mój w Wrocławiu położony tłom
zamierzam (2968)
zamienić na wieś

w dobrem położeniu. Oierty sub 
lit. M. 1489 przyj, biuro anonsów JBern. 
Gruter, Wroeław, Riemerzeile 24.

‘Suche brzostowe i hufcowe

(Iz.uona
jako tćż (2977)

szprychy
jak najtaniój u Eliasza Jacołr 
sohn Grobla 8.

Bez kosztów i franco rozsyłam
bezpłatny wyciąg z książki

W~ Dr. Le Roi’s "WXa t lirIie i Ikra i‘t
gBg- oder der beste und kürzeste 
Weg zur schnellen, gründlichen und 
nachhaltigen Heilung |auch bei Ge- _ 
schlechtsleiden) auf 30 jähr. prakt. ■ 
Erfahrung beruhend. (1621) ~
Rudoif Grote w Brunśw ku (Braunschwei;

Pożyczka pieniężna.
Dla bezdzietnego małżeństwa w bar­

dzo podeszłym wieku poszukuje się 
mieszkania’, złożonego tylko z dwóch 
pokoików skromnych gdzie we dworze 
albo nawet na wsi z pożyczką kilku 
tysięcy marek, zaraz lub od 1 lipca rb. 
Zgłosić uprasza się do Wgo Lipskie­
go w Poznaniu, Długa ul. Nr. 14.

(2973)

Tysiąckrot. dośw. uleczenie!
Dla chorych i cierpiących

Bez kosztów! i

Pieniądze ’ Pieniądze I
każdej wysokości

na zastawy każdego rodzaju w (3042)
lombardzie

Józefa Warszawskiego
Podgórna ul. 14.

Zastawy chronią się jak najstaranniej 
przed molami.

Sirop du
d'FORGE

Kapitały
każdój wysokości mam polecenie 
wypożyczyć na hipoteki dóbr rycerskich 
pod bardzo przystępnymi warunkami.

Bernard Rawicz
2976) W. Garbary 21.

używa się z nieza 
wodnym skutkiem 

przeciw kaszlom
__________________ nerwowym,
katarom, bezsenności 1 wgzel 
kim cierpieniom piersiowym
Zadawalnia i lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi 
łienne 36, w aptece Dra Chable; w JPo
znaniu w aptece p. Dr. Mąn- 
kie wlezą.[25j

Trawy.
Tegoroczne wy dzierżawienie 

trawy na łąkach obrzaii- 
skich dominialnych 
czerwoiiowiejsliich od­
będzie się (3011)
dnia 19 czerwca rb.

o godzinie 10 z rana przez 
licytacyą.

Dom. Czerwonawieś.

Dom. Siclec p. Srebrną Górą ma 
na sprzedaż (2837)250 skopów

młodych rosłych
100 macior v

zdatnych do chowu (odbiór d. lsierpnia)

4 woły
robocze młode

2 stadniki
P/a roczne (1 szorton, 1 szwyc).

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie 

pigułek roślinnych 
Cauvaina,

Przepisywane przez lekarzy francuskiej 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej 
pigułce znajdował się napis C a u v i n, w Pa 
ryżu na Bulwarze Sebastopolskim 55.

Dostać można w Poznaniu w aptece dr 
Maukiewicza i Barcikowskiego w Bazarze 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie v 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak i 
pan Franzos. (51

s^-aaaiSi««m»ascss3SKKai

.Bióro techniczne 
1 i międzynarodowe ,

ATENTOWI Wyrabia i ¡spienięża Pat en ta
Iw EUROPIE i AMERYCE. 
1 Przekonstruowywa technicznie 
I nieudoskonalone Wynalazki.
I Zajmuje się przygotowaniem 
I wszelkiego rodzajutechniczno- I przemysłowych projektów, ko- 1 sztorysów,planów,wykonaniem 
■ tychże całkowitem, jak również 
I pośredniczeniem w kupnie,
" ustawianiem i wprowadzaniem

w ruch maszyn i apparatów etc. 
Informacye i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
akini, francuzkim i niemieckim. Spe- 
Cyalnie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni 

. i Fabrykacyi Beczek za porno 
I oraz statycznem obliczaniem,

Prospekta udzielają się franco.
BRANDT & G. W. NAWROCKI

w Berlinie SW. Kochstr. 2« f

W Poznaniu
w hotelu berlińskim, w czasie 
wełnianego jarmarku wysta­
wione będą na sprzedaż zda­
tne do rozpłodu (2912)

stadniki
czystej krwi holenderskiej, z 
dzisiaj już w prowincyi znanej 
zarodowej obory

Dom. Rudki p. Szamotułami.

Berlin, 9 czerwca.

Nleralckla papiery.

Prask, poż. ukonsolid.
dito dito dito

44 104.50 p.
4 99.70 p.

Obligi długu państwa 94.40 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

34 130.60 p.

praskie 84 85.90 p.
dito 4 96. p.
dito 44 102 60 ż.

List zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. A. i C.

4 94.90 p.
34
4

“• p.
—.— p.

dito nowe 44 —• p-
Zaohodnio-pruskit »4 84 90 p.

dito 4 96.20 p.
dito 44 101.70 p.
dito II serya 5 106.70 p.
dito nowe 4 98,50 p.
dito ditto 44 101.80 p.

Listy rent, poznańskie 4 97.10 i.
dito pruskie 4 97.10 p.
d'to szląskie 4 97.26 p.

Akoya bankowe.
Wrocław, bank dyskom

dito wekslowy 
Niemieo. bank hyp. w

ifeiningn.

62.50 p. 
66. i. 

99.25 p.

Dominium Skóraczewo p0(j 
Książem (Falkstaet) poszukuje 
od św. Jana (2997)

ekonoma,
władającego także językiem 
niemieckim,

od 1 lipca w Księstwie lub Królestwie W ogrodnika,
O jako bona lub jako zastępczyni pani w A i , ; , » •» .

gospodarstwie. Bliższej wiadomości udzie- 5, Któryby Zarazem pełnił Obo-

żółty, niebieski i biały, nasienie ko 
nłczyny, nasienie traw, lnlań- 
kę, siemię Jitiane rygskie jako też 
rzepę ścierniskową okrągłą i długą 
franc. etc. poleca (3044)

H. Auerbaeh.
19. Szeroka ulica 13.

ooooooooooo*Willi*! z Porz4dnćj familii znająca A 30 Mł* s;ę na krawiecczyznie i do- Y 
otwarty na jednego konia bardzo lekki doroż- Q mowćm gospodarstwie, pełniąca przez lat Q
ka jeszcze dobra do użycia 
Wrocławska ulica 15.

są do nabycia
(3057)

mdi u w r
W '

POZNANIU
poleca się do wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia

| Gerson Jarecki
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Wydzierżawienie!
W powiecie inowrocławskim, obwodzie re­

gencyjnym bydgowskim położona, ’/, mili od 
miasta Inowrocławia odległa wieś

Halino
ma być w terminie na
piątek dnia 23 czerwca r. b.

o godzinie 11 przed południem 
w biurze mojćm wyznaczonym drogą publi­
cznej lieytacyi na lat dwanaście od 1 lipca 
roku 1876 począwszy, w dzierżawę puszczoną. 
Obejmuje ona 563,88 morgów ogółem, w tych 
506,70 morgów roli órnój, 1,27 m- ogrodów, 
43,86 morgów pastwiska i Opłaca podatek grun­
towy od 830 talarów czystego dochodu.

Warunki dzierżawy mogą być w biurze 
mojem w dniach powszednich przejrzane, je­
stem także gotów, takowe za opłaceniem ko­
sztów przepisania reflektującym na dzierżawę 
tę piśmiennie udzielić, ij [3029]

Inowrocław, dnia 7 czerwca 1876.
Otton Hantelmann.

Badzca sprawiedliwości-

0 kilka obowiązki bony, poszukuje miejsca

li Eks. Dzień. Pozn. p. Nr. 3030.
•oooooooopppot

Dominium Łnbowko
trzebuje od

gospodyni.
j Osobiste przedstawienie jest 
‘pożądane. (3048)

po-
lgo lipca dobrej

Biegły kasyer 03o
03

szukai korespondent gosp
posady od 1 lipca. Adres przez kon­
trolera C onra d, Młyńska ulica Nr. 11.

Itiiclilialter
znający polską i niemiecką korespondencyą 
niechaj się zgłosi postlag. C. 105 Poznań.

Poszukuje się (2990)

subjekta
od 1 lipca. Osobiste przedstawienie 
koneczne.

K. Badurski i Syn
w O palenicy.
Pisarz

wiązki służącego,

kucharzą
wszystkich bezżennych.

Służący,
kawaler, Polak, 25 lat liczący, wolny od »oi 
skowości, że służbą do jego fachu nalej»,» 
gruntownie obeznany, w chlubne świadectw» 
zaopatrzony, z dobrą rekomendacyą, życn 
sobie od 1 lipca rb. przyjąć stósowne ą, 
mieszczenie. O łaskawe zgłoszenie upr»s?i 
pod lit. T. S. Kuchary per Sokótka.

Poszukuje miejsca czy to ckonjjj
ma, pisarza gospodarczego, 
Strzelca czy służącego człowjei 
młody, bezżenny, który każdćj chwil 
podjąć się może tych obowiązków 
Bliższe szczegóły poda Eksp. Dzień' 
Pozn. pod Nr. 2891._____________<

Rządzca gospodarczy
w calćm znaczeniu tego wyrazu, Polak 
znacznym majątkiem zarządzający, po- 
szukuje od 1 lipca odpowiedniój posady 
Bliższćj informacyi raczy udzielić Woj 
p. Krasicki, Rokosów p. Poniec i w Eksp 
Dz. Pozn. pod Nr. 2951.

z wyższem wykształceniem, obeznany z go­
spodarstwem, życzy sobie przyjąć od 1 lipca rb. 
obowiązki. Oferty A. B. postlagernd Wą- 
growiec. fr.(2908)

^Dzierżawa ’.H
Poszukuje się dzierżawy 500 do 800 

m. m. w dobrój glebie z łąką, z in­
wentarzem lub bez. Uprasza się o prze­
słanie zapieczętowanych ofert z an- 
szlagami pod znakiem -W. W. Sir. 
3945 do Ad. Dz. Pozn. z dołącze­
niem marki pocztowej. (2945)

Dobra
w Polsce, 3 folwarki po nad gra­
nicą, z graniczącym folwarkiem w Pru­
sach, 132 włók morgów warszawskich 
łącznie 56 włók lasu zawierające — 
są zaraz w całości albo częściowo do 
sprzedania. B. Rosiński, Kalisz 
poste restante.______________(1938)

do wynajęcia Je- 
[307 6]-(3

Obszerne pomieszkanie 
zuicka ulica Nr. 9.

Piekarnia
nowo zbudowana jest do wynajęcia przy Strze­
leckiej ulicy Nr. 21. (2804)

SPiekary Nr. 6*
Pierwsze piętro 8 pokoi z wodoc. od św. 

Michała do wynajęcia. — Toż samo może być
podzielone. (3054)

Posada

nauczyciela
wakuje w Wybranowie. Zgłosze­
nie franko do Dominium Zakrzewo 
pod Mieściskiem.(2983)

Schmidta
teatr małp i psóv

wraz z sztuczną jazdą. 
Poznań, św. Marcin, obol 

hotelu Zum deutschen Haus» 
sobotę d. 10 czerwci

2 wielk.przedstawienii
początek I o 411 o7|godi
W niedzielę d. 11, w po 
niedziałek d. 12, we wtorel 
dnia 13 czerwca 2 przedsti 
wienia. Początek I o 4, II 
o 7V, '

Cyrk Renza.
POKliań, Działowy plac.

W niedzielę d. 11 czerwca 1876 :

Małe i wielkie pomieszkania z wodociągiem 
do wynajęcia na Chwaliszewie Nr. 91. (3055) j g

Wielkie pomieszkanie sklepowe 
(sklep handlowy), dalej pomieszkanie za 90 tal. 
od 1 października i wielki sklep składowy 
natychmiast do wynajęcia
 W. Garbary 17.

Cztery pokoje,
kuchnia i. t. d. do wynajęcia od 1 pa­
ździernika rb. Piaskowa ulica Nr. 10. (2907)
•oooooooooooo*
0 Rynek Nr. 81 jest od św. Micha- Q 

ła do wvnaieeia T niet.ro. skład ainc« si« ▼. ła do wynajęcia I piętro, składające się U z 4 pokoi, kuchni z wodociągiem i Q

Oprzynależytościami, stósowne także na a 
handel. Bliższe szczegóły u (3037) V

0 Adolfa Ascli. 0
•OOOOOOOOOOOO*

Bias's papSerów na giełdach he»Mnslilej 1 poznanskléj

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieekiego i Sp, bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niom, 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
5
4
44

5
4

—■ P- 
106.25 p.
106.50 p.
61. p.
76.10 ż.
2:9-222-220-221 
—. p.
98.90 p.
151.60 p.

81 25 p.
83.50 p.

/ '
Akeye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhfitte 
dito Massener 
dito Redenhlitte

Berln. Passage.

4
4
5
5
6
5
5
4
6
6

62. p.
28.50 p.
3.90 p.
46. p.
56.50 p.
17.60 ź.
64. ź.
23. p.
1J0 p.

22 50 p.

Akoye zakładowe 1 obligaoye kolei 
lelaznyeh.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szczecińska

4
4
4

82.5.0 p.
89.50 p.
120.10 p.

B zesko-gra) ■ „ka 5 ¿3.10 p.
alioyjska Karo i .” Lud. 5 79.50 p.

Kolój Rudolfa 4 43.50 p.
Siarobijsko-poznańska 4 21.50 p.
Górnoszląs. kol. lit.A.C. 34 136.50 p.

dito iit.B. 34 126. p.
iustr.-frano. kolój pań. 5 429-433-4314-432
kustr. półn. zachodnia 5 207. ż.
lito poł. państ. (Lomb.) 5 127-129-127 p.
Yschodniopriiska kol.

południowa 4 26.50 p.
Kol. po praw. brz. Odry 5 102. p.
Kumuńska kolćj 5 18 —- — •— p.
Rosyjska kolój państ. 5 106-106.50 p.
łtarogardzko-poznań. 44 101.40 p.

arszawsko-bydg. 4 — P-
arszawsko-wiedeńsk. 5 193. p.

Mtarohijsko-pozn. z pr. p. « 74.50 p.

Zagraniczne papiery.

knstr. renta sreb. 6.625—- p.
dito papier. 44 53.70 p.
dito losy z 1854. 4 93. p.
dito losy z 1858 fr. 305. p.
dito losy z 1860 5 95.60 p.
dito losy z 1864 fr. 250. p.

dosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

5
fi

173. p,
168 25 p.

iosyjak.pols. obligaoye 4
skarbowe 82.60 p.

¿ols. listy zast. III em. 4 —• p-
dito nowe 5 76.40 ż.

imsryk. pożyoa. 1882

67.60 p.
101.80 p.
100.20 p.
102.20 p.

• P. 
87. p.

Moneta w ziooie, srebrze i papierach.
7’i

im. 
Dolary

szt.
1
1
1

dito lombardowe

16.27 p.
16 66 p.
4.18 p.

167.50 p. 
266. pł. 
81.10 p.
3ł
4ł

Poznan, 2 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowo obligaoye 
Powiatowe obligaoye

98.
95.50
97
10l’.
98.

2 przedstawienia SB
O eodz. 4O godz. 4 

na wielostronne żądania zamiejscowe:

wielka uroczystość chińsk
na cześć cesarza chińskiego.

Pantominę tę wykona cały personał.
W tóm tańce:

Danse de parasols wykonany przez cały balet.
Grand pas de chinois, odtańczony przez 24 dam z baletu

O godz. 7l/a

Królowa aMsyiiska.
Pantomina kostiumowa w 6 obrazach. Udział w mój weźmie osób ośmdziesiąt
1 obraz: wjazd królowej.
2 obraz: taniec murzynów, odtańczony przez 16 dziec 

murzynów.
obraz: taniec palmowy, odtańczony przez 30 niewolnic 
obraz: polowanie, na którem kabylowie żywe lamy 

słonie, girafy i kaengnrnh itd, gonią, 
obraz: afrykańskie amazonki.
obraz: afrykański pochód uroczysty — królowa f 

powozie galowym, ¡ciągnionym przez żyw 
girafy.

Podczas obudwóch przedstawień wystąpią najznakomitsi artyści i ar 
' tystki, jazda konna i przedstawienie najlepiej tresowanych koni. (306;

Jutro przedstaw ienie.
E. Renz, dyrektor

Obligaoye miejskie
dito dito 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

5 t
3jf 96.
4 —

Akeye bankowe.

Wrooł. bank dysk.
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Ueiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-niem. bank 
A.uetr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

63?
60

81.
125.
98.
83.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98.
105.

131.
93.50

Żelazne koleje

Berl.-zgor i ako z 
Bergsko- ar .u . a , z 
Marohijsko-poz . ako. z.

88.
79.
22.

Drukiem i nakładem drukarni J. Ł Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 34 141.
dito lit. B. ako. z. 34 133.

Wsoh. pras. poł. ako. z. 4 —
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 44 102.
Brześó.-grajew akc. z. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 5 76.
Kolój Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. fi-ano. kol. pńst. ak. 5 248.
dito półn.-zaohod. ak. z. fi —
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak. 5 44.50
Rumuńska kol. ako. z. fi 18,50
Rosyj. kol. państ, ak. z. 5 —
Warszawsko-byd ak.z. 4 —■

Warszawsko-wied.ak. z. 5 ______

Zagraniozne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akeye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

99 50

71.
- n

89.
56.
59.
68.
86.

89.10

niet.ro
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